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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłała wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 ont. 
miesięesnie 1 „ 30 5 
Z przesyłką pocztową: 
państwie anstrjackiem z 


$ Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. 
| do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
z „ Szwecji i Danii „ "RR A 
a Franefi i Anglii „ 23 franków. | „ 
B]. Woh. . . . 25 = En 
æ Belgii i Szwajcarji 18 = me 
e Turoji iks. Naddan. 18 „ 5 
ent. 


Namer pojedynozy kosztuje 


Lwów dnia 1. stycznia. 


(Sprawa koafercacji. — Czy Moskwa może liczyć 
na Prusy ?] — Pruski projekt pośredniczący. — Co uczy- 
ni Turcja? — Sparaliżowanie wpływn Moskwy. — Wy- 
bieg hr. Bismarka. — W przeddzioń konferencji.) 

Moskwa projekt konferencji w sporze grc- 
cko-tureckim wysunęła jako barometr dla zbada- 
nia sytuacji europejskicj, mówią jedni. Drudzy 
idą jeszcze dalej, nważając, iż Moskwa projektem 
a nawet faktycznem zebraniem się kouferencji za- 
mierza sprowadzić ugrupowanie Się przyszłych 
przymierzy, w razie gdyby wojna wybucbla. „SĄ 
i tacy, co w projektowaniu konferencji widzą 
jedynie wybieg Moskwy, aby zwlec do wiosuy 
wybuch wojny a tymczasem przygotować wszyst- 
KO Najożywie. Moznaby podejrzywać Moskwę ró- 
wnież , iż nie mogąc i nie śmiąc obecnie Grecji 
nieść pomocy, zasłonić się pragnie wobec ludów 
słowiańskich i Grecji uchwałami konferencji. 

Lecz cokolwiek spowodowało Moskwę do 
projektowania konferencji, to zawsze liczyła ona 
na Prusy, iż w tej sprawie pójdą z nią zgodnie. 
Jeżeli jednak zawierzyć można półnrzędowym 
dziennikom pruskim, to rachuby jej mogą być 
bardzo zawodne. Prusy, widząc stanowcze postę- 
powanie Anglii w sporze grecko - tureckim, i 
otwzrte pochwalanie przez nią ultimatu tureckiego 
rząda, zaczynają się leraz wabać. Zgadzają mę 
już, iż tylko spór grecko-turtcki ma być przed: 
miotem rozpraw konferencji. Jest to więc już 
porzucenie stanowiska moskiewskiego 8 przy- 
przyjęcie pośredniego, międay programem zA- 
ohodnich mocarstw a zamiarami moskiewskiemi. 

Czyli taki program pośredni przyjmie Tur- 
eja? Zdaje się, iż mocarstwa zachodnie gotowe 
przyjąć to sformułowanie praszie, lecz czy tę 3o- 
towość okazują w celo zrzucenia z siebie od)o- 
wiedzialności w razie nieprzyjścia konferencji do 
skutku, czy szczerze radeby na tej podstawie 
przystąpić do konferencji, któż to przejrzeć dzi- 
Biaj zdoła ? Pólurzędowe dzienniki fraucuzkie glo: 
8Z% że usposobienie Turcji i Grecji jest bardzo 

ojedaawcze, więc konfareneja pomyślnie spór z8- 
astmi Ale czyli zgpewnienie to nie *asł wmawn- 
niem czystem , jak to zwykle w podobnych oko- 
licznośsiach gabinety czynią ? 4 

Tarcja w okólnika swym oświadczyć miała, 
że skoroby który poluomocnik przy rozprawach 
konferencrjnych zaproponował cokolwiek, co prze- 
kracza punkta ultimata, gdyby m. p. zapropono- 
wał odstąpienie Kandji Grekom, lub nadanie szer- 
szej autonomii tej wyspie, to pełaomocnik turecii 
opuściłby zaraz konferencję. W razie więc i przy- 
stąpienia Turoji do konferencji na podstawie pro- 
grama praskiego, nie wielka jest nadzieja, aby 
się mocarstwom ndało spór zalatw ić. 

Francji i Anglii, a i Aostrji zależeć musi na 
tem, aby sparaliżować intrygi moskiewskie na 
Wschodzie. A osiągnąć się to da. gdy protego- 
wana i zachęcana przez Moskwę do występywa- 
nia przeciw Turkom Grecja będzie zmuszona za- 
dosyć uczynić obowiązkom międzynarodowym. 


Kronika lwowska. | 


(O trudności wydobycia sensu moralnego 2 niektó- 
rych objawów zycia, które należały przez cały rok u- 
bieg "do referatu kronikarskiego. Czy nie zna No pas 
ni Zefryny! Teatr niemiecki we Bwowie. P. Kinig niej 
złożył dotychczas kaucji, Na czem ma sig zmadzac 
autonomia krajowa w sprawach szkolnych. Zakaz c d- 
czytów popularnych i inne liberalne kroki p. Herbsta.) 

Kiedy panowie koledzy, zajmujący pierwsze 
piątro Gazety, nważają za stosowne zdać ogólną 
sprawę z wypacków ubiegłego właśnie roku, to 
możeby i mnie Xu na dole wypadało uczynić to 
samo. Możeby należało spróbować, czy nie da 
się wyciągnąć jaki sens moralny z tego wszy- 
stkiego, co przez cały rok dostarczało przedmio- 
tn do tep kraniki * 

Niestety, nsiłowanie. fa „byłady daremuem. 
Gdziekolwiek rznówy okiem, czy na czynności 
naszych władz i ciał municypalnych, czy na mniej 
urzędową działaląość nasi dh stowarzyszeń, Czy 
na reznltat odczytśw pablicznych, czy na objawy 
literackie i artystyczne, znajdziemy tylko wielki 
chaos faktów i wyobrażeń, który nie da się tak 
łatwo doprowadzić do ładu i streścić w kilku 
słowach. 

Któż zcóła n. p. ura w krótkości i wy- 
powiedzieć w pięciu minutach to wszystko, co 
przez 365 dni zdziałało Towarzystwo narodowo- 
demokratyczne? Gdzie jest śmiałek, utńryby się 
podjął powiedzieć choć cokolwiek o reznitaa:h, 
osiągniętych w tym samym czasie przez Towi.- 
rzystwo naukowo-li* "skie? Któż ośmieli się mć- 
wić o przedmiocie niezgłębionym, jakim jest 
wpływ różnych stowarzyszeń i wykładów na o- 
ówiatę Żegoty Korabia? Kto wskaże znakomity 
seng, moralay lub niemoralny, tkwiący w najnow- 
szych produktach naszej Muzy lokalnej? 

Zrzekam się tedy wszelkiej pretensji do pi- 
gania historji r. 1868, w nadzici, że r. 1869 na- 
siręczy mi tyle nowego i zajmującego, iż czytel- 
nicy zapomuą wkzótce o jego poprzedniku. Wi- 
tam go z przyjemnością i z sercem tem lżejszem, 
„»dy uwolniony jestem od obowiązku formałowa- 

< owibszowań ogóle, ču g Jecjalnych dla sza- 

_ publiczności ohvdyy > (3.27 itaących kai- 
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l Mańuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczdne. 


W mocarstwach tych więc Grecia nie znajdzie 
popleczników swej polityki. Jeśli więc Prusy, wy- 
pierające się teraz nagle wszelkiej wspóluości z 
Moskwą w sprawach wschodnich, staną, chociaż- 
by ua uboczu, to sama jedna Moskwa musiałaby 
na knnferencii bronić Grecji, niezasiadającej w 
radzie konferencyjnej. W takim zaś razie ponio- 
slaby wielką porażkę dyplomatyczną. 

W ostatnich dniach przyszedł p. Bismark 
do przekonania, iż nadzwyczajnie szkodzi Pru- 
som powszechne przeświadczenie w Europie, że 
w ścisłem są porozumieniu z Moskwą, że po- 
pierają politykę wspóluie z nią na Wschodzie, 


"że razem z ną dążą do rozhiei» Austrji, Wę- 


gier i Turcji. Organ p. Bismarka przypisujo tuz- 
powszechnienie tas» przekonania iutrygom para 
Beasta i propizgaudcie niemieckich, węgierskich, 
francazkich, polskich a nawet moskiewskich dzien- 
ników. Norddestache Allgemeine Ztg. zapowiada ua- 
wet szereg urtyknlów, które wykazać mają tę 
intrygę veustowską i przekonać Europę o bozza- 
gaądności mniemania, że Prusy myślą o rozbiciu 
Austrji, lub że wspólną z Moskwą na Wscho- 
dzie praktykują politykę. Ależ artykuły nikogo 
nie przekonają tam, gdzie fakta świadczą inaczej. 
Najlepszym zaś sposobem przekonania Europy by- 
łoby, gdyby Prusy w sporze z grecko-tureckim 
stanęły Otwarcie po stronic mocarstw sachodnich. 
Nawet słanianie się, usuwanie się na buk, zaj- 
mowanie pośredniego niby stanowiska nie zdoła 
usnnąć podejrzeuia, że Prusy cofają się tylko 
pozornie, gotowe jednak później w danych, spo- 
sobniejszych okolicznościach staaąć znowu otwar- 
cie po stronie Moskwy. Kto raz wyrzckł publi- 
cznie, że „siła wyższa jest od prawa,“ i zasadę tę 
stwierdził czynami swemi, temu nie możaa uwie 
rzyć ua gołe słowa, iż porzucił już dawaiejszą 
swą politykę. 

utro mają się rozpocząć obrady kouferencji, 
a dziś jeszcze niema stanowczej wiadomości, ez) 
Turcja i Grecja przyjmują ostatecznie projekt zá- 
łatwienia w ten sposób swego spora. Jeśli Turcja 
nie przyjmie programu pośredniego pruskiego, 
lecz za pierwotnym programem francuzko-angiel- 
skim będzie obstawau, to xrusy staną się powo 
dem niezebrania się konferencji, a nawet od sta- 
nowiska Prus zależeć będzie, czy w razie zebra- 
nia się konferencji rezultat będzie pomyślny. Pan 
Bisr.ark stanie wtedy ua rozdrożu. Albo porozn- 
mie się z zachodniemi mocarstwami —i spór gre- 
eko-turecki będzie pokojowo załatwiony a Mo- 
skwa ustąpić masi, — albo się nie porozumie — 
i wojaa wybuchnie na Wschodzie. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Warszawa dnia 29. grudnia. 
A W*sztabie głównym warszawskim ruch 
wielki, rozkazy rozsyłają ua wszystkie stro- 
ny, powołują urlopników, dymisjonowanym żoł- 
uierzom przyrzekają po kilka rubli, a oficerom 


ra, jak wiadomo, jest po prostu tylko filią Kro- 
niki Lwowskiej, i uczyniła to w następujących 
między innemi wyrazach, które ciekawy czytel- 
nik znajdzie w Części literacko-artysty- 
czuej, obejmującej artykuły: Teatr polski we 
Lwowie. Muzyka. Replika krytykom złej woli. 
Chemia gotowalni damskiej. Kolenda na r. 1869. 
Spis członków Tow. ogrodniezo - sadowniczego. 
„Niechaj czas, wszystkie gojący rany — powiada 
Żegota Korab — zagoi ukryte i jawne boleści". 

Na jawne boleści, jak up. na wypadanie zę- 
bów i włosów, na migrenę, piegi i wyrzuty skór- 
ne, Zegota Korab oprócz tych serdecznych życzeń 
podaje niektóre wypróbowane środki domowe. Na 
boleści ukryte niema leków w jego aptece, ale 
redakcja Irydy nie odmówi zapewne zgłaszającym 
się udzielenia adresu jakiego doświadczonego łe- 
karza. 


Żałuję mocno, że brak miejsca zmnsza mię 
dziś odłożyć na później grnutowniejszy rozbiór 
najnowszych dzieł Żegoty Korabia. Chciałbym 
przy Nowym Roku zrobić coś pożyteczniejszego, 
coś, co nic udało się jeszcze żadnemu dzieunika- 
rzowi, ©» nawet rodzonym ojcom i matkom nie 
zawsze się udaje. Jednem słowem, chciałbym sko- 
jarzyć małżeństwo. 

Czy niezna kto pani Zefiryny? Pani Zefryny, 
poste restante w Brzeżanach, wdowy, 20 lat i 25.000 
zir. posagn mającej, która pod dniem 5. grudnia 
rz. w n. 281 Gazety Narodowej doniosłą w inse- 
ratach, że powtórny związek małżeński ni byłby 
jej byuajmniej wstrętnym ? Oto zgłasza 83 o jej 
rękę pewien obywatel, który jak powiada, „mając 
mająteczęk, pół wsi w obwodzie tarnowsk.m i go- 
tówką kapitaliz 5000 złr. w. a., a. pot'zebując 
przytem przyjaciela i dozgoune; towa- 
msgłby się ożenió.* Wszystkoby 
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$ 400 rubli, aby napo'vrói wstęnowali do slaż- 
y- Szefa sztabu, jenerala Minkwitza, ma za- 
stąpić zdolniejszy jenerał, e, i głównodowodzące- 
mu, Bergowi, jako staremu, nie nfają także, 
lecz w armii moskiewskiej truduo o zdolności. W 
zarządzie cywilnym zamęt i jawny rozbój, ko So- 
łowiew tylko myśli nad tem jakby zniszczyć kraj. 

W szkołach nędzny, zmoskwicony Niemieg, 
Witte, gniecie i dokucza z godnym swym pomo- 
enikiem Michniewiczem, i satrapą Wiłujewem; w 
cenznrz" zaś czyni wszystko co można, aby zoi- 
szczyć sięgarstwo, przechrzta Szrajer. Fundust 
emerytalny jest także w wielkiem niebezpieczeń- 
stwie: Moskalc w służbie cywilnej Królestwa 
nio chcą płacić emerytalnej wkładki, a takiemu 
Szrajerowi za poparciem jego pryncypała, pana 
Wittego, zwrócić musiał fundusz emerytalny zło- 
żoną Już wkładkę w ilości 1200 rsr., które Szra- 
jar waet w russkim kiubie przegrał. Skarb do- 
klada już grube sumy na płace emerytalne, a w 
raze nadzwyczajnych wypadków m^ją emerytom 
zm'iejszyć płacę o ,; że wielu w skutek tego 
pój.zie na nędzę, tc Moskali nie nie obchodzi, 
W ostatnim czasie posypały się ordery. Z urzę- 
dnikiw cywilnych, każdy wolałby gratyfikację, 
jak moskiewską taHiczkę, wyjąwszy takiego Ros- 
seta, który dostał order za żonę. Z duchowień- 
stwą uterskiego otrzymał order luterski Siemia- 
szko, jen. superintemłent Ludwik, i wszyscy jego 
zwolenniey; z kalwińskich pastorów, którzy są 
prawdziwie uczciwymi 'mdźmi, jedeu tylko Śple- 
szydski. Z duchowieństwa katolickiego wszyscy 
prawie, którzy norderowani zostali, dlatego dosta- 
li ordery, aby ich wobec opizii publicznej skom- 
promitować. Jestto znana metoda moskiewską: 
jedaym dają ordery w nagrodę zqd'aści, drugim 
zaś, :aby ich skompromitować. i 

Bawi) tu hiskup augustowski, bh. -nbieński, 
i długo konferował z dyrektorem wydziatu nboych 
wyznań, Muchanowem. Bisknp wysyła do Fsters- 
burga godnego przyjaciela swego, księdza Peto- 
ckiego. Z dyecezji warszawskiej jedzie ksiątz 
Leski, człowiek słaby i lękliwy. Smieliśmy się 
fu z.pisamia o biskupie ka. Majerczakn: apctevzu- 
wano go na męczennika, a to najnsłnźżniejsza na- 
rzędzie rządu. Biskup Kuziemski delarwnje się 
coraz wyraźniej, wyłazi z niego coraz widoczniej 
prawosławny pop. 

Wielką nciecbę sprawiają nam ta walki je- 
nerała żandarmów, Frydryksa, które stacza z 
Młodą Moskwą. Trzeba było widać róże Solowie- 
wa, kiedy Frydryks powiedział mn: „Znajete cato 
eto tretie otdielenie: i was ruiłostiwy gaspadin sa- 
szlem w Sybir.“ Smieszne są pisaniny pochwalne o 
Fuudukleja, prawiąc, że kiedyś był inny. Był to 
zawsze człowiek ograniczony, gruby i zmysłowy 
Moskai, bojny dla swych utrzymanek i dobrotli- 
wy dla ich mężów; nie kradł, bo będące kontrolo- 
rem jeneralnym, nie miał co kraść. Wyjazd jego 
najwięcej zasmnci panią W., znaną właścicielkę 
magazynu nowości. 


kać przyszłą dozgonpą towarzyszkę? Na miłość 
Boga Czy nie zna kto pani Zefiryny * Niechaj 
o tem doniesie jak najprędzej do kroniki Gazety 
Narodbwej, a 2 wdzięczności pau młody nie omie- 
szka zapewne zaprosić go na wesele. Tylko pręd- 
ko, jik najprędzej: zapusty są tak krótkie tego 
roku, a 25.000 guldenów leży bez procentn i 
mnótwo kandydatów na „przyjaciół“ czeka, ażeby 
„ezłcwiek, który mógłby się ożenić,* przyszedł 
już raz do „dozgonnej towarzyszki !“ 

Czułbym się bardzo szczęśliwym, gdyby ni- 
niejza odezwa moja odniosła pożądany skutek. 
Czlowiek nabroi niemało złego przez cały rok, 
jak o tem szeroko pisze Żegota Korab, niechże 
przynajmniej raz w dzień Nowego Rokn przysłu- 
ży się ludzkości. Skojarzenie małżeństwa, to rzecz 
niełatwa w dzisiejszych czasach i zasługa przy- 
tem niemała. 

Wkroczyłbym w dziedzinę plotkarzy, pisu- 
jących korespondencje do dzienników niemieckich, 
gdybym chciał mówić o projektach matrymonial- 
nrch, grożących naszej scenie znaczuym bardzo 
uszczerbkiem. W Niemczech weszło w zwyczaj, 
że najdrobniejsze szczegóły z prywatnego żyeia 
osób, pnblicznie znanych, nie mogą ujść cieka- 
wości nowiniarskiej. Nie naśladajmy tego ałego 
przykładu, i zajmujmy się czem innem. 

Najprzód, ad vocem Niemeów, przypomnijmy 
raz jeszcze, że sprawa teatro niemieckiego nie 
postąpiła aui o krok dalej. Referat Wydziału 
krajowtgo ugrzązł w ©. k. namiestnictwie, i 
dlatego to powtarzają ciągle, że sprawa ta jest 
„w drodze do Wiednia“. Rezolucje sejmowe, © 
których cały kraj pamiętał tak pilnie, potrzebo- 
wały trzech miesięey, by doszły ze Lwowa do 
Wiednia. O referat w sprawie fundacji Skarb- 
kowskiej nikt się nie upomina, więc powlecze 
się to jeszcze Bóg wie jak dlugo, a w końcu 
staniemy tam, gdzieśmy stali przed kilką latami. 
Tymczasem > =anowna Rada administracyjua 
fundacji SkarbRuwskiej nie zaniedbuje niczego, 
by ułatwić i uprzyjemnić teatrowi niemieckiemu 
jego istnienie we Lwowie. Rzecz trudna do u- 
wierzenia, że dotychczas p. Koenig nie złożył 
kanoji, 4ak tego wymaga kontrakt, ale natomiast 
jak najregnlarniej pobiera subwencję. Naa du- 

i cisną ze wszystkich stron, my nia moteme 


me sis 6.0. +5% 

% - rz» ESEE P 

4 Hi € b 3 (S ' 5 p A => 
OSKTEE-0 <a „22 U. Baz a D 


NARODOWA. 


R F T aa 47% 5 
2 nu: ae ES sA, 
- 71% NP 
Holi Wa | 


nv 


> FE 
ya. 
` 
= 


Przedpłalę i ogłoszenia przyimują 

We LWOWIE! Bióro Administracji G'a- 
zeiy Narodowej przy nicy Nowej, ped 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia vj- 
sefa Czecha w rynku. W PARYŻU: ua całą 
Francję i Anglię jodynie p. pałkownik Ractkow - 
ski, rae du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p- A. Oppelik, W ollzeile, 22; tmdzież pp. Hasen- 
stem 4 Vogler, Wollzcile 9. W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa- 
senatein G Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cu. od miejsca objętości jednego wiersza 
zę m drukiem, oprócz opłaty stemplowej 

+ za kałdorasowe umieszczeni » 


LIST: REKLAMACYJNE nieo  częto- 
wane nie "lagają frankowaniu. 


Wiedeń & ig. 

PaA Dzienniki wiedeńskie w ala GA I okelte 
i dziwią się, żo pewieu dziennik peszteński po- 
ważył się wypowiedzieć swoje zdanie » austrja- 
ckiej polityce zewnętrznej w sposób tak uwarty, 
jaki dotąd im był tylko właściwy. Przypowina- 
my sobie, jak po wojnie 1866 r. aż do zawarcia 
kompromisu z Węgrami, tutejsze organa centrali- 
styczno"niemieckie propagowały myśl solidarności 
niemieckiej, jak tylko w polityce austrjacko-pru- 
skiej upatrywały zbawienie monarchii Austrjackiej, 
Neue freie Presse Szczególnie występowała z nio- 
slychaną zarozumiałością i pewnością siebie prze- 
ciw polityce, któraby się opierała na Francji: 
najgłówniejszym zaś argumentem, którym się po- 
siugiwali austrjacko-niemieccy centraliści, był wte- 
dy wzgląd na borussomanię, przeważającą po bi- 
twie koeniggraeckiej w ca Niemczech. „Coby 
na to powiedzieli nasi bracia, mawiano, gdybyśmy 
się przeciw nim związali z Francją?“ A podnosili 
oni swój głos imieniem wszystkich ludów i naro- 
dowości Austrji, jak gdyby tylko ten jeden ty- 
wiół niemiecki w całej monarchii na uwzględnie- 
nie zasługiwał. 

Tak to dawne tradycje absolutnych rządów, 
które w różnych formach zapewniały tylko Niem- 
com zuączenie i wpływ na sprawy państwowe, 
zagniezdziły się im były w głowie, że i po wy- 
łączeuiu Austrji ze związkn Niemieckiego, supre- 
mację gwoją utrzymać zamyślali. Dopierc gdy 
Węgrzy, odzyskawszy swoje prawa, Stanęli na 
wlasnych nogach, a z dragiej strony organa 
pruskie zaczęły występywać nieprzyjaźnie prze- 
ciw Austcji, ignornjąc najzupełniej frakoję jej au- 
strjacko-niemiecką, dopiero wtedy organa tej par- 
tji jak chameleon zmieniły barwę, i stały się od- 
tąd prasożercami. 

„ Trzeba jeszcze dodać, że czy to z powodu 
agitacji w Rumunii, czy z powodu występających 
na jaw prusko-moskiewskich afektów, oziębiły się 
stosunki Prus i Austrji, i ntwierdza się (może 
niesłusznie) opinia, że polityka niemieckich wyłą- 
cznie mężów stanu w dzisiejszej Austrji krytemi 
drogami dąży do odzyskania przy sposobności 
Swego dawnego wpływu w Niemczech. Byt mo- 
że, że w węgierskich sferach rządowych o tych 
rzeczach więcej wiedzą, i że chcianoby tam za- 
Wuasz! zniszczyć iluzję, jakoby Węgry i dziś 
szły 'ezwiednie i bezmyślnie za rozkazem i ro- 
zumom sterników-Niemców Aostrji, — dość, że 
objawy bąmowiedzy węgierskiej sprawiły istną 
niespodzianzę hegemonom niemieckim. 

W meritum rzeczy wchodzić mioma potrzeby. Od 
artykułu Pester Lloyda do wojny, a nawet do przekro- 
czenia Menu przez Prusaków, jeszcze daleko; ale 
tyle dzić skonstatować wolno, że Weer widzą 
większe niebezpieczeństwo grożące o Wschodu, 
jak od Zachodu. 

Bezinteresownie biorąc rzeczy na uwagę, 
trzeba przyznać, że istotnie po tej stronie znaj- 
duje się Francja jako p:zeciwwapa ambicji Prus, 
a potamtej Moskwa byłaby panią sytuacji, gdy- 

WE >= 


Powinnibyśmy się uczyc od pp. ministrów 
przedlitawskich, jak to można z zachowaniem 
wszelkich form prawnych i przy Ściśle jarydy- 
cznym sposobie rozumowania, tłamarzyć na swo- 
ją korzyść wszystkie ustawy i paragrafy. Oto 
n. p. pan Hasner, który wygotował pijekt do 
ustawy, obejmujący niby „zasady g4wne* 
dla szkół ludowych. Ma go uchwalić Rada pań - 
stwa, resztę zaś rzeczy, j 
„norm zasadniczych“, zostawił p. minister dla 
siebie. Dopiero to, coby zostało jeszcze do u- 
chwalenia po uchwałach Rady państwa i po 
rozporządzeniach pana ministra, należałoby do 
sejmu i do krajowej Rady szkolnej. Ale p. mi- 
nister postaral się o to, ażeby się nic nie z0- 
stało — nic, chyba prawo postanowicuia, pe 
której stronie pieca mają być ustawione ławki 
szkolne, i prawo dawania wekazówek 0o do 
rodzaju piór, jakich dzieci mają używać do pi 
sania. Świetne widoki dia autonomii kra- 
jowej | à ć 

Niemniej zręcznie poraa gobio kolega p. 
Hasuera, p. Herbst, jeżeli mamy wierzyć wiedeń- 
skiemu korespondentowi Driennika Potnańskiego, 
którego doniesieniom, powtórzonym przez dzien- 
niki krajowe, dotychczas z kompetentnej strony 
nie zaprzeczono. Donosił on o jakiejś instrukcji, 


wydanej do prokuratorów, by zwracali pilną n-- 


wagę na dzienniki i na stowarzyszenia, miano- 
wicie na te, które wywierają wpływ na klasy niż- 
sze. Jednocześnie wyraził p. minister życzenie. by 
dotykające winowajców, i 3 

via w tym kierunku prokuratorowie, były 
zac) x > ażeby tak wielkich 
członkowie stowa- 
nie zbywano lada 
istnieniu takiego 
że wyda- 
popalar- 
nych po przedmieściach, urządzonych przez tatej- 
sze Towarzystwo przyjaciół oświaty [At złoż je- 
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by siły wojskowe wegiersko-austrjackiej monar- 
chii były rozstrzelone — mniej więcej tak, jak 
się to działo w r. 1866, gdzie połowa wojsk au- 
strjackich była we Włoszech, a druga w Cze- 
chach. 

Co do zagrażającej pokojowi enropejskiemu 
sprawy wschodniej, dotąd pewności niema, €7y'" 
rząd turecki przystanie na projekt konferoaCj|* 
ny — bez ustanowienia wprzód punktów przed- 
wstępnych , któreby nie kolidował” z o 
mi jej państwowemi. Wczoraj zsowu Tozeszia 
się była pogłoska, że Turcja he: programu kon- 
ferencji mie przyjmie, i że takie oświadczenie 
przesłała swym reprezentaitom przy mocarstwach 
zagranicznych do zakozunikowania gabinetom. 
Czy pogłoska ta pray dziwa, niewiadomo. 

Dzienniki tr-cjsze na półdemokratyczne ma- 
ją za złe miestrom świeżo ndekorowanym, że 
przyjęli ordery. Jeden z nich przytacza nawet 
mowy ich * podaje rezultat głosowania ich w r. 
1848 w rarlamencie (rankfurckim. Wtedy wotowali 
dr. Beger i dr. Giskra za uchwałą, aby szla- 
chostwo zostało zniesionem i aby nikoma z libe- 
ralnych podówczas Niemców nie wolno było przyj- 
mować orderów. + 

Reminiscencje tego rodzaju +4 20 najmn 
zbyteczne w nowożytnej Austrji. Nie potrzeba £ 
gać po rok 1848. Przed kilku laty mieliśmy 
przykład analogiczny w wiedeńskim rajchsracie. 
Któż sobie nie przypomni postawę Katonów nie- 
mięckich wobec kwestji węgierskiej, jak oni 
wszyscy przyklaskiwali gołosłownym wywodom 
Schmerlinga, że Węgrzy utracili swe prawa i 
de facto | da jure. A dziś? Ci sami ludzie oświad- 
czają na wyścigi jeden przed dragim, że to oni, 
i tylko oni obstawali „za przywróceniem Węgrom 
ich konstytucji. Nie inni też dziś, tylko ci sami 
obstają za ścisłem zastosowaniem grudniowej u- 
stawy do tych krajów, które przynajmniej bra- 
kiem konsekwencji politycznej nie grzeszyły, i 


których reprezentanci przymusn dopuścić nie 
chcieli ani przeciw Węgrom, ani przeciw innym 
narodom. 


Zastosowywanie praw liberalnych do prakty- 
ki idzie coraz tępiej. W Florisdorf, tuż pod Wie- 
dniem, liczni robotnicy kolei północnej założyli 
własnym kosztem szkólkę dla swych dzieci. Szkół. 
kę tę zamknięto. Przyczynę podano tę, że nau- 
czyciele nie są tak zdolni, jakby tego rząd chciał. 
Argument tęgi — w Anetrji, gdzie szkoły tak są 
urządzone, że » nich tylko mierna biurokracja się 
wypładza. W Tyrolu nie dano koncesji na czy- 
telnię, bo członkowie mieli się zobowiązać do 
moralnego odprowadzania bliźnich od prenume- 
rowania na dzienniki aati-katolickie. Tu znowu 
teorja liberalizmu słaży zamiast państwowego: 
staatsgefiihrlich. Na wszystko jest tam plaster! 


Belgrad d. 26. grudcia. 

(W.K.) Przed kilka dniami podały dzieaniki 
niewieck'e wiądomość, jakoby rząd turecki nade 
slal do Belgradu i Bukaresztu rozkaz wydalenia 
z Serbii i Rumunii wszystkich mieszkających tgm 
greckich poddanych. Oto jaką daje odpowiaiż 
na ową wiadomość gazeta serbska, Jedinstu o* he" 
dąca półuczędowym organem: „Możemy npe- 
wnić, że podobne żądania nie były stawisne na- 
szej władzy przez Wys. Portę, a gdyby i były, 
zapewniamy, że rząd serbski wręcz by Je odrzu- 
cil“ Drugą wiadomością, przez też dzienniki 
podaną, jest, iż „rząd serbski objawił, 2e w spo- 
rze turecko-greckim będzie się trzymał ściśle tra- 
ktatów.* Na to taż sama gazeta serbska, Jedin- 
stwo, Odpowiada: „Możemy zapewnić, że rząd 
serbski nie miał żadnego powodn do robienia 
komakolwiekbądź podobnych oświadczeń, i niech 
będzie wiadomem, że tak w tem, jak i we wazy- 
stkiem itnem Kieruje się rząd serbski wyłącznie 
stawia się różnie według tego, kto i z jakiego 
stanowiska nu nią się zapatraje. Więzienie u Bry- 
gitek jest przepe:nione, z więzień sądów obwodo- 
wych nie mogą skazanych odsyłać do Lwowa, 
bo tu niema miejsca dla nich. Zdawałoby się te- 
dy, że wymiar sprawiedliwości jest bardzo srogi. 
Tymczasem: twierdzą, że złoczyńcy nietylko nie 
mają sądoz za złe, iż ich At na więzienie, 
le owszem gniewają się, jeżeli kara jest zbyt 
krótką, bo lepiej im w więzieniu niż na wolno- 
4ci. Dowodzi to zarówno liberalizmn jak i dobro- 
czynności ustaw, podług szablony wiedeńskiej wy- 
dawanych dla wszystkich krajów, bez względu na 
różnice miejscowe. Tak jak p. Hasner wie lepiej 
od nas, jak uczyć nasze dzieci, tak i p. Herbst 
twierdzi, że nie potrafilibyśmy utworzyć wlasne- 
go, tak doskonałego sądownictwa, jak wiedeń- 
skie. Gdyby sejm lwowski nchwalił kodeks kar- 
ny i postępowacie w sprawach karnych, zbro- 
dniarze baliby ślą więzienia i nie prosiliby się, 
ażeby ich dłnżej w mem trzymano, a to byłoby 
niezgodne z prawdziwym ~— liberalizmem. 

Inne wyobrażenie o liberalizmie p. Herbsta 
mają Czesi. Tam dziennikarzom, skazanym na 
długie lata za przewinienia prasowa, i innym wię- 
zniom politycznym , odjęto pozwolenie, by mieli 
wikt własny, i kazano im jeść strawę kazienną, 
przeznaczoną dla prostych zbrodniarzy. Za cza- 
sów reakcyjnego niby ministerstwa, które systo- 
wało ustawę lntową, mie było prawie więżniów 
politycznych, a tym, którzy byli, dozwalano mieć 
wikt własny. Dopiero p. Herbst zniósł liberalne 
postanowienie, i zaledwie teraz przy sposobności 
świąt, pozwolono znown więźniom politycznym 
czeskim wiktować się jak się któremn podoba. 
Widzimy ztąd, że w departamencie sprawiedli- 
wości, liberalizm „nowej ery“ wyszedł na dobre 
tylko złodziejom galicyjskim. 

Nie bardzo to miłe są te wszysikie rzeczy, 
które opowiadam czytelnikom zamiast kolendy 
noworocznej. Ale potrzeba się z niemi oswoić; 
kto wie, czy nie przyjdą jeszcze gorsze w tym 
rokn. Najbiegłejst politycy nie mogą przewidzieć, 
co się stanie w tvm roku; mówią tylka, jak za- 
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interesem kraju.“ Redaktorem dziennika, z któ- 
rego wypisujeniy powyższe rzeczy, jest sekretarz 
ministorjum spraw zagranicznych. Stanowisko jo- 
go daje pewną ręko ię temu, co znajdniemy w 
jogo dzienniku. Zna. odzimy w tymże dzienniku 
ważną poniekąd wiae ność, jakoby rząd turecki, 
w skutek przedstawia moskiewskiego ambasa- 
dora, Ignatiewa, zgodził się na posłanie Grecji 
innego nitimatum, dająg ośm dni czasu na odpo- 
wiedź. Czy burza da S.ę zażegnać”? Jestto pyta- 
nie, na które odpowiedź w dotychczasowych oko- 
licznościach nie łatwa Bądźcobądź, sądząc z za- 
biegów dyplomacji, a oraz z popłochn Świata ko- 
mercjalnego, wojna nie iest życzeniem mocarstw 
zachodnich, a wątpimy, by zg:dzała się ona i z 
interesami Turcji, która do wojny wcale nie jest 
przygotowana, nie r.ując ami dostatecznych sii 
militarnych, ani energgicznego poparcia ze strony 
rozjemczych mocarstw. Jeden ambasador mo- 
gkiewski, co czynnie i z właściwą sobie energią 
działa — wprawdzie nie na korzyść Turcji. Swie- 
żo rząd moskiewski pozwolił Oxrętom greckim'pły* 
wać pod banderąmoskiewską. (Nie sprawdziło się.) 

T poprzedzającym liście podałem wam wia- 
domość o otwarciu w Belgradzie zgromadzenia 
prawodawczego (ustawny odbor). Tznpełniając 
wiadomość, donoszę, że posiedzenia jego odby- 
wają się codzień między 5—8 godziną wieczo- 
rem. Dotąd było jaż pięć posiedzeń, na których 
roztrząsano następujące pytania: o składzie na- 
rodowej skupczyny ; o zasadzie wyborów i o pra- 
wie wyborczem, a szczególniej o tem, czy urzę- 
dnicy mogą być wybierani na posłów do skap- 
czyny. Co się tyczy tego ostatniego pytania, roz- 
wiązane zostało na korzyść urzędników, z pe- 
wnem ograniczeniem co do gałęzi sądowniczej i 
policyjnej. O wszystkiem tom, gdy podane Łędą 
szczegóły przez dzienniki serbskie, rozpisz'łmy 
się obszerniej. Na ten raz zaś przechodzę do in- 
nych reform, jakie zostały przedsięwzięte p.zez 
dzisiejszego ministra oświaty i wyznań, Matisza, 
a z zapałem i gorliwością przyjęte przez ogół. 

Pisać tn o ważności oświaty, i z nagroma- 
dzonych w tym celu argrmentów robić prelu- 
djam do załączonych ponizej wiadomości, awa- 
żam za rzecz zbyteczną, któej pozwoliłbym sobie 
chyba w tym razie, gdybym wierzył, że ta ga- 
danina na nasz ogół wpłynie, budząc w nim ró- 
wnąż gorliwość w kwestji oświaty ludn, jaką 
znajduję u Serbów. Niezawodnie, że, jak dowia- 
dujemy się z dzierników krajowych, budzi się i 
w Galicji uznanie potrzeby systematycznej pracy 
nad oświata? «u; jakoż wiele na tej drodze zro- 
biono, ty? czy usiłowania pojedynczych ludzi 
znajduja _ stateczne poparcie ze strony ogółu? 
Oto pytanie, na które, wątpię, by można było 
He ley dać odpowiedź. Lecz nie odstępujmy 
ut reeczy. 

Dnia 16. (4.) grndnia z. r. rozesłał minister 
oświaty okólnik do władz krajowych, wzywając 
je, ażeby zechciały zająć się urzad- iom piko? 
niedzielnych i świątecznych, w którychby mło- 
dzicż, zajęta przez wszystkie dnie tygo nia pra- 
cą rolniczą lub warstatową, mogła się u tyć czy- 
tać, pisać i rachować, Nauczycielami tych szkó- 
lek mają być nauczyciele szkół regularnych, księ- 
ża i ludzie, którzy z własuej dobrej woli podej- 
mą się tej pracy. Jedaocześnie tenże minister 
rozesłał drugi okólnik, wzywający do zakładania 
czytelń narodowych, które przyczyniając się do 
szerzenia oświaty, ugruntowywałyby moralność, 
i dostarczały narodowi wiadomości, potrzebnych 
do życia praktycznego. 

Wezwania te nie są głosem wołającego na 
puszczy. Naczelnik jednego okręgu sam z wia- 
snej inicjatywy przystąpił jeszcze w pierwszych 
dniach przeszłego miesiąca do urządzenia u sie- 
bie szkółek niedzielnych, w czem znalazł gorliwą 
pomoc w tamecznem dachowieństwie. 

Wszystkie atoli usiłowania rządu i pojedyn- 
czych ludzi nie wiele mogą dokazać w dziele o- 
Światy tam, gdzie środki do tejże oświaty są 
zbyt ntrudnione. Rzecz jasna, że środkiem tako- 
wym są książki. Owoż tam, gdzie książka jest 
droga i rzadka, sama nauka czytania nie na wie- 
le się zda; zaniedbana przez lud, którego nio stać 
na knpienie książki, pojdzie w zapomnienie albo 
pozostanie narzędziem bez nżytku żadnego. Kwe- 
stja ta nie mogła niezwrócić na się nwagi mini- 
stra oświaty i ludzi, żywo biorących do serca 
interesa kraja. Dla jej rozpoznania i rozwiązania, 
o ile na to obecne okoliczności pozwalają, zło- 
żoną została komisja z ludzi uczonych. Komisja 
ta radząc nad rozszerzeniem księgarskiego han- 
dla, jest za tem, ażeby wydawnictwo i rozprze- 
daż książek pozostawione były prywatnym usiło- 
waniom. Rządowi zaś proponuje, aby zniósł eło 
od książek, wchodzących do Serbii, aby wprowa- 
dził pewne zmiany w prawie pocztowem, mogące 
ułatwić przesyłki książek, w końcu ażeby skaso- 
wał cenzurę na książki, wchodzące do Serbii, a 
oraz postarał się o to, by Austrja uczyniła to 
samo u siebie co do książek, idących z ŚSerbiido 
krajów cesarstwa. 

Nie od rzeczy będzie dodać, że gazeta Jedin- 
stwo umieszcza cały ciąg artykułów, bardzo t:a- 
fnie dowodzących szkodliwości i niemorałności 
cenzury. Widoczna, że rząd księztwa pragnie jej 
zniesienia. Źądania temu nie można nie przykla- 
skiwać z całą gorącością serca, radującego się 
podobnemu zadatkowi postępu, który bez wolno- 
Ści słowa — jest farsą despotyzmu , pozorami u- 
siłującego istotę rzeczy zastąpić, cackami, jeżeli 
nie bagnetem, uciszyć wołania lndzkości, woła- 
jącej jak Chrystus na krzyżn: Światła, wolności! 
i jak Chrystus pojonej — krwią i łzami... 


Bukareszt d. 26. grudnia. 
(4. Zab.) Dziwnie poplątane mnszą być pu- 
bliczne sprawy Romanii, skoro  wownity tyeb- 
że wszelkiego kroju, kalibru i barwy, niczego 
się bardziej nie lękają jak słońca prawdy, mo- 
gącego rozjaśnić ścieżki, po których się skra- 
dają do celu, prawdopodobnie równie lichczo jak 
dwuznacznie liche są środki ku temu. 
sians O npadku ministerstwa Bratiara, zdyskre- 
~> kampletnie za granicą, byln "ala 
nasterającego po niem — 
a. Wypada” 


bez obawy ubliżenia inaginacyjnej godności 
narodowej wstąpić szczerze na jedyną drogę, któ- 
rą Rumania dla dobra swego i w interesie cy- 
wilizacji postępować może i powinna. Tymcza- 
sem zamias: tego wszystkiego widzimy, Jak się 
gabinet dzisiejszy od pierwszej chwili swego 
przyjścia do władzy obraca w blędnom kole różno- 
rodnych, sprzecznych z sobą oświadczeń ra ze: 
wnątrz, na których dnie każdy z łatwością od- 
kryje zasadniczą rdzeń bieżącej i przyszłej poli- 
tyki rumnńskiej, jaką jest obluda i kłamstwo, Ci, 
którzy oceniają i zapatrują się na Xogolniczana 
jedynie przez pryzmat najwybitniejszego. faktu z 
jego przeszłości, t.j. dokouanego pr:cz niego za- 
machn stanu z d. 2. maja, błądzą, il» że skutków, 
jakie ztąd na Rumunię spłynęły dzis jeszcze o- 
cenić nie są wstauie — większa zaś część takich, 
którzy w Kogolniczanie widzieli człowieka zdoi- 
nego, bystrego, energicznego i samoistnego, slo- 
wem takiego, jakich bardzo niewie» w Rumunii, 
powitali wstęp jego do gabinetu jdko zapowiedź 
zupełnie nowej ery. Tymczasem zawiedli się je- 
dni i drudzy: i ci, którzy się obawiali, rozumie- 
JĄC, że reprezentuje on wstecznyść zasad, i ci, 
którzy zbytnią pokładali w nim nfgość, gdyż Ko- 
golniczano nie jest jnż, lnb udaje, że nie jest 
więcej samym sobą. W oczach zagranicy radby 
nchodzić za takiego, jakim ona sobie go wyobra- 
żała, wewnątrz ubiega się w dziwny sposób za 
popnlarruścią, podpisawszy się na panrumuński, 
a raczej anti-rumaćski program Bialiana i jego 
czerwonej partji, kokietując równocześnie z par- 
‘a opozycyjną, a przy tem wszvstkiem nie zry- 


twając z stronnictwem, którego bys uaczelnikiem. 


| W skutek podobnego postępowania 


Gp jost nj əzde- 
cydowany, dwnznaczny, nijaki. i 

Liczba dzienników zagranicznych i krajowych, 
sprzyjających dzisiejszemu stanowi rzeczy w Ru- 
munii wydała się Kogolaiczanowi za małą, po- 
stanowił więc wesprzeć ich Blnżbę własnym rzą- 
dowym organem i rozporządził wydawanie: Monito- 
rula dwa razy na tydzień w języku franicnzkim. 

Można było spodziewać się, że organ „ea będzie 
wyrazem prawdziwego Stanu rzeczy przynajmniej 
w kwestjach, które nie są tajemnicą gabiuetową; 
tymczasem zaprezentował się on Światr. na sga- 
mym wstępie tendencyjnem sfałszowaniem mowy 
senatora, p. Tella, Mowca rozbierąt polityczną 
przeszłość byłego rząda, a » Kogolniczano do- 
wodząc swej z nim solidarności, nakazał w spra: 
wozdaniu opuścić takie n. p. ustępy : 

„Wiecie panowie, że porządek panował w 
czasie wyborów, porządek taki, że nikt nie śmiał 
otworzyć ust, niecheąc narazić się na to, by sło- 
wa jego były przygłuszone przez prokuratora, 
sędziego lub Żandarma. Wspomuijmy sobie n. p. 
o porządku, jakiego świadkiem były Maraszesti i 
Plojeszti. (Zandarmi porwali jednego wyboreę i 
uprowadzili go w las). Co się zaś tyczy band, 
toć przecie jeden z dzienników bólgarskich w 
Pzaiłe ogłosił statutu pob- «bard, Pore naste- 
pnie były przetłamaczone w dzienuiku rumuń 
skim, rząd jedaakże nic o tem wszystkiem nio 
wiedział, a na interpelację pewnego deputowane 
go odpowiedział : „Pan chcesz zapowne mó ić o 
bandzie mnzykantów; jest ich tu więcej“. Jeden 
z wysokich hrzędników miasta Dziurdżewa , dzi: 
siejszy senator, chwalił się pnblicznie, że ułatwiał 
Bólgarom przejście przez Dunaj. Co się tyczy 
robót publicznych, to przestrzeń kolei Żeaznej 
między Dziurdżewem a Bukaresztem została sa- 
mowolnie podniesioną z 64 kilometrów na 110; 
a włościanom, którzy byli obowiązani do 3 dni 
robót, kazano pracować przez dni 10, czemchcia- 
no zapewne wrócić się do czasów pańszczyźnia- 
nych, znanych pod nazwą beilik. W polityce za- 
granicznej chwycono się panslawizmu, przeciwne- 
go programowi rewolucji r. 1848, mocą którego 
usiłowano zastąpić wyłączny protektorat moskiew- 
ski gwarancją mocarstw, stosownie do uchwaly 
następnej dywanu ad hoc w r. 1857 i odpowie- 
dnio do naszych tradycyj bistorycznych.* 

Otóż tych i tym podobnych rzeczy nie znaj- 
dziesz w francuzkiem wydaniu rumnńskiego Mo- 
nitora. Qdzież tu dobra wola, gdzież zresztą zdro- 
wy rozsądek, przemilczać o tem, o czem cały 
świat w pierwszej chwili może się dowiedzieć ? 


Petersburg d. 22. grudnia. 

(18) Jedynym środkiem do uchronienia naj- 
biedniejszych warstw społeczeństwa od lichwy, 
są domy zastawnicze, czyli lombardy. Jeżeli po- 
trzebnjący pożycza, wie, że na mniejszy procent 
dostanie na teu sam fant sumę, choćhy i mniej 
szą niż n lichwiarza, to pewnie nie zaniecha z 
tego skorzystać. Lecz jeżeli się niema kredytu 
osobistego, jeżeli na mały procent zaciągnąć po- 
życzki niepodobna, wtedy mimowoli trzeha się u- 
dawać do lichwiarza. Lichwa będzie tem wię- 
ksza, im słabszy kredyt osobisty. W Petersburgu 
i Moskwie oddawna istniały lombardy, przez rząd 
założone i biorące po 9 do 12 od sta rocznie. 
Procenta nie były stałe, ale zależały odrzeczy za- 
stawionej i od roku. Rząd rok rocznie naznaczał 
stopę procentową. 

Tymczasem w 1840 r. wychodzi prawo, mo. 
cą którego lombardom wolno przyjmować w za- 
staw. tylko srebro i złoto. Cała więc najbiedniej- 
ssa Część społeczeństwa, nie posiadając drogich 
krusz*ów, została na łasce lichwiarzy. A chociaż 
prawo ną lichwiarzy było ostre, liczba ich nie- 
zmiern © wzrastała. Wtenczag to sami promoto- 
rowie rwego pkazn z r. 1840, zlękli sig niema- 
ło. Je-hemn z tych ludzi, Karpowiczowi, pozwo- 
lił rzą” założyć takzwaną seudnuju kassu (kasa 
pożyczk wa). Miał to być lombard prywatny, po- 
łączony č kasą oszczędności. Nie ręczę, by rze- 
czywiści» taki był cel autorów projektu; to tyl 
ko pewn- że w parę miesięcy „później zakład 
ten uznan> był przez rząd tak dobrze za lichwiar- 
ski, jak i'innych przemysłowców, prześladowa- 
nych przez policję. Od tego Czasn zaczęły sę 
mnożyć saudnyja kasy, i naresz” e prawie kaz y 
Szynk przemienił się na lichwia się. Kasy teb >- 
ły niejednokro*' qp 120 do | ) od sta roc? 1 
jeżeli za: vyzyskiwae: , bral tylk 5. 
miesies- 3 świę ych b li w 

vewn 


więc 


tyllo jego sumieniu 
fantu.. lonieważ zaś 


kowe: byy połączone 
stawi ć, 


wo o lombardach, a wysadzona do tegu komisja 
podobnych zakładów w Anelii i j 
czonych. Wkrótce jnż pr Pata tem MIA n 
twierdzonym przez ministr 
anr że wedle nic 
2901y, czy też żerant lomba i 

nym opłacać giłdję, brać AE FE 
wądzić księgi Sznurowe, z 
dzić wszelkie czynności. 
my czy wejdzie w życio. 
Użalają się Moskale i 
granicznych miastach. P 3 
przeszło 3.000, nie licząc w to 


ą polieję po za- 
ka 76 aa jej 
0ża i i 
cyrkułom dla 1 T a AŚU 
y 1 jawnych rozbojów. 
tych wad policji tak li- 
yznaczał niejednokrotnie 
e reformy, j zawsze na- 
„Bzczególniej faworyznje 
4 zreformować. Będąc 
rm, do niczego niedo- 
E 1 teraz skończy się 
„Je mi nie ienić nie- 
MEK: policyjnych zwyczajów. Ray said 
(pohejant), miał pensji 12 rnbli miacięnznia ioże 

był cywilnym, a 3 ruble, jeżeli był sołdatom Z 
sułdatów zaś przysłano do straży policyjnej tot 
nierzy 3. klasy batalionów rezerwowych. A po 
nieważ do rezerwy posyłają najniezdolniejszych i 
M jm U: (jako to: złodziei, gburów, łotrów, 


c szli tam ostatnie w rzntki 
czeństwa. Soldat, wstępujący do polidi i biot 
ajae miesięcznie plac 
się ue mógł sam, a tem mniej i oają -y 
Jak często bywa, mimowoluie musiał więc Rcho- 
dzić do kamorry moskiewskiej, zwanej żule 
lub petersburgskiej, słynne, pod nazwą mazuriki 
Tylko należąc dv kamortystów, niemniej sla- 
wnych od swych koleżków włoskich, mógł wy- 
żyć Tembardziej policjant nie mógł! być poczci- 
wyn, gdy oberpolicmajster brał na siebie dosta. 
wę mauadurów i wszelkiego odzienia dla podwła- 
dusch. A chociaż szary, z grubego samcdriałn 
z czerwonym kołuierzem spencer policjanta mo- 
sklawskiego wedle bieżących cen aie mógł 
kosztować drożej nad 3 rubla, oberpolicmajster 
stolicy brał od podwładnych budników miosię- 
ozaio po 4 ruble na odzież, czyli po 48 rubli rocz- 
nie Za rzecz, która w na;gorszym rasie nie mo- 
gla’ przenyg,,,H rahli. Nie dziw viant że «ak U: 
darty 1 oskubany budmik skabał Jeszczą biedniej- 
szą warstwę, i jeżeli nie pomagał przy kradzie- 
ży, to przechowywał niejednokrotnie rzeczy kra- 
T 
atom Jeżeli oberpolicmajster f - 
sób obdziera fk oeffinych EN ZA i 
wić się wypadnie, widząc gloszony w dziennikach 
wypadek w beteraburgn. Najęty dorożkarz uska- 
rzał się na bol w boku; jadąca pani zawiozła go 
do doktora i okazało się, że miał cztery żebra 
od trzech dn: połamane, a nie porzucał jednak 
obowiązki, nie poszedł do szpitalu dlatego, że 
właścicieł dorożek ma zwyczaj niewysługującym 
o końca miesiąca, nie wypłacać zarobku. Wyda- 
rzenie to prawdziwe, a Moskale dziwią się tyl- 
ko sile woli swego mażyka, a ja bardziej się 
dziwię policji, ktora pozwała, by ludzie z połama- 
nemi w bójce żedrami jeździli po kilka dni i zię- 
bli na mrozie, chcąc dla swej rodziny nie stracić 
całomiesięcznego zarobku. 
Do rozjaśnienia ważnych sprężyn czynowni- 
czego dochodu należy ik ke iins. 
Może Europa nme zna podobnej. Przed dwo- 
ma laty chory łekarz, Dubrowski, poszedł do pe- 
tersbugskiego szpitala, a miał z sobą 4000 ru- 
włi. razu piemiądze te przechowywano u profe- 
sora Ilorkowskiego, który wyjeżdżając, oddał je 
zarządowi Szpitalnemn i otrzymał pokwitowa 
od naczelnika szpitalu, Hejna, i dozorcy, Sohalca. 
Tymczasem Dabrowski umiera. Pieniądze jego 
giną z kasy. Nieprędko później prof. Florkowski 
zażądał zwrotn pieniędzy Dabrowskiego dla wy- 
konania testamentn. Powiedziano mu, że pienią- 
dze odesłano do banku państwowego pod tą a tą 
liczbą. Ale w banku podobnego depozytu nie by- 
ło. Powstaje proces. Heja, pulkowrób , bagacz, 
wykręca się, Waina baranka o niezem nie wie- 
dzącego, który spuścił się wa ehulca, że ten 
zrobił wszystko. Biedny Hejn nie wiedział nawet, 
że dwa przedstawienia pisał w sprawie tych pie- 
niędzy. A ponieważ o prawach moskiewskich 
dzisiej w całej pełni da się powiedzieć, że są 
jak pajęczyna, mucha w nick więżnie a bąk je 
przedziera, więc i Hejn przeranął się przez sąd 
wojenny, który go uzna: winnym niepiinowania 
podwładnych, Schnlca zaś skazał za kradzie. ua 
Nyberję z pozbawieniem go dv. tego wszelkich 
praw. Prokurator rządowy. Aciszarumow, nie 
mógł przeziusć tego nadużycia sprawiedliwości, 
i piaeCiwko wyrokowi nieprawnemu założył re- 
kurs do wyższej instancji. Kazano powtórnie 
pizejrzeć sprawę. Sądzę, że na sucho teraz Hej- 
nowi nie ujdzie. 
( Trnduo zapychać wam dziennik przedstawie- 
niem wszystkieh szczegółów, jak sprawę, tak 
czystą jak oddanie pieniędzy zmarłego komnkol- 
wiek wymienionemu , w testamencie, zaplątano 
do tego stopnia, że dwa lata Śledztwa zaledwie 
mogło wyliryć skradzenie 3000 rubli z okładem 
2 kasy rządowej. Teq proces ważny jeszcze i a 
tego powodu, że wykazaje, jakim sposobem mnó- 
stwo naczelników szpitałów rządowych hula za 
pieniądze chorych i z jaką bezczelnością doyo” 
cy szpitalów lubA: w Moskwie piszą w 
d weh księ **%0% wysłano pieniącae 
m ish: „Odgdar 
s >> 
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GAZETA NARODOWA z dnia 1. Stycznia 1869. 


Bezak w czasie kuczek zabronił starozakonnym | pisania będą rozporządzenia później ogłoszone. 


w Kamieńcn Podolskim siedzieć w kaczkach. 
Dopiero teraz dziennikarstwo moskiewskie dowie- 
działo się o tem „spotwarzeniu wysokiego urzę- 
dnika“, broni go więc ogromnie. Ale eóż, kiedy 
broniąc muszą wygadać, że to prześladowanie 
starozakonnych rzeczywiście istniało! W czasie 
kuczek władze zabroniły obchodzić to święto da- 
wnym zwyczajem w knezkach, pod pozorem, że 
mogą się z tego wszcząć pożary. Dziwi mię 
mocno, dlaczego tak częste są pożary u Moskali, 
którzy nie świętują wcale kuczek, i czemuby 
nie zakazywać świętowania tam, gdzie ono isto- 
tnie pożary sprowadza. Byłoby to racjonalniej, 
niż z obawy pożaru zabronić komuś bardzo o- 
strożnemn siedzieć w naprędce skleconej z chrn- 
stu chałupce. 


Przegląd polityczny. 


Anstrjaski minister finansów, dr. Brestel, wy 
dał obwieszezenie następującej osnowy : 

Obwieszftenie ministerjum finansów z dnia 28, 
grudnia 1864, dotyczące wydawania obligacyj jedno- 
litego długu państwa. 

$. 1. Obligacje jednolitego dingn państwa, 
które mają być wydane w moc ustawy z dnia 
20. czerwca 1868 Dz. u. p. nr. 66, będą wysta- 
wiane wedle wyboru uprawnionych do tego albo 
na okaziciela, albo na pewne nazwiska. 

Na okaziciela opiewające obligacje aporzą- 
dzane będą w okazach po 50, 100, 1.000 i 10.000 
słr., a opiewające na Imiona na każdą, przez 50 
bez reszty podzielną sumę. 

Na kwoty, niemogące być wyrównane obli- 
gacjami, będą wydawane na okaziciela opiewają- 
oe cząstkowe zapisy dłużne (Theiischuldverechreibun- 
gen) po 10 złr. i 2 złr. 50 c., które w odpowie- 
dniej liczbie wymieniane będą za obligacje. 

Przy wyrównawczych kwotąch kapitałowych 
niżej 2 zk. 50 o. w. a. wolno stronie albo do- 
płacić potrzebną do otrzymania cząstkowego za- 
pisn dłużnego dopłatę wedle oznaczanego od 
czagn do czasu przez ministerjum finansów kursu, 
albo zażądać gotówki po kursie o 2 Y, niższym, 
jak wyżej wymieniony, ale to wtedy tylko, jeżeli 
spłaconą być mająca kwota dosięga najmniej 
40 centów, Jeżeli ona mniej wynosi, to ma stro- 
na albo uiścić dopłatę albo zrzec się kwoty wy- 
równawczej.. 1 

Obligacje wystawia o. k. dyrekcja długu 
państwowego, a en W je komisja kon- 
troli długu publicznego Rady państwa. 

Formnlarze obligacyj i cząstkowych zapisów 
dłużnych dołączone są poniżej. 

$.2. Obligacje na 50 zir. oprocentowane 
są Gałorocznie, Wszystkie inne półrocznie. 

Terminami procentowemi przy obligacjach 
oprocentowanych w papierach są: 1.lutego i 1. 
sierpnia, albo 1. maja i 1. listopada. 

(Przy obligacjach wa 50 złr. 1. sierpnia, albo 
1. listopada.) 


rzy 
1. stycznia i 1. lipca, 
października. ` 

(Przy obligacjach na 50 złr. 1. lipca, albo 
1. października). ! 

Procenta od cząstkowych zapisów dłużnych 
wypłacać się będą dopiero przy ich wymianie na 
odlkowifo obligacje: RE Mo. 

$. 3. Na okaziciela opiewające obligacje za- 
opatrzone są w kupony i talony; procenta od 
opiewających na pewne nazwiska obligacyj wy- 
piata się będą za kwitami, wolnemi od 


w brzęczącej monesie: 
albo t kwietnia isf. 


stemplu. 
$. 4. Kupony będą wypłacane; I 
w ©. k Kaa dłagn państwa we Wiedniu; 


B) W c. k. głównych kasach krajowych w 
Liueu, Salebnrgu, Pradze, Bernie, Opawie, 
Gracu, Celowen, Lublanie, Innsbrucku, Tryeście, 
Zadarze, Lwowiei w Czerniowcach, w o. k. urzę- 
dzie podatkowym i zbiorowym w Krakowie, w u- 
rtędach podatkowych w Gorycji, Parenzo i Bre- 
geneji; tudzież wskntek przyzwolenia król. wę- 
gierskiego ministerjnm w królewskich kasach 
węgierskich w Budzie, Preszburgu, QOedenbargu, 
Koszycach, Temeszwarze, Zagrzebiu, Hermanszta- 
dzie i Kołoszwarze. 

We wszystkich pod b. wymienionych kasach 
i urzędach nastąpi wypłata w wypadku formalne- 
go zlecenia im tego bezpośrednio, a zresztą je: 
żeli procenta nie dłnżej jak od roku zalegają, Za 
poprzedniem 14dnionem, a jeżeli one dłużej 
jak przez rok, zalegają, za 30dniowem zapo- 
wiedzeniem i złożeniem kuponów. 

o) przy wszystkich e. k, i k. węgierskich 
„urzędach podatkowych od zuajdujących się u 
nieh w przechowaniu nowych obligacyj, Za po- 
prasdmiem formalnem zleceniem wypłacania pro- 

„conto, 

W upoważnionych do realizowania kuponów 
kasach i nrzędach przyjmowane będą i talony do 
zamiany na nowe arkusze knponowe. 

Kwity procentowe od opiewających na pewne 
nazwiska obligacyj (rewersów złożenia i rent od 
kancyj żonatych wojskowych) wypłacane będą w 
wymienionych pod b) i c) kasach i nrzędach tylko 
za poprzedniem formalnem zleceniem, a zresztą 
wyłącznie tylko w kasie długu państwowego we 
wi iu 

$ 


„5. Kupony nowych państwowych zapisów 
dłużnych, oprocentowanych w brzęczącej monecie, 
przyjmowane będą zamiast gotówki do wypłaty 
przy płaceniu cła, dalej za wszystkie inne monar- 
chiezna podatki i opłaty i dotyczące monarchiczne 
dodatki (z wyłączeniem krajowych dodatków inde- 
mnizacyjnych i gminnych), a papierami oprocen- 
tewane kupony tylko za wymienione a nie w brzę- 
cząeej monecie płatne należytości, przy zachowa- 
Bin prawem przepisanych ostrożności. 

$. 6. Istniejące, kredytowych papierów pań- 
stwa dotyczące ustawy i rozporządzenia o prze- 
dawnieniń, wygaśnięciu procentów przy dojściu 
do wysokości kapitału, sądowej prenotacji i a- 
mortyzacji, mają pełną moc prawną i co do no- 
«eh państwowych zapisów dłużnych. 

Co do wymiany nowych tytułów dłużnych 
między sobą, ich skladania, przepisania lub roz- 


Wiedeń dria 28, grudnia 1868. 
Brestel w. r. 


Niemcy. O stanowisku Prus wobec grecko- 
turCkjego Sporu roz isnje się berliński kore- 
spondent Timssa w obszernym liście, którego 
treść podajemy : 

a kilkoma tygodniami, kiedy sprawa 
wschodnia leżała jeszcze w uspieniu, Francja 
dała Moskwie do zrozumienia, że nie byłaby 
przeciwną utworzeniu się na Wschodzie małych 
chrześciańskich państewek. Francja oświadczyła 
zarazem. że w kwestji tej chciałaby się porozu- 
mieć z Moskwą. Aby złożyć dowód, jak szeze- 
rze tym razem myślał rząd cesarza Napoleona, 
zawiadomiono polskich wychodźeów bawiących 
w Paryżu, że zapomoga, udzielana przez rząd 
polskim zakładom naukowym, ustanie z duiem 
1. stycznia 1869 r. Mimo tych zapewnień gabi- 
net petersburgski nie dał stanowczej odpowie- 
dzi, lecz odłożył ją na czas nieokreślony. Jaka- 
kolwiek mogłaby być ta odpowiedź, przychylna 
czy odmowna, zawsze stawała się ona niebez- 
piaczną dla stanowiska praskiej monarchii. Gdy- 
by np. car porozumiał się z Francją, to w takim 
razie Prusy nie mogłyby już liczyć na jego przy- 
jaźń,i w razie odrzucenia propozycji francuskiej, 
car, niewspierany zbyt jawnie przez Prusy w 
sprawie wschodniej, mógłby potem odwzajomnić 
się Prusom, rzucając je na łup franenzko- 
austrjackiego przymierza. Prusy uczyniły zatem 
pewien kadie mający je zasłonić na każdy wy- 

adek. I tak Rada północno -niemieckiego Źwiąz- 
ka otrzymała od rządu ustawę, mocą której ka- 
żdy Badeńczyk, zamieszkały w północnym Związ- 
ku, może służyć w wojsku półnoenem. W ten 
sposób Prusy przekroczyłyby Men, bo księstwo 
Badeńskie byłoby faktycznie wcielone do półno- 
conego Związku. W razie więc rozwinięcia SIę 
sprawy wschodniej, Austrja i Francja musiałyby 
projekt ten uznać za casus beli, lub zezwolić na 
rozszerzenie Prus. W pierwszym wypadku opu- 
ściłyby sprawę wschodnią, a w „drugiem przy- 
czyniłyby się same do wzmocnienia pruskiej po- 
tęgi. W ten sposób stara się hr. Bismark ntrzy- 
mać przyjaźń moskiewską. * | 

Książę Karol pruski udaje się z żoną do 
Włoch. Półurzędowe prnskie dzienniki zape- 
wniają, że książę odbywa tę podróż ze względu 
na nadwątlone zdrowie, gdy tymezasem pisma 
włoskie, a między niemi i ministerjalna Corresp. 
Italienne, zapewniają z wszelką stanowczością, że 
książę na wypadek pewnych zawikłań chciałby 
pozyskać przychylną dla Prus neutralność Wło- 
skiego królestwa. 


Ziemie polskie. Z Królestwa donoszą pod d. 
23. b. m., że znajdające się tamże wojska zosta- 
ły ostatniemi czasy zwiększone tak dałeee, że 
znaczna ich część musiała być umieszczoną w 
obozie pod Powązkami. Usposobienie wojska jest 
ciągle bardzo wojownicze. Oficerowie nietylko chcą 
wojny, lecz nawet są przekonani, że walka stała się 
niounikutoną, Głośno zapewniają, że rząd grecki 
nie cofnie się wobec tureckich pogróżek. „Niech 
się ozwie pierwszy strzał działowy — wołają, a 
z nim wybije ostatnia godzina tureckiemu pano- 
wania w Europie.* 


Kronika. 


— Bal. Stowarzyszenie wzajemnej pomocy ryguro- 
zantów w. m. urządza bal w tym karnawale. Spodzie- 
wać się można, że tak jak koncert, urządzony nieda- 
wno przez to stowarzyszenie, tak też i ten bal znajdzie 
żywy udział ze strony wszystkich klas naszego społe- 
ozeŃatwa. 

— (G.) Z Borszczowskiego. Wiemy po powiatach 
z doświadczenia, że często daremne są odnoszenia się 
do c. k, władz sgdowych, czy to niższych, czy wyż” 
szych. To też ledwie dwudziesty poszkodowany skargę 
zanosi. Tymczasem złodziejstwo upowszechnia się z 
dniem każdym, Nikt mu nie przeszkadza; ani o. k. Żan- 
darmerja, ani też autonomiczne zwierzchności gminne. 
Te ostatnie dlatego, że się łotrów boją; i w istocie nie- 
można się dziwić tej obawie. Wiadomo bowiem, że zło- 
dziej schwytany wykłamie się byle jakim pozorem; 
niech tylko powie „znalazłem“, a dwóch świadków nie 
zaprzysieże, że to nie prawda, to jaż jest wolnym. Prze- 
szłość jego lub inne dowody, bywają niczem. Potem, 
nie łatwiejszego jak z więzienia uciec. Nakoniec jeśli 
i nie ncieknie, i wszystkie prawne dowody szczęśli- 
wie się znajdą, wtenczas dopiero wypuszcza się zło- 
dzieja na urlop, dopokąd wyższa instancja o jego losie 
nie orzecze, 00 zwykle następuje nie tak prędko. W 
tych trzech wypadkach (a przecież jeden z nich nastą- 
pić mnsi koniecznie) zemsta złoczyńcy dosięgnie tego 
niechybnie, co śmiał go zatnrbować. Nie dziw więc, że 
się boją. 

Ograniczamy się przeto na prowincji ns opatrywa- 
nia zamknięcia, na otaczaniu się psami; prócz tego ma- 
jętniejsi opłacają warty, ubożei zaś bezsenne przepędza- 
ją noce, czuwajgc nad swem mieniem; szczególnie nad 
końmi, które skraść najłatwiej. Mimo to wszystko, do- 
wiadujemy sie prawie co rana, że Ostatniej nocy znów 
kogoś okradziono. Przed blisko rokiem wystawiałem 
ten stan rzeczy panu ministrowi sprawiedliwości, w wy- 
stosowanem do niego podaniu; nie wątpię, że takich 
podań musiał on mieć wiele; wszelako pod wzgledem 
bezpieczeństwa własności, codzień gorzej. 

Z niższemi władzaini niema co i mówić, te zwykle 
zastawiają się przepisami i Często ponawianem polece- 
niem, aby się s obżałowanymi jak najdelikatniej obcho- 
dzić, a więzienia ile możności wypróżniać, tak aby ży- 
wieniem inkwizytów niepotrzebny ch ekspensy rzą- 
dowi nie robić. Jeżeli pomimo takich lojalnych zleceń, 
urzędnik powiatowy przecież choć dłuższym aresztem 
zbrodniarzom w praktyce przeszkadza, to jedynie jego 
osobistej cywilnej odwadze zawdzięczyć należy. Zdarza 
się to jednak rzadko. 

Podczas gdy my obarczeni jesteśmy podatkami jak 
jeszcze nigdy, to cząstki małej naszych pienie- 
dzy żałuje sądownictwo na karmienie, a tem samem 
na ubezwładnienie choć chwilowe złoczyńców. 

Jeżeli czasem o tej biedzie odezwie się kto w ja- 
kim organie publicznym, nazywają to chęcią poniżenia 
władz w opinii publicznej, i na tem dictum oparte. Wy- 
taczają procesa prasowe. 
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— Dziemnika Literaekiego nr. 54. zawiera: „Ży- 
dówka”*, powieść Michała Bałackiego (dokończenie). — 
„Piouska pijaka“, wiersz El...y. — „Czarne godziny”, 
powieść Władysława Łozińskiego (cigg dalszy). — „Aa- 
tomi Górecki“, szkie biograficzny pióra p. Rettla. — 
„Pogadanki dziennikarskie". 

Z przyszłym numerem rozpocznie Dziennik Literacki 
ośmnasty rok swego istnienia. Nie'włźpimy, że czyta- 
jąca publiczność polska umie należycie ocenić zasługi 
i wartość tego pisma, które szęzyci się niezawodnie 
najpiękniejszą tradycją ze wszystkich wychodzących w 
Galicji literackich pism polskich. Uważamy więc za 
zbyteczne jeszcze raz przypominać publiczności polskiej 
obowiązek poparcia tego pisma jak najliczniejsza pre- 
numerats. Kwartalna prennmerata wynosi z przesyłką 
pocztową 2 złr. 70 c., a dla Lwowa 2 złr. 50 o. 

Nowo przybywający abonenci otrzymają rozpoczęta 
w tym roku powieść p. Władysława Łozińskiego p. t. 
Cearne godsiny po wyjścia jej z druku w osobnej książce 
gratia jako dodatek. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie komisji oddziału tarnopolskiego 
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego, wydele- 
gowanej w celu zbadsnia maszyny do wydobywania 
miodu z plastrów, wynalezionej przez p. Mikołaja Łye- 
aego, byłego nauczycielą szkół ludowych, a nateraz w 
Hłuboczku Wielkim, powiecie tarnopolskim, wyiącznie 
pszczelniotwu oddającego się, jakoteż w ogóle w celu 
zbadania stanu pasieki jego, odozytane na posiedzenia 
tegoż oddziału gospodarskiego w dniu 14. grudnia 1868, 

W r. 1866 misł p. Mikołaj Łyssy pasieki pni 58 w 
takzwanych ulach ramkowych, jakoteż i dawno-krajo- 
wych, które to pnie bez użycia maszyny, miód z wo- 
sku wydobywającej, dawały mu około 50 złr. czystego 
zysku po całorocznej pracy. 

Gdy zaś w r. 1866 w jesieni wyczytał p. Łysgy © 
maszynie do wydohywania miodu z wosku w Gazecie 
Przemysłowej, i takową wedle tam znajdującego się for- 
mularza 88m sporządził, już w rokn 1867 miał z prze- 
zimowanych58rojów 228 garncy miodu, sprzedanych po 
2 złr. 50 c. tj. 550 złr., 20 funtów wosku po 1 złr. 30 c. 
tj. 26 złr., razem 576 złr. w. a., i pasiekę swoją powię- 
kszył o 12 pni, co stanowiło na 1868 rok 70 rojów. 

Obecna zaś komisja zastała w pasiece p. Łyssego 
w ulach ramkowych podwójnych Dzierzonowskich, a 
przez p. Nabielaka poprawionych, ułów 52, czyli 102 ro- 
jów, zaś w 10ciu potrójuyoh ulach, jeszcze poprawio* 
nych przez p. Łyssego, rojów 30, razem 182 rojów. Ule 
p. Łyssego, poprawne, z wielką dokładnością i staran- 
nością wykonane, do maszynki zastosowane, dajq rę- 
kojmię najlepszego roawinięcia się pasieki tak co do 
stałego jej przechowania, jakoteż do pobierania z niej 
przynsieżnego pożytku. I tak obecna komisja przeko- 
nawszy się, po pierwsze: że nle niniejsze są do roz- 
mnożenia pasieki najpraktyczniejsze ; po drugie, że ka- 
żdej chwili właściciel może się przekonać, nie rozbie- 
rając gniazda, o stanie miodu, o stanie czerwiu i sile 
pnia, a osobliwie, że wszelkie manipulacje, przez szyb- 
kie rozebranie i rozdzielanie ramek, uskatecznić w nich 
moina — postanowiłs, snalazłczy całą pasiekę w nad- 
spodziewanym i wzorowym porządku, zachęcać do przy- 
jęcia tej, ze wszech miar naśladowania godnej metody, 
i podać niniejsze sprawozdanie do ogólnej wiadomości. 
A przystępując jeszcze do najważniejszej rzeczy, tj. do 
rezuitatów zbioru tegorocznego, zebranego do dnia 24. 
sierpnia r. b., zastała komisja dziewięć beczek mioda 
S2garncowych pełnych, i jak też wedle wiarygodnego 
zapewnienia sprzedał p. Łyssy w, lipou dwie beczki 
33garncowe, a w sierpniu znów garncy 24, co razem 
uczyni tegoroczny zbiór do dnis dzisiejszego 376 garncy 
miodu, jakoteż wosku około 50 funtów ; również po- 
większył pasiekę swoją o 62 pni, dodając, że p. Łyszy 
tego roku zmuszony był o ćwierć mili od łanów, hre- 
czką zasianych, swoją pasiekę utrzymywać, 60 wielce 
pszozołom utrudniało zbiór. 

Cały ten obfity zbiór daje najlepszy dowód o gran- 
townej wiedzy tegoż p. pszozelarza, i korzystnem za- 
aplikowania w mowie będącej maszyny. Powszechne 
więc przyjęcie tej zasady może sie stać nieomylnie pra- 
wdziwą dźwignią u nas już i tak podupadłego pszozel- 
niotwa. 

Nakoniec pozostaje komisji życzyć p. Łyssemu przy 
otwarciu kursu pszczelarskiego z wiosną 1869 r. wszel- 
kiego powodzenia, gdyż najsumienniej każdemu jako 
fachowo wykształconego i najsumienniejszego nauczy- 
ciela polecić niamy sobie za obowiązek, jakoteż zachęcić 
do nabywania potrójno futrowanych i zamykanych ułów, 
roboty p. Łyusego, po 10 złr. na miejscu. 

Dan w Płotyczy d. 2. września 1868. 

Juliusz Korytowaki w. r. Zygmunt Chojecki w. t. 

Komisja, w przeświadczenia położonych zasług p' 
Łyssego około podniesienia pszezelnictwa, tak upadłego 
w ogóle, a szczegółowo w naszych stronach, pozwala 
sobie postawić następujące dwa wnioski : 

Szanowne zgromadzenie oddziału gospodarskiego 
połączonych powiatów byłego obwodu tarnopolskiego 
raczy nchwalić : 

1. Zamianowanie p. Łyssego członkiem honorowym 
tutejszego oddziału, w uznaniu jego zasług około pod- 
niesienia pszczelniotwa. 

2. Podanie niniejszego sprawozdania komisji do 
Rolmka, jako organu Towarzystwa gosp. galic., dla pu- 
blicznej wiadomości, wraz z zachęceniem ogółu do 
wzięcia udziału najliczniejszego w ntworzyć się mającej 
z wiosną 1869 r. szkoły pszczelarskiej w Hłaboczku 
Wielkim, pod kierownictwem p. Łyssego , do której 
przyjęcia warunki ma zamiar p. Łyssy w czasopismach 
krajowych wcześnie ogłosić, 

Oddział tarnopolski uchwalił powyższe wnioski na 
posiedzeniu d, 14, grudnia jednogłośnie. 


Ostatnie wiadomości. 


W ehwili, gdy Gazeta idzie do druku, późno 
w nocy otrzymujemy dwa telegramy. Stambulski 
potwierdza nasz domysł, wyrażony we wstępnym 
artykole, iż dotąd Turcja stanowczo nie przyjęła 
jeszcze propozycji konferencji i wyraża zarazem 
mniemanie, iż Turcja obstawać będzie przy tem, 
aby jej ultimatum było wzięte za podstawę kon- 
feiencji. Innemi słowy znaczy to tyle, iż Turcja 
praskiego programu konferencji nie przyjęła, to 
jest odmowną dała odpowiedz. Odpowiedź ta 
przesłaną będzie zapewne do Berlina, i od Pras 
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uczynią Francją i Anglia zawisłem, czy spór gre- 
cko-turecki ma być pokojowo załatwiony lub nie. 
Drugi telegram donosi z Paryża, że jutro 
cesarz, zapewne gdy mu noworoczne Życzenia 
składać będą, ogłosi rezultat usiłowań około ze- 
brania konferencji i skonstatować ma rękojmię, 
daną pokojowej polityce. Tak donosi poulny 
organ ministerstwa spraw Zagranicznych, a po 
przeczytaniu tej wiadomości każdy będzie wie- 
dział tyle o stanie sprawy konferencyjuej co przed- 
tem. Być może, że zapowiedziane jest ogłosze” 
nie wszechstronnego przyjęcia konferencji, a być 
może, że cesarz Napoleon ogłosi właśnie nieze- 
branie się konferencji, a przytem skonstatuje usiło- 
wania Francji, aby pokój utrzymać, Dopiero 
dzisiaj wieczór nadejdzie telegram, jaki to isto- 
tnie rezultat ogłosił eesarz francuski. 
Tymczasem wczoraj i dzisiaj giełdy europej- 
skie zeskoatowały już wiadomość o zebraniu się 
konferencji znaczną podwyżką efektów, a zeskon- 
towały na widocznie przedwczesną, jeśli nie myl- 
ną wiadomość, bo jeszcze do wczorajszego wie- 
ezora Turcja, główny głos w tej sprawie mająca, 
nie przyjęła była konferencji. 


Korwna donosi, że Rieger postanowił pojechać 
do Paryża i do Moskwy. Po co? nie pisze tem 
dziennik. 

Nordd. Allg. Ztg. z dnia 29. z. m. mówiąc 0 
tem, do jakich to dla Prus nieprzyjaznych agita- 
cyj używali półurzędowi korespondenci dzienni- 
ków austrjackieh noty Usedoma, wspomina, że 
rząd pruski nietylko iż otwarcie oświadczył, że 
z treścią jej zapoznał się dopiero po jej wręcze: 
niu, ale dał nawet o tem wyjaśnienia austrja- 
ckiemu kanelerzowi. Kanelerz odrzucił te wyja- 
śnienia, i dotyczące tej sprawy ponfne rokowania 
ogłosił w Memorial diplomatigue z dnia 3. grudnia. 
Ten fakt, pisze organ hr. Bismarka, musi koniec 
położyć wszelkim kiki rokowaniom Prus z 
Anstrją nietylko w tej, ale i w innych sprawach, 
i Prusy muszą zachować taką ostrożność, jaką 
nakazuje austrjacka niedyskrecja. 

Patrie i Public zgodnie notują giełdową wieść, 
jakoby Francja poczyniła Prusom w sprawie Ba- 
denu przedstawienia. 

Ilość wojska, które pomi rząd hi- 
szpański zamyśla wysłać do Kuby, wynosi 10.000 
Indzi. 

Wiedeńskie dzienniki donoszą, Że ks. Czarno- 
góry był we Wiedniu. Miał "ez n cesa- 
rza dnia 29. zm, i odwidził kanclerza, który mu 
oddał wizytę, a potem był zaproszony do cesarza 
na obiad. 
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jest nieznaczna. 


Telegramy „Wazety Narodowej., 


Paryż d. 31. grudnia. Public pisze: 
Cesarz ma jutro ogłosić rezultat us iłowania 
mocarstw w celu zapobieżenia skutkom ture- 
cko-greckiego sporu, i ma skonstatować tem no- 
wą rękojmię, daną pokojowej polityce. 

Konstantynopol d. 31. gradnia 
(wieczór.) Turquie (organ półurzędowy rzą- 
du tureckiego) pisze: „Turecki gabinet dotąd 
miał nie przyjąć konferencji. Ma on obstawać 
przy swem ultimatum, jako podstawie konfe- 
rencji. < 
Kursa z dnia 34. grudnia 1868, godzina 

2. min. —. popołudniu. 


Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.75. Akcje kolot 


Karola Ladwikt 213.75 Kolej siedmiogrodzka 149 50. 


Kolej południowa 205.10. Kolej alfoldzka 151.25. Kolej | 
postwar 306.30. Kolej iwowsko-oserniowiocks 173,75. 1 


olej ffinfkirch. 163.60. Kolej północna 1/:.25. + »iej 
Radolfa 144.50. Kolej Franciszka Józefr, 163.50. Gali- 
oyjskie obligacja indemnizacyjne 67.80. Losy 1364 r. 
113.76, Kolej pólnocno-wschodnia 139.25. Napoleondor 
9:54. Praski kurant —.—. Usposobienie stałe. 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 31. grud'aia. 
i. Akcje za sztukę. 


Kolei gal. Kar. Ludw. . 
Kolei Lwow. Czer: 
Banku hyp. galio. 5. » +5 


Papierni PEYSS WTF 
Kolej Lwów-C Jaasy . , « « 1 » 


II. Listy zastawne za 100 sir. 
a]. m. k.) .... 
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dtto. WE. krakow. . . 

dtto. i 
Pożyczki głodow. z r. 1886 . . . « 
Pierw. kol. gal. K* L.I. em. . . : 
dtto dtto dtto II. em.. . « 
dtto dtto Lw. Czem. 
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dtto 

1V. Monety. 
Dukat holenderski . . 
Dukat e.s . © » 
Napoleondor . . » . a esse 
Półimperjał rosyjski e .. 
Rubel arebrny rosyjski 9239 4 
dtto papierowy dtto . . «.:. . 
Banknoty. pol. za 100 sł. poł. . « 
Talar pruski srebrny . . . .. 
Pruskie bilety kasowe „ . . .. . 
Srebro S. 
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Pociągi kolei żel. LWowsko-Czerniowieckiej. 


Odchodzg ze Lwowa . . og.10 m. — rano. 
. m +4 « « 0 „ 10 „ — wieczór. 
»  Z(Czerniowiec . . 0 „ 6 „ 25 rano. 
a A ....0, 6 „ 30 wierzór 
Przychodzą do Lwowa. : « « 0 „ 5 „ — rano. 
r d o... 0 „ 5 „,— wieczófy 
> do Czerniowiec . o, 8 „Z= ranem 
: . e.s Oa, 14 wieczór 
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leczy słabości weneryczne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora- 
doik popniarny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordyuuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p, Hausnera pod l. 39 
m., przy Hiicy Długiej, obok techniki 
(Także i listownie nod rista dyskrecja.) 


Pierwszy i największy 


wiedeńskich i paryzkich 


FORTEPIANÓW 


JANA. BALKA 
we własnym domu podl. 2%, we Lwowie. 
Mając od lat wieln stosunki z pierwszy- 
mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość instrumentów, które co 
roku od nich sprowadzam, jestem w stanie 
po cenach jak w żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Ponieważ instrumen- 
ta te z tabryk przez wiele iat wypróbowa- 
nych otrzymuję, mogę za nie pod każdym 
wzęlędem ręczyć, i kupującemu pisemną 
gwaramcję za każde główne nszkodzenie 
na pięć lat ndzielam. Wszystkie te in- 
strumeuta, zacząwszy od wiedeńskich Strei- 
chera, Stelzhammera i Schweighofera, pa- 
ryzkich Herza, Blanchet etfils, Harmonium 
Z najsławniejszej fabryki Schiedmayera, ja” 
ko też samogrającą szafę, która różne ka - 
wałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce- 
ny fabrycznej o l0 procent. 1106 6—24 
Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i natychmiast się wj konnją. 


BANDAŻE 


na ruptury 
dla męzczyzn i dziec, jedao i dwnatron- 
ne, ntrzymuje na składzie w wielkim 
doborze apteka pod „Qwiazdą* 
1-93 


Piotra Mikołasza. 9—16 


45 rue de Richelieu. 

£ Całe staranie naszego domu, które- 

ggo zarząd jednemu z najzaakomitszych 
chemików ,paryzkich  powierzyiiśmy , 
zwrócone jeat kn osiągnieniu. niewielu 
specjalnie hygfenicznych wyrobów, któ- 
rych wyborna jakość, elegancja i delika- 
tność uzyskały nam prędko względy 
świata pięknego; możemy przeto takowe 
z Czystem sumiewienz polecić naszym 
szanownym odbiorcom. 


Re PDN? Si TLA j 
( SAVON MIRANDA 
podstawa; sok z lilii i sałaty. 
Mydła to posiada wyśmienitą woń, twarzy ab- 
fitą pianę, robi skorę miękką i gibka; jest ona 
wolne od wszelkiego kwasu, zatem ad wszelkiega 
szkodliwego wpływu na skórę. Próba jedna okaże, 
ii mydło to łączy w sobie wszystkie przymioty, iż 
won jego silua, trwała, i że ano wszelkie wytrzy- 
ma parównanie. 


TOLUTINE RIGAUD : 


Wyśmienita woda toaletowa, z balsamu Tolu 
i rozmaitych wonnych roślin uzyskana: zastępuje 
Onua karzystnie wadę kalanską, jakateż inne datąd 
najulubiensze wyroby podohuego rodzaju ; wzma” 
cma skorę i robi ją gibką. 


EXTRAIT pYLANGYLANG 
i p 
BOUOUFT DE ALANILLE 


do chustki do nosa. i 
„Obydwie te periumy, któreśmy wprowadzili da 
Europy, gdzie tak szybko znalazły zwolenników. u” 
Łyskane są z esencji rosliny Unaną adorat!s 
+ima. którą na wyspach bitipinskiek dastylawać 
każemy. Won tej róslinyjast nadzwyczajnej, dul4d 
„.Zieznataj delikatności, j przewyższa Znacznie per” 
lomy wmo Eztraita de Jockey- C'lub, Violette ita. 
Kto chce dostać te perfumy czyste i z pierwszej 
ryki, „ten niechaj pobiera tylko wyroby naszego domu 


GZETLAEGUZNE 


czyli płyn do yszczenia zębów. 
ając arnike jako POdNtawą, służy ten piya do 
starannego utrzyma! (1% Ust, wzmacnia dziąsła, Ï 
chrani zęby od zepsuc M. 


CREME DENTIRRICE SOUDIFIEE. 
RIGAUD $ Cie w Paryżu 45 


rue de Richelieu. = 
Ten nawy. przewybocny I cenny preparat zale- 
dwa dasyć mai zalecić. Nadaje on „zęhom o- 
lsniawający pałysk. wzmacnia dziąsła i ma: nad 
najliczniejszemi proszkami i tynkturanit da ozy- 


ladu-rużawo. a ziąsła di usta nabierają wkrótce 
padobnej harwy 

GŁOWNY SKŁAD dla Wiednia 
idiz entej Austrjackiej monarchii do 
sprzedaży €^% gras u p. 2044 4—15 
M. igżma. ik rebs, 

Wien Wollzeile Nr. 1—3. 

Możns także dostać we LWOWIE 
w handiach panów R, SCHWARCA; 
Steifa Synów , i Berlinera: w Kra- 
kowie F. B. Hahna, w Brodach 
M. S. Franzosa, w Tarnopolu dr. 
Buchelta; w Grace a A. C. Leyer; w 
Kaszycach €. FL. Jerny. 


HERBATĘ 


zbiór majowy 1868. 
Kaisow Tea funt 5 złr. 


Cesarska melauge 5 gemy 
Sansiúska wyborna . BJ. 143 


Gina... a", 3 
= W aga wiedeńska = 
poleca 3075 7—? 
F. W. KRÓLIKOWSKI. 
} 


szCzenia zębów to perwszeństwa, iż wolny jest | 3 
od awych nishezpiecznych kwasów, które psują 
inniej więcej emalig zębów. W szczoteczce n'a JH 
I aji zadnego osadu, Marwi szczeć tejża 
« 
j 


REP K 2 Aaa 


W księgarni 


Władysława Jaworskiego 


w Krakowie 
można prennmerować następujące pismą 
ilustrowane warszawskie na rok przyszły : 

Tygodnik illustrowany, w Krako- 
wie: półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 25, 
z "cep poczieśja na prowincje kwar- 
talnie 5.60, półrocznie 10 złr. Kłosy, w 
Krakowie: półrocznie Ą złr., kwartalnie 
4.20; z przesyłką pocztową: półrocznie 10 
złr., kwartalnie 5.50, Bluszcz, Tygodnik 
mód i robót ręcznych, w Krakowie: kwar- 
alnie 3 złr., z przesyłką pocztowa 3.60. 
Tygodnik mod, w Krakowie: kwartalnie 
38u; z przesył pocztowy na pro- 
wiucję 3.90. Wędrowiec, w Krakowie: 
kwartalnie 3.25, z przesyłką pocztową 
na prowincję 4 zł. Kurjer świąteczny, 
w Krakowie:  półrocznie 2.30, z (śr 
syłką pocztową na prowincję 3.40. Opie- 
kun domowy, w Krakowie: rocznie 6.30. 
z Pa pocztową 7.30. Przyja- 
ciel dzieci, w Krakowie: półrocznie 4 zir., 
Z przesyłką pocztową na prowincję 5 zir. 

erza. pismo ludowe, w Krakowie: półro- 
cznie 2.80, z przesyłką , pocztową na 
prowincję 3.40. Przegląd katolicki, w 
Krakowie: Kwartalpie „2.50, 2 przesył- 
ką pocztówą na prowincję 2.60. Tygo- 
daik katolicki, Wychodzycy w Póznąnia, 
w Krakowie: całorocznie B złr. 

B Nakladem powyższego wyda: 
wnictsa, wyszły następujące Kalendarze 
na rok 1869; a) „Kalendarz dla rodzin ką: 
tolickich,* 50c.— b) „Kalendarz rolniczo-in- 
formacyjny,* (udoskonalony), oprawny pie- 
knie, 1.25, — c) „Krakus,* Kalendarz ludo- 
wy z rycinami, 36 c, — d) „K.alendarz 
domowy* 25 c. — „Kalendarz kieszonkowy“ 
20 ct. — „Kalendarz ścienny“ 26 cnt: 


WF Przy nadchodzących świętach poleca 
się jako najtańsze podaski na gwiazdkę: 
„Lalka od daiadnnia,* przez W. W, z 
rycinami, 75 c. — „Podarek dla grzecznych 
dzieci“ przez W. W., z S4ma kolorowanę- 
mi rycinami, złr. 1.50 — „Przygody małej 
Wandzi,* zrycinami, 4C c-— „Wieczory pod 
Lipą," z 45 rycinnmi, 2 złr., w oprawie o- 
zdobnej 2,50.— „Poczet wszystkich Patronów 
Polski," w oprawie ozdobnej 3 złr.— „Biblio- 
theque popnlaire Bruxelles, publié par ia 
Bocićtć nationale, zawierające powiastki 
moraine. —Żywoty Świetych i t.p., 10 to- 
mików 1 złr. — biarącym 30 tomików 2 złr. 
75c., 60 tomików 5 złr. — „Biblioteka. Indo- 
wa*, wydawana przez Władysława Mickie- 
wicza w Paryżu, wyszła 53 zeszytów po 
10 cent. 3219 3-—3 
W wielki wybór różnych powieści 
moralnych, historycznych i t. p, zosta- 
ła powyższa księgarnia temi dniami zą0- 
patrzoną. 
W" Nakiadem powyższego Wydawnictwa, 
właśnie co tylko wyszło z druku: 


„Losy poczciwej rodziny, zdarsente pra- 
wdziwe, przez Wiacentego Pola“ na papie- 
rze grabym rysunkowym. Cena egzempla- 
rzą 


złr, 


Sikawki, ogni, ; 


wieki, te A w r. 1823, Gya: 

iszki, pompy, rantuje. Ilu- 
zę y dle StTowABe 
straży Ognio-j ; cenniki 
wej. 


w Wieduia 
I-eopolastańi , Miesbachgase8 
15  gwęopilbec dem  Augariau. 


T apiona 
Pa. Groult Jeune 


w Paryżu, rue Ste Apolline, 12. 
Tapioka czysta i naturalna nie jest by- 


najmniej lakąrrtwem, ale pokarmem, po- 
siada ona własności hygieniczne uzuane i 
poświadczone prąez doświadcz onych leka 
rzy. Ale nie masz substancji, służącej do 
pożywienia, któraby byłą łatwiejszą do 
podrabiania i podrahianą z takim pocho- 
pem, jak Tapioka. P. Gouit w Paryżu u=- 
przedza publiczność, że jego produkt. Bprze 
dawany jest pod tytułem. „Tapioka Grohlt 
Jeune" i ża on daje rękojmię za jej 
czystość i prawdziwość. 1012 8—? 

Skład we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mikołasza. 

=; U 3 
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| , : GAZETA NARODÓW: z dnia t. Styórnia 1869. 


(Filia c.k. upr. Zakładu kredyt dla handlu i przemysłu 
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Z ryzykiem 


z różnicą 50 et. 


we 


KWOWIE | 


podaje do publicznej wiadomości, że 


podwyższyła, i 


4łóWe ASYGNATY KASOWE 


jej w obiegu znajdujące się ASWGNWATY KASOWE 


od powyższeg6 


dnia poczawszy 


po 4 od AGO i za $dnioweńi wypowiedzeniem oprocentowane są. 


można 
wygrać 


00 cl. 


tylko 


20.000 złr. 


kupu- | 
jac 


a mianowitcić w ;isposób następujący : 


tych losów, wszystkie te 


Losy Rudolfa 


które 
od 


z ceny kupna, tj: za 45 zlr. 
jmiej z 


JAN C. 


czniaja się jak najprędzej. 


OTHEN kantor baukierski iwekslarski w Wiedniu, Graben 13. 


Zlecenia z prowincji za przesłaniem gotówki, a przy przesyłce osobnych kwot także za przekazem pocztowym 5 g 


od i. listopada 186? poczawszy stopę “o z 8'li na 4#), 


z Sdniowem wypowiedzenieia wydaje i że wszelkie 


Los Ktdelła 


Podpisaay, będąe przykonany o pawności tych lvsów, i bicząc ta wielką Szansę wygrania, losy te bowiem mają 2 ciągnienia 
do roku s głównemi wygcan:mi po 25.009 i 2).00) zir, na przemian, t1daież i tę okoliczność, Ż% każdy z tych. losów musi wygrać 
przynajmniej 42 zir., postanowił, chcąc Szanownym P. T. odbioraow swoim i całej publiczności dać dowód swojej opinii o wartości 


dzisiaj „+. po dzień 10. stycznia 1869 


u niego en detail na sztuki po 15 złr. 50 et. będą kupiońe, pa akończonem ciągnieniu od t. do 15. kwietnia odkupić napowtót tylko 
! t Ponieważ losy:te wskutęk powności swojej, 
wierzchowności i dla swojej taniej ceny przydają się osobliwie ną koiende Bożego Narodzenia i Nowego Roku, przeto do zakupna 
ich nprasza jak najupt 


rać 


korzystnej szansy wygrania, ładaej po- 


ute- 


75—6 


EMILE &- CHARLES 


COIFFEURS et 


Lemberg, Place Halicki Nr. 378. 


PARFUMEURS 


3294 3—3 


Mention honorable Paris 1867. 


Przebywając długie łata za granicą w celu wy- 
doskonalenia się w sztuce fryzjerstwa, pracowaliśmy 
zawsze tylko w hnajpierwsżych zakładach w Europie, 
mianowicie w Wiedńim u Hipolita, fryzjera JM: 6gsa- 
rza i Wys. dworu Jego, następnie w Paryżu u Feli- 
xa, fryzjera JM. cesarzowej Eugónii, a wytobysna= 
sze własne zyskały na ostatniej wyatawie powsze- 
chnej w Paryżu pochwałę honorową. 


Zwidzając potem główniejsze miasta Europy 
zatrzymaliśmy się dłaższy czas w Petersburgu a w 
końcu w Odessie, wszędzie składając próby naby- 
tej zdolności. 


Obecnie otworzyliśmy we Lwowie przy placu 
Halickim l. 378 pod powyższą firmą „Salon*, który 
na sposób paryzki urządzony, Szanownej pubłiezności 
z najgiębszem uszanowaniem oddajemy w tem prze- 
konaniu, że ten Salon pod względem wygody i usłu- 
gi wszystkim wymogom odpowie, a przez „słowność 
naszą 1 gotowość do wszystkich w skład naszego za- 
wodu wchodzących usług także za domem, nadewszy- 
siko przez staranność naszą w wykonaniu fryzur dam- 
skich ręką, w Paryżu wypracowaną, nareszcie przez 
dogodne abonameuta i w ogóle cenę zawsze bardzo 
umiarkowaną, zjednać nam potrafi powszechne uzna- 
nie i zadowolenie. 


Ofiarując przytem Szanowaej publiczności nasze 
piękne wyroby z włosów według najnowszych mode- 
lów, jakoteż peruki dla dam i panów, na tialn włv= 
siennym, po najumiarkowańszych cenach, tudzież wiel: 
ki nasz skład parfumerji francuzkiej i angielskiej, 
oraz wszelkich innych do toalety należących ar- 
tykułów luksusowych - polecamy się Jej łaskawym 
względom. 


EMILE: & CHARLES. 


KSIĘGARNIA 
F. H RICHTERA we LWOWIE, 


przy placu Marjackim w hotelu Langa, 
Ostarczą ua zamówienia wszelkich dzieł krajowej i zagranicznej literatury, i także w kraju i za granicą wy- 
chodzących dzienników i pism perjodycznych, po najumiarkowańszych cenach. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia księgarnia w jak najkrótszym czasie, nielicząc żadnych kosztów. 

Dzieła i pisma, zamawiane z miejsc poniżej wymienionych, a mianowicie : 

Bohorodczany, B>rysław, Brzeżany, Buczacz; Bursztyn, Czerniowce, Czortków, Dembica, Dobromił, Dro- 
hobycz, Dubiecko, Gorlice, Gródek, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Łańcut, Manasterzyska, 
Mościska, Nadworna, Podhajce, Przemyśl, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rawa, Rohatyu, Ropczyce, Sam- 
bor, Sniatyn, Stare Sioło, Stebnik, Stryj, „Stanisławów, 
szczyki, Zbaraż, Zółkiew, Złoczów, Zurawno, Zydaczów 


dostarczane będą bez wszeikich kosztów przez ustanowionych tamże zastępców tej księgarni. 


Wszelkich dzieł i pism, anonsowanych przez inne wydawnictwa lub księgarnie w kraju i za granicą, 
dostarcza księgarnia po cenach nakłaaowych, nielicząc więcej żadnych kosztów. 


Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Tyśmienica, Zale- 


Passant des longues annćes à l'etranger: pour 
nonus. perfectionner daas l'art capiiaite, ce n'est que 
dańs les prómieres maisons toujours "que noys Avona 
trayśilió, comme a Vięnne chez Hippolyte coiffeur de 
9. M. l'Empereur d'Antriche et de toute la kaqte 
66ur imperigle,ainsi quà è Paris chez Felix coiffeur 
de S. M. [Imperątrice Eugenie. Nous sommes safu 
parvenus -à pouvoir donner h» la dernière Exposition 
Universelle de Paris un propre ouvrage qui nous a 
valu la Mention honorable. 

Visitant en suite les principales viiles de I £e- 
rope nous uous sommes arrćtes plus longtqmpa, b 
Petersbourg et- enfin 4. Odesse, et partout nous avons 
réussi de prouver notre capacité et la perfection- qne 
nous avons acquise dans lart capilaire. 

Maintónant nous venons d'ótablir A Lemberg Place 
Halicki No. 378 sous notre susdite firme un Saion regić 
a la mode de Paris que nous mettons sous la hante 
protectionda de honor Public persuadćs: que eet établis- 
sement ne manquera pas de mériter- l'approbation u: 
niverselle et le plus "haut" contentement de I'honóra- 
ble- Public, ou ła commodité de Petablissement et 
Pelegance du service qui ne laisse rien a desirer. No- 
tre zóle et notre ponctualitć en tout ainsi que no- 
tre empressement de servir la haute Ciientelle a da: 
sir dans sa propre demeure ausBi: louverture d'uu 
ambonne ment, le riche assortiment de parfumerie tran- 
çaise et anglaise et de tontes sortes G'articles fe T- 
xe pońr la toilette enfin le prix le plus modćrć 
tuwt égard. 


Nous nons flattons surtout de mériter les plis Ianis” 


égards du de [honorable Public par nos ouvrages en fa 
la coiffure de Dames que nous avons contume d'ac* 
complir toujours avec la plus grande solicitude et 
uue subtilité qui nous prouve dignes de la haute Ecole 
que nous venons de passée. ” 
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' tylko zamach stann, choć 
> stać na najdalej idące żądania? A ponieważ rząd pra- 


1569, DOBATE 


Lwów dnia 2. stycznia, 


(Nowy zamach centraijzacyjny na (alicję. — Spro- 
stowania Wien, Abdp. -- Sprawa konferencji. — Frazesa 
a rynny.) 


Dowiadujemy się 0 nowym projekciku gabi- 
netu wiedeńskiego, skierowanym przeciw admini- 
stracyjnej autonomii naszego kraju. Dyrekcja 
skarbowa we Lwowie ma być zwiniętą, a na jej 
miejsce ma być utworzonych 8 dyrekcyj okrę- 
gowych, 13 kas zbiorowych i 35 urzędów poda- 
tkowych. Dyrekcje okręgowe mają bezpośrednio 
podlegać ministerstwa finansów, jak i mająca się 
ntworzyć Izba obrachunkowa. Jestto więc je- 
szcze radykalniejszy zamach , niż nstanowienie 
owych siedmiu wicenamiestników policyjnych. 
Zestawiwszy to z wypracowanym przez p. Ha- 
snera projektem ustawy, zawiarającej niby zasa- 
dnicze normy dla szkół łudowych, a właściwie 
zagarniającej wszystkie sprawy tych szkół pod 
kompetencję Rady państwa i mó Steratwa, musi- 
my wyznać, że ministerstwo prz i wzięciem re- 
zolucyj sejmowych pod obrady stura się o to, by 
wypełnić miarę rozmaitych krzywd, wyrządzo- 
nych krajowi naszemu. Jestio najlepszy sposób 
uniemożliwienia zgody. O p. Hasmerze przekona- 
ni byliśmy oddawna, że nie opuśći żadnej spo- 
gobności okrojenia antonomii kraja; teraz po- 
kaznjo się, że i p. Brestel idzie za tym przy- 

dem. 

Półurzędowa Wiener Abendpost zajmuje się 
ciągle bardzo gorliwie polemiką x dziennikami 
praskiemi. Sprawa słynnej noty Usedoma wypły- 
nęła znowu na wierzch, jak donieśliśmy wczoraj. 
Organ p. Beusta zaprzecza twierdzenia Norda, 
Allg. Ztg., jakoby kanclerz austrjacki mie przyjął 
wyjaśnień rządu pruskiego, tyczących się tej no- 
ty, i przypomina sferom rządowym berlińskim 
odpowiedz, którą p Beust przez posła austrja- 
ckiego w Berlinie dał na to wyjaśnienie. 

Nowa Presse umieściła artykuł o sprawie 
wschodniej, w którym uderza gwałtownie na 
Francję. Wien. Abend Post wyraża nadzieję, że te- 
raz przestaną już w Berlinie nważać Neus Presse 
jako organ rządowy. 

Sprawa kouferencji nie posunęła się jeszcze 
ani o jeden krok naprzód. Dzienniki powtarzają 
ciągle na różną nutę, że mocarstwa przystały 
wszystkie na konferencję, w zasadzie, ale co do 
podstaw, na których mają być prowadzone obra- 
dy, panuje ciągle ta sama różnica zdań między 
Austrją, Aoglią i Francją z jednej, a Prusami i 
Moskwą z drugiej strony. Constitutionnel streszcza 
tak zapatrywanie się mocarstw zachodnich: „Ulti- 
matum tureckie ma być wzięte za przedmiot 0- 
brad, bo jest przyczyną konflikta. Wewnętrzue 
sprawy Turcji nie mogą być przedmiotem obrad. 

ecja niema być ofiejalnie reprezentowaną przy 
konferencji, ale przed uchwaleniem protokołu, po- 
eel grooki sapytany będzie o zdanie co do tych 
ponktów, które mogą się tyczyć kompetencji rzą- 
du greckiego. * 

Tak przedstawia rzecz Constitutionnel. Nato 
miast stawia Journal de St. Petersbourg, półurzędo- 
wy organ moskiewski, jako główne warunki kon- 
ferencji, ażeby Tarcja eofnęła swoje ultimatam_ 
a przynajmniej punkta, dla rządu greckiego ubli- 
żające, i ażeby Grecję przypnszczono oficjalnie 
do obrad. Tamtego ma wymagać godność Tur- 
cji a tego znowu godność i powaga rządu gro- 
ckiego wobec własnych poddanych. 

„Dotychczas niema najmniejszego pankta 
oparcia dla nadziei, by się udało pogodzić te tak 
sprzeczne zdania. 

Dziennik Lwowski wystąpił na Nowy rok z 
szumną deklamacją przeciw utylitaryzmowi, który 
nazywa „mniemanym*, twierdząc, że prawdziwy 
utyłitaryzm, to dążenie do federacji i przyjęcie 
zasady demokratycznej, która pra jednostkom 
swobodnie się rozwijać. Każda taka szumna, o- 
gólnikowa deklamacja, ma io do siebie, że nio 
podobna jej zbijać szczegółowo, bo nie zawiera 
nie, oprócz ezczych frazesów. Chcemy korzyści 
dla naszej sprawy, a więc chcemy wolności je- 
dnoatek, chcemy zupełnej autonomii, cheamy wy- 
robić w narodzie jak największą sumę siły!— po- 
wiadsją ludzie „zasad“. Ależ i my także tego tyl- 
ko chcemy, a nie czego innego. ŻZdawałoby się 
tedy, że powinna panować zgoda jak największa 
między ludźmi, jeżdżącymi na zasadach a utylita- 
rystami. Ażeby dopatrzyć się różnicy, potrzeba 
postawić kweestję nie w takich ogólnikach, ale 
zapytać wprost: Czy chcecie powodzenie kraju 
roDić zawisłem od radykalnego przewrotu rzeczy 
w Austrji, lub też czy chcecie korzystać z tego, 
eo dsje chwila obecna, by wyrobić w narodzie 
jak największą sumę siły? Albo innemi słowy, 
ozy chcecie stawiać kwestję tak jak ją postawili 
Czesi, by nie było pirogo panktu do wyjścia, jak 

y nawet rząd chciał przy- 


wdopodobnie nie przystanie, więa czy chcecie stanu 
oblężenia i tym podobnych dogodności? Czy sądzi- 
cię, że postawiwazy się na tem stanowisku, na którem 
stanęli Czesi, wyrobicie „wolność jednostek, zu- 
pełną autonomię i największą sumę siły w naro- 
dzie?* Na te wszystkie pytania niechaj sobie od- 
powie Dziennik Lwowski, jeżeli chce wiedzieć, 
gdzie jest prawdziwy utylitaryzm. W ogóle 
czasby jaż był przestać wojować szumną frazeo- 
logią, nietykającą praktycznej strony rzeczy. 
Zresztą, kto powtarza tak ciągle, że jedynym je- 
go celem jest Polska, ten chyba przypuszcza, że 
mógłby go kto posądzać o inne jakie cele. Na- 
wet najpobożniejszy chrzeńcianin nie powtarza 
woląż Credo, ale stara się okazać swoją wiarę 
dobremi uczynkami. Tymczasem jedynym czy- 
nem, na jaki adobyła się opozycja, było dotych- 
czas to, że wprowadziła na jakiś czas w błąd 
najlepszych naszych sprzymierzeńców, Węgrów, 
co da.zrardziwej polityki polskiej, a wszystko to 
| ,skania owych „naturalnych sojuszników”, 
toasty, wznoszone w Petersburgu i Mo- 

jeszcze nie były przebrzmiały. Bóg wie, 


coby się z nami dziś (działo, gdyby kraj cały 
chwycił się był tej nietr zeżwej polityki. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Z dniem wczorajszym 
stała się prawomocuą ustawa o swobodzie adwo- 
katury. Obliczają, ża w skatek tego podwoi się 
aibo potroi nawet liczba adwokatów w Au- 
strji. Będzie to miało ten skutek, że pomoe pra- 
wna Stanie się © wiele tańszą. Za wiele adwoka- 
tów nie będzie, bo np w Frankfurcie n. M. wy- 
pada jeden adwokat na 792 mieszkańców, w An- 
glii jeden na 1.480, we Francji jeden na 5.100 a 
w Anstrji liczono dotychczas jednego adwokata 
na 22.640 mieszkańców. 

Do jakiego stopnia dochodzi brak solidarno - 
ści w ministerstwie austrjaekiem, najlepiej dowo- 
dzi ta okoliczność, że nawet w sprawie tak pod- 
rzędnej stosunkowo wagi, jak kwestja wytocze- 
nia procesu ka. Greuterowi, nie mogli ministro- 
wie pogodzić sie między sobą. Hr. Taaffe agi- 
tował przeciwko wytoczeniu procesu, hr. Beust 
głosował także w tym dacha, gdy znów mini- 
strowie Brestel, Herbst i Giskra, aby wobec całej 
Izby nie występować przeciwko kolegom swoim, 
opuścili przed giosowaniem salę obrad. Zręczniej 
postąpił minister bez teki, dr. Berger, bo tak 
manewrował, że ani jednemu ani drugiemu stron- 
nietwu nie sprzeciwił się. 

Hr. Mensdorf( ma być mianowany księciem. 
Będzie się nazywał „Mensdorff- Ditrichstein książę 
Nikolsburg.* 


Francja. Zaledwie w Paryżu utworzył się 
nowy gabinet, a już krąży pogłoska o zmianach 
w jego łonie. Zdaje się, jakoby minister spraw 
wewnętrznych, Forcade de la Roquette chciał się 
nieco wyemancypować z pod wpływu ministra 
Ronhera, który odgrywa dzis we Francji rolę dra- 
giego cesarza. Nota, nmieszczona w Constitution- 
nelu, zaprzeczająca wieściom o nowych zmianąch 
w gabinecie, zamiast uspokoić jeszcze więcej za- 
alarmowała publiczną uwagę. Nota ta kończy 
się nieszczęśliwem porównaniem Rouhera z Glad- 
stonem, a Foreada z Cobdenem. Times mówi przy 
tej sposobności z pewną ironią: „Dlaczego ża- 
dnemu angielskiemu dziennikowi nie przyszło do- 
tychczas na myśl porównać  Głladstona z francu- 
skin Rouherem a Cobdena z francozkim Forca- 

em ?* 

La Pairis pisze: „Z powodu śmierci kilka 
deputowanych, zostało opróżuionych kilka okrę- 
gów wyborczych. Zważywszy jednak, że tera- 
zmiejsza kadencja Ciała prawodawczego nie po- 
trwa dłago, rząd postanowił nie rozpisywać w 
tych okręgach wyborów uzupełniających, aż do 
zwołania nowego parlamentu.“ 

Urzędowe dzienniki zaprzeczają, aby rząd 
franeuzki porozumiewał "ie z belgijskim e0 do 
zaokrąglenia granie koło Charleroi. 

Budżet na rok 1870 jest już wypracowany 
i wydrukowany. „Deputowani mają go otrzymać 
w dniu otwarcia Ciara- prawodawczego, t: j. dnia 
19. stycznia. Cyfry są w nim memai 42 game 
co w budżecie z roku 1869. 

Margrabia da Moustier ma się lepiej. 

Gaulois pisze pod dniem 28. gradnia: „Dziś 
mieli w Bilbao podnieść karliści sztaadar rewo- 
lacji, Prawdopodebnem jest jednak , że rząd, w 
którego rękach był cały wątek spisku, przeszko- 
dził wybuchowi. Ruch miał się także wszcząć w 
Nowarze i Baskijskich prowinejach. Przez franeusko- 
hiszpańską granicę przeszły temi dniami wory z 
bronią i amunicją, co udało się anarchistom uskn- 
tecznić z niezbyt wielką trudnością, gdyż cały 
pas graniczny jest zasiany ich ajentami. Czas by 
był, aby Francja wystąpiła przeciw knowaniom, 
które gorliwie prowadzone na jej terytorjum, są 
skierowane na niekorzyść zaprzyjazuionego rzą- 
do. Każde inne postępowanie sprzeciwia się mię- 
dzynarodowemu prawa. Otwarcie musimy oświad- 
czyć, że rząd cesarski jest bardzo czułym dla 
raah a bardzo surowym dla zwolenników wol- 
noŚci.* 


Hiszpania. Niektóre dzienniki podają za 
rzecz pewną, że prowizoryczny rząd hiszpański 
żąda w Paryżu, aby Francja nie pozwalała re- 
akcjonistom przewozić broń do Hiszpanii, aby 
zawiesiła dwa dzienniki, służące wyłącznie Iza- 
heli IL i aby internowała takie indywidua jak 
Gonzales Bravo, Marfori i ich towarzysze. „Je- 
nerał Prim, mówią rzeczone dzienniki, może tem 
śmielej domagać się podobnego ustępstwa, ile że 
cesarz Napoleon oświadczył niedawno Ołozadze 
iż z polityką rząda hiszpańskiego najzupełniej 
się zgadza. Cesarz nie chee w Hiszpanii ani rze- 
czypospolitej ani Montpensiera, a pod tym wzglę- 
dem Prim czyni zadość jego woli.* 

Republikanie, znajdujący się w Sewilli, któ- 
rzy po poddanin się Kadyksn chcieli stoczyć wal- 
kę z królewskiemi wojskami, postanowili teraz 
złożyć broń jeszcze przed przybyciem  jenerała 
Caballero. W całym kraju ma panować pokój i 
porządek, nie wyjmując nawet Nawarry, gdzie 
stronnictwo karlistów jest dość potężne. 

Czytamy w Journal dea Debata; „Nie podlega 
p atiwości że wbrew wszystkim zaprzeczaniom 
dyplomacja zajmuje się gorłiwie kandydaturą 
młodszego syna Wiktora Emanuela, ks. D'Aosta. 
Podróż jenerała Cialdiniego do Hiszpanii wiąże 
się z tą sprawą”. Olozaga jest główną podporą 
tej kandykatury. Cialdini był parę dni w Madry- 
cie. a teraz bawi w Walencji. 

W Logrono urządziło republikańskie stronni 
ctwo wielką demonstrację. Mieszkający tamże 
marszałek Espartero nie wziął w niej jednak n- 
działu, i nawet nie przyjął deputacji, którą repu- 
blikanie doń wysłali. 

Na Kubę wysłano temi dniami 6000 świe- 
żych żołnierzy. Żragi transport z jenerałem Dul- 
ee na czele, odAdzie niezadlugo. Correspondencia 
mówi przy tej  'sobności: „Rząd nasz będzie 
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uważał wyspiarzy jako prawe dzieci Hiszpanii — 
lecz zarazem postanowił nie oofaąć się przed 
Ek ofiarą, byle Hiszpanii otrzymać jej ważne 
olonie*. 


Wschód. Z Larissy piszą do Pester-Lloyda : 
„Przedaie straże wojska tureckiego, patrolujące 
wzdłuż greckiej granicy, zostały znacznie wzmo- 
cenione, temi dniami bowiem rozniosła się była 
pogłoska, że słynny Koroneos, który na czele 
tysiąca ochotników miał był wylądować na Kre- 
cie, zbliża się teraz ze swym oddziałem do tes- 
salskiej granicy. Podczas gdy dypiomaci będą 
obradowali w Paryżu przy zielonym stoliku, mo- 
żetu się rozpocząć krwawy dramat. Grecy zbroją 
się z największym pospiechem, i o ile się zdaje, 
projektu konferencji na serjo wcale nie biorą. Bar- 
dzo wpada w oczy, że tego roku uwija się więcej 
jak kiedykolwiek moskiewskich kupców po Epirze, 
którzy sprzedając obrazki świętycn, pozostawiają 
za sobą złote Ślady. W każdem miejscu, gdzie 
był taki kupiec, możną njrzeć piękne imperjały 
moskiewskie. Niektórzy zauważali nawet, że owe 
indywidua zdejmowały rozmaite punkta strate- 
giczne. Omer-basza ma zamiar wysla tych wszy- 
stkich panów tam, zkąd przyszli. Fortyfikacje 
wzdłuż albańskich brzegów są prowadzone z naj- 
większym pospiechem, tak dalece, że w czterna- 
ście dni będzie można uważać całą niższą Alba- 
nię za zabezpieczoną od morza. Omer-basza nie 
przypisuje wielkiej wagi tym fortyfkacjom; gdyż 
zamierza on prowadzić nie odporną, ale za- 
czepną wojnę. Dobrze powiedziano w radzie wo- 
jennej, odbytej w Stambule, że Turcja może po- 
konać Grecję tylko w Atenach, inaczej bowiem 
okropnie wzniecany pożar mógłby spalić całe jej 
państwo. Dlatego to i naczelny wódz telegra- 
fował do Stambulu, aby Wysoka Porta dłużej 
nie zwlekała, gdyż to może wyjść jej na nieko- 
rzyść. Powinien on jaż był dwa razy przekro- 
czyć granicę — ale cóż kiedy pozwolenie jeszcze 
mie nadeszło !* 

Dzieanik Bohemia dowiaduje się z Wiednia o 
treści instrukcji, danej przez Portę posłom swoim 
za granicą. Instrukcja ta określa najprzód stano- 
wisko Porty, która w swoich z Grecją zatargach 
nie miała na cela powiększenia swoich posiadło- 
ši, lecz jedynie strzegła praw swoich między- 
parodowych. Turcja nie pragnie wojny ani też 
bio miała zamiaru prześladowania Greków, skoro 
przedłożyła termin pobytu ich w pańatwie Otto- 
mańskiem i wyłączyła od przymusowego wyda- 
Jania kobiety i dzieci, a okrętom kupieckim gre- 
bkim przyznała znaczne przywileje. Nie możua je- 
Hnak żądać od Turcji, aby się cofnęła. Jeżeli mo- 
garstwa pragną spór załatwić, to niechaj zniewołą 
Precję albo pozwolą Turcji zmasić ją do ustęp- 
stwa. Porta nie pragnie uic innego, jak położyć 
kres dalszemu naruszania spokojności przez Gre- 
cję, i jeśli mocarstwa tego nie uskatecznią, Ona 


Sama musiałaby podjąć się takiego dzieła, Gdy 


jednak mocarstwa oczekują pomyślnego rozwią- 
zania tego sporn przez kouferencję, Porta przy- 
stanie na taki środek, wszelako pod warunkiem, 
że pięć punktów ultimatum, postawionego Grecji, 
pozostaną nietkniętemi, i że konferencja nie bę- 
dnie się wdawała w wewnętrzne sprawy Turcji. 
Porta mnsiataby polecić pełnomocnikowi swemu 
na konferencji opaścić ją natychmiast, skoroby 


j tylko którakolwiek z tych podstaw naruszoną by- 


ła albo nawet podaną w wątpliwość. 

Gazeta Krzyżowa donosi z Wiednia mniej wię- 
cej to samo o tej instrakoji, którą poseł turecki 
w Wiednin odczytał hr. Beustowi. 

Journal de St, Petersbourg pisze: „Przypuszcze- 
nie Grecji do konferencji jest rzeczą pożądaną, 
gdyż stanowisko rządu ateńskiego może być bar- 
dzo zachwiane wobec wzbnrzonej lndności.* Rze- 
czony dziennik spodziewa się, że „lud i rząd gre- 
cki okażą powolność, i że Turcja cofnie przed 
konferencją albo całe ultimatum, lub przynajmniej 
obrażające ustępy. Tego domaga się od Tarcji 
jej wlasna godność.* 

Paryzka la Patris dowiaduje się ze Stambn- 
łn, że pod d. 24. grudnia r. z. odbyła się w tem- 
że mieście wielka rada, na której rozbierano 
wszystkie sprawy, dotyczące konfereneji. Jak mó- 
wią, Wysoka Porta zamierza zebrać wszystkie 
doknmenta, dotyczące grecko-tureckiego sporu, a- 
by je ogłosić na początka b.r. w księdze bięki- 
tnej. Ten sam dziennik dowiaduje się dalej, że 
od czasu powrotu greckiego posła s Carogrodu, 
nsposobienie w rządowych kołach ateńskich zna- 
cznie się zmieniło. Poseł porozumiawszy się z repre- 
zentantami mocarstw zagrauioznych, zaczyna radzić 
umiarkowania, w skutek czego grecki miuister 
spraw wewnętrznych rozesłał wszystkim prefe- 
ktom okólnik, w którym im zaleca oględność, a 
minister wojny wykreślił z listy armii dwóch o- 
ficerów, którzy wyjechali do Cerigo, aby wraz z 
powstańcami ndać sig na Kandję. 

Z Krety donoszą, że niemal wszyscy powstań: 
oy poddali się tureckim władzom. Po wstrzyma- 
nin „Enosis“ powstańcy nie otrzymali jaż ża- 
dnych zasiłków, co skłoniło ich do złożenia bro: 
ni. Tak zapewniają tureckie telegramy. 

W Belgradzie ukończył swe prace komitet 
ę onstytacyjoy. Program, wniesiony przez rejen- 
cję, został przyjęty prawie jednogłośnie. Rejencja 
dziękowała przy końen zgromadzeniu za jedność, 
panującą między rządem a członkami komitetu. 

Z Belgrada piszą do Temaswarer-Zyg : „Re- 
jeneja ma 120 tysięcy żołnierzy, uzbrojonych jak 
najlepiej i posiadających bogaty materjał wojen- 
ny. Teraz Serbis się nie boi, gdyż niepodległo- 
ści swej może bronić akutecznie. * 


Ziemie polskie. W dnia 7. gruduia zjechał 
do Kijowa na mieszkanie Szamil. Poprzednio 
mieszkał on w Kałudze; teraz car dozwolił mu, 
stosownie do jego życzenia, zamieszkać w Kijo- 
wie. Smatne wrażenie czyni ten pokonany bo- 
bater, wielki w walce, jaką tak świetnie z Mo- 
skalami prowadził; — pokonany, napadi, a olśnio- 
ny wielkością Moskwy, tndzież łaskami i wzglę- 
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dami, które go poniżają, dzić czołga się u stóp 
a 2. i całuje tę rękę, która go dławi. 

W kijowskich lndowych szkołach nauczy- 
cielami są urlopowani lab dymiejonowauś $o!nie- 
rze, albo też diaczki. Wiadomo dobrge, jak oni 
sami są biegli w nauce, a prócz tego jakiej są 
moralności. Rzadki wypadek, żeby który z po- 
dobnych nauczycieli nie był co najmniej złodzie- 
jem i pijakiem. Dlatego też słasznie rodzice 
nie chog posyłać swych dzieci dla kształcenia 
się pod takimi mistrzami; ale nauczyciele ci, 
ohawiająe się, aby im nie przepadło miejsce, sa- 
mi lub przy pomocy wołostnych npraw sprowa” 
dzają dzieci do siebie siłą. Jest to więc nowy 
rodzaj po moskiewskn pomyślany elemen'arnej 
edukacji obowiązkowej. 

W Winnicy zamknięta pensja żeńska pani 
Preisowej a w Promnach pani Gajewskiej, obydwie 
za to, że nie stosowały się keile do wydawch 
przepisów 
na pensjach tych zbyt wiele Polek było, a nau 
Czanie i kształcenie kobiet tego plemienia, wedle 
ra rządowej i pojęć Bezaka, należy do 
zbrodni stanu. 

Stypendjat uuiwersytetu, Włodzimiecz Boda 
now napisał rozprawę: „O niemieckiem prawie 
w Polsce i na Litwie“. Nie mówiąc jaż nie 
tem, że ten młodziachny pod każdym względeni: 
uczony nie rozumie naszej przeszłości, rozprawa 
ta jeszóze ma tę wadę, że jest torfeneyjog; to 
jest od początku do końca dowodzi, ze Pumkw 
upadła, że musiała upaść, że powstać nie może 
itp. rzeczy, które dziś są między Moskalami mo- 
dne i popłatne. Co do samej kwestji, to dowo- 
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dzi, że miasta dlatego upadły, iż się rządziły 


prawem obcem, a mianowicie niemieckiem. Wig- 
cej niepodobna przywodzić młodziachuego anto- 
ra, bo treść ta dostatecznie wykaznje warto 
jego praey. 

początkach października r. b. z kijow- 
skiego wojskowego szpitalu zbiegło siedmiu a- 
resztowanych. Żmówiwszy się pomiędzy sobą 
wyłamali u okien kraty i spuścili się po prze- 
ścieradłach na dół, zkąd w szeroki świat poma- 
szerowali. Wszyscy ci żołnierze zbiegli z szere- 
gów. Dotąd żaden nie został ujęty. 

Kontrybncja, zamieniona w stały podatek do- 
chodowy, wiecznie uciska mieszkańców, a dla Mo- 
skali slaży za zródło ciągle, nieustannie zasilające 
ich kieszenie. Czerpali oni z niego i czerpią 38- 
mowolnie. Każdy kradnie — jak tylko ma spo- 
sobność. Choć więc tak ogromne z mieszkań- 
ców sumy wyciskają, wszakże rząd ztego niemą 
prawie żadnej korzyści. Teraz dopiero zwrócił 
na to uwagę i utworzył komisję przy minister- 
stwie finansów, która ma rozpatrzyć systemat po: 
boru kontrybneji, dotąd praktykowany, i ziemi 
dować użycie sum kontrybucyjnych. Komitet ten 
nio nie zrobi, tylko to, że sam resztę dorabuje i 
dokradnie, a następnie zda szeroki a carowi, 
w którym zachwycać się będzie nad ładem i po- 
rządkiem, jaki istnieje, i nad postępami, jakie w 
ziemiach naszyeh eodzień moskwictzm czyni. Ko- 
mitet ten składa się z dyrektora nadzwyczajnych 
dochodów Demontowicza, z dyrektora kasy pań- 
stwa Kaprejanowa, dalej z delegowanych z mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. -Doodnkowa-Kor- 
sakowa i Hirsa, delegowanego z konttori nais 
wyższej obrachunkowej Busmajstra, z delegata 
jenerał-gubernatora wileńskiego, dyrektora jego 
kancelarji Steblin-Kamieńskiego i urzędnika do 
szczególnych poruezeń Gradowskiego, jako dele- 
gata kijowskiego zarządu. Do dziś dnia jeszcze 
pobierają kontrybneji z trzech gubernij 800 tysięcy 
rabli rocznie. Kontrybacja ta jest placoną, bo pła- 
coną być musi, gdyż najmuiejsza zwłoka w o- 
płaceniu jej pociąga za sobą, jak wiadomo, wy- 
soką karę, a następnie sekwostrację, a ztąd ka- 
żdy ostatek sprzedaje, byle tylko w czasie wia- 
śeiwym ją złożyć — ale Moskala, udając, że o 
tem nie wiedzą, ntrzymują, że podatek ten nie 
jest uciążliwym, gdyż wszyscy chętnie go pizeą, 
a więc pokazuje się, że jest sprawiedliwymi i ala 
tego proponują, by rząd takowy rozciągnął i na 
Moskwę. Pokazuje się więc, że PG zmiszczeni% 
szych prowincyj, apetyt Moskali, zaoatrzony - 
Polakach, z braku soków pożywnych zwraca. 
na swoich. Złe nie ma granic. Z sam 4 
kontrybucyjnych na samą policję, jako de 
tek do anm bndżetem wyznaczonych , coroc?: 
idzie 56 000 rubli; na duchowieństwo prawos: 
wne 400.000, na takzwane szkoły ludowe, o k 
rych wyżej pisaliśmy, oraz iune zakłady nagi 
we, a które najmniejszego pożytku i korzyści uf 
przynoszą, 175.000; na zapomogę corocznie Ki 
wlaninowi i Wiestnikowi Zachodniej Rosji 1.60) 14% 
na sobsydja dla kijowskiego teatro 7.600 rubli 
publiczne biblioteki w Kijowie, w Kamieńng 
Żytomierzu 4.571 rubli; resztę literalnie kri 

Jak kontrybucje te dobroezynnio działą) 
stan ekonomiczny kraja, najlepszy dowód te 
w styczniu za diugi sprzedawać będą w í 
wie na pablicznej licytacji 60 majątków z i 
wołyńskiej gubernii, a 40 z kijowskiej i poc A 
skiej. ; , y 

W początkach roka nowego, mianowid 
pomiędzy 27. stycznia a 27. lutego odbędzie * 
w Kijowie pobór wojskowy. Z tysiąca bra$ 
dą po pięciu; już teraz ogromna masą © 
wych zbiega z miejsca swego zamie” 
częścią w głąb Moskwy, częścią za grani: 

ogóle moskiewski szynel sołdacki nie ai 
matyzuje się z skórą ruską; pomimo wszystki” 


A 


deklamacyj moskiewskich o tożsamości plemion- _ 


nej fakta żywe fakta mówią co iunego. > 


Majątki narodowe marnnją w nieslychany* 
sposób, rozdając je w nagrodę zasłog rozmaite-. 
go gatunku i stopnia czynownikom, na wypłatę - 
dwudtiestoletnią. Gdyby chociaż ocenili f 
sprawiedliwie, ale szacunek, w jazim je rozdz 
nie przedstawia jednej dziesiątej rzeczywie! 
wartości. I tak Grocow Mala Nied/* 
kę rozległości 414 deiesiatyn za 389 rę)” 
gdanów, stołonaczalnik  kijowskiec=- 


=". s, w 


O? 


` 
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moto w. a nti Nadbałty Ckich. 


Ag. 


44 Moty polskiego- 


*rnaiora, Zarzecze, wynoszące b22 dziesiaty 

rabli ar. 1433 kop. 24; dyrektór szkół gub nil 
wołyńskiej Rostowiew dostał Hałczyniec, rozla- 
glości 299 dziesiaty, za 2872 rar. 90 kop.; człon 
nek podolskiej gubernii spraw włościańskich 
Jagodiński, Oczeretnisko, 433 dziesiatyn, za rsr. 
4110 kop. 64, i tylu innych, a wszyscy za bez- 
cen. 

Z powodu e tap w' e ofi- 
cjalnej gazety, jak słychać mają zaprzestać wy- 
chodzić gazet: je i  Wiestnik rj oj — A 

rzynajmniej zaprzestać mają udzielania im: 
i Któż jeduak dalej będzie wymyślać la 
„zmarły“ żywioł polski? Doprawdy śmnino Dg- 
dzie bez tej pociechy, jaką dostarczały rzeczone 
dzienn'ki ! 

Daw kurator kojownikteko okręga naako 
wego, Aai a o 'chirarg Pirogów, jak słychać, | 
ma zostać prezydentem medyczno-chirurgicznej ` 
akademii w Petersbniga. 


Moskwa. Wiest z d. 24. listopada (6. gru- ! 


dnia 
KPA to w swojm rodzaju Świętokradz. | 
two, prolanować w wysokie uczucie, jakiem jest pa- 
-tsucyzm, i sprowadzać je do zwykłego. oręża po- 
niżających judzkość idei. 
„Osiodławszy w r..1863 patrjotycznegą ro- 
maka i przeówałowawszy na nim szczęśliwie lat . 


„kilka, Katków upojony powodzeniem zbiądzii z 


swej drogi i wpadi ua manowce, Z których go 
śgnnżony pégaz wyprowadzić nie zdoła. Napróżno 
ati, ubrawszy się w rycerską 
:broję kratni twa, silg się ha w Acielanię sobie 
drogi zm Głaniem niebezpieczeństh i ukazyi 
niem ich kotój no to w Półuocno zachodnim kraji, 
Zdrowy. umysł 
społeczny odgàd? już ię niedostojhą taktykę; śpo- 
łeczeńsiwo nasze zrozumiało pakonfec, że dzien- 
Dík ten, zawsże napofony kłamstwami, wymyś:a 
niebezpieczeństwa tam, gdzie one już minęty, lub 
gdzie ich wcale nie było, aby odwtócić oczy od 
innego, bardziej istotnego, w Obecnym czasie źró- 
złego. Rozjątrzanie sumienia społecznego nie 
ustannemi kłamstwami hz końca, nienstaane 
przekręcanie ducha- i istoty wypadków, podcią- 
gnienie interesów państwa i społeczuości pod in- 
teres pewnych osób, io włąśnie trucizna, którą 
HMoskowskija Wiedomosu znila j eddzienute swuim 
czytającym ziomiłom. Kłamstwó, kłamstwo i 
kłamstwo, oto godło tego ufesztżęsnego dzienni- 
ka; oto mętne źródło, w jakiem on czerpie siłę 
i powodzenie. ` MD >” 

„Lecz najsilniejszym otętem, litórego używa 
dziennik ten, chcąc walczyć z mamą, jast nienstać- 
M powtarzáāio'; że "służymy patrjofom połskim, 

e podkopujemy reformy, ' zamierzone £' błogiej 
eia earn. iFestto kłamstwo; równe iym j 
kie zawsze wychodzą z redakcji” Mostowskich 
domostiej... Ale ograniczając słę na teu raz do a: 
mej tylko kwestji połskie,, zamierzamy żdać się 
na sąd czytającej pubłicznóści i okazać, który z 
dwó kólenu! ów, "Wiest Gzy Nfoskowski, ja Wiedom. 
prawdziwiej t rozumniej saty moskiewskiej spra: 
wie ye 

„Nam niemniej'jak Ratkowówi nlorozumnym 
i szkodliwym się zdaje patrjotyzm polski" t. i. 
nienawiść * Polaków tło państwa Moskiewskiego i 
ich marzenia o wskrzeszeniu Polski. 

„Nigdy jedgak -nie wierzyliśmy i teraz nie 
wierzymy, aby ideę można pokonać bozprawną 
aamowolą czyaówników, których istotka wartość 
„leży tylko w moskiewskiem ich pochodzeniu i w o- 
ohrzczeniu us wóare prawosławną Zawsze p! - 
boy”ósiy, aby do wałki z polonizmom, z iĆ 4 
polską, wrogą narodowi moskiowskienu, z id y, 
występną w Moskwie, wystąpił z jednej stroy 
umysł zdołny pojąć fakta historyczne, niedające 
się fałszować, z drugiej zań strony moskiewska 

własna, którś p owinra pociągać ka sobie 
-idi moralnej doskonałości, związanej z korzyścia- 
mi dobrobytu. Zawsze z bołeńcią -soroa patrzali- 
śmy, gdy sprawa moskiewska wystawioną była 
na obelgi od samychże Moskali, którzy nie po- 
jąwszy całej wielkości swego zadania history 
cznego, chcieli zideą walczyć siłąje 
dynie fizyczn %, sądząc, że to jedyaa siła 
Moskwy. 
©+ «Nie fizyczaym gwałtem, nie rozkiełznaną 
samowolą, nie obelgą praw moralnych i obywa- 
- alskich, lecz mocą zasad moralnych, mocą cywili- 
355, mocą prawd historycznych powinniśmy po- 
356 polonizm. Nie hałaszczem bankietowaniem 
A poż dciadaki ezynowników wspólnie z mo- 


ra 


-~ 


mp to znaczy zdradzać epbilósę Afii: 
Czyż to slażyć polskiemu "patrjotyzmówi ? 
W ostatku, nie game tylko Mostowaktja Wis- 
$ wrogo się ku nam zwracają, W tece ia- 
6 mało mamy ' listów od patrjotów polskich. ' 
"Ez óch z nieb dajemy te wy U U, SAUL 
sto zwracasz się ku Polakom z swo- 

8 perswszjami. Zdaje się pawa; żeś “naby! do 
- prawa swoją krzątanieą dziennikarską. Mo- 
obrażasz sobið, że: dobrodziejstwo *świad- 
ez to Polakom, Masz w Zachodwit kra- 
o prenumeratorów, "i" nawet rozumióm, 
mtąd nie mało otrzymujesz" pochiebnych HH- 
, Posłachajże i szezeregu słowa prawdziwego 


„„Niemase w dzicuniczńwwie moskiowskiem 
Vdziej szkodliwego i menawistnego "dla polskie 
patrjoty kiena jak pański. “Joson P.la- 
jem i z tego się Szezycę. Lecz przeglądam aż 


"7 do głębi duszy podłą hasi R Gm szla- 
- —tiego stanu, i saczerze żałuję, 


że Kaligowski 
ni prawdziwi Polacy' mie adółali wy wieszać 
ikich obywateli „siemskiek + i tiw wgraód jæi 


jarca: Witalis W. is W. Smochowski, 


1 GAZETY NARODOWEJ z 


pe nim m b. h zgczął wieszać: ów zwierz | 
A wpołeczete 


Właśni ylko w mo t no. | 
dy kasty sprawiasz 4 głębokie wrażenie. 
„Zmtacasz. sip nie. wezuć; które podwyż- 


tyeh- f 

szają godność człowieka, ale podżegasz tylko żą- 
dze właścicieli i tym sposobem demorali zujesz 
Poj dadzi, ttamiąc w nień szlachetne uczucia 
P krjotyszne. Chcesz z pattjoty zrobić człowieka, 

tóry ZNgośkie rzica inyśl o ojczyznie, a cały 
jest absorbowany tylko myślą ocalenia szezątków 
awego mienia, rozgrabionego przy twoich współ- 
ziomków. ** 

„Wyjątki z drugiego listu : 

„Że wszystkich dziennikarzy moskiewskich 
pan jesteś najnienawistnie,szy dla każdego nezci- 
wego Polaka. Przekręcasz 1 kazisz zmysł histo- 
ryczny, łącząc sprawę moskiewską z humaniia- 
ryzmem i cywilizacją, co w istocie nie pr i być 
nie może, Wprowadzasz zamęt w nmysł małoda- 
| sznych Polaków, niedość silnych, aby z godnością 
| znosili ciosy losu a nie ugięli się pod niemi. Tylko 
mąłodusznych i słabego umysłn pan mamić mo- 
żesz. Daleko . nezciwiej i otwaroiej postępnje Ka- 
tków;: Aksaków i Krajewskij. W każaem ich słowie 
przebjj ija fanatyzm mongolski, dzika niecierpliwość i 
zawiś przeciw wszelkiej cywilizacji europejskiej, 
co sianowi istotną właściwość narodu moskiew- 
skiego i moskiewskiego państwa. „Prawdziwy Po- 
lak dziękować im powinien. Oni nam pożyteczni, 
ani nam bowiem ani Europie ludzić się nie pozwa- 
lają, odtrącaja od siebie tych, eo zachowali w 
swej „duszy zdoiność dążenia, do ideału, czyje ser- 
ce nie skamieniało dla wysokich ucznó oświeco- 
nego człowieka, - Qni io rozżarzają w Polakach 
nienkojoną nienawiść do imienia moskiewskiego, 
i przez to rozbudzają w nich energię. A pan chcesz 


przygasić 4 energię i uśpić nienawiść. Pan swo- 
JA nporq ziałałnością szkodiiwsz NEA dla Ras Je- 
steś, niżeli Myrawiewy ze swojemi szubienieami, 


niżeli Katkowy zę swoją nienawiścią i miotane- 
mi na nas; obeigami.** 
Czas dodaje do tego następujące uwagi: 

.mPrzyteczone tu słowa dziennika moskiew- 
skiego + wymownie stwierdzają '' stosunek Polski 
do; Mpskwy, i dość jasno. pokazują nasze obecne 
połeżenie, aby do nibh komeniarz dodawać po- 
trzeba było. Okazują oraz charakter nienawistne- 
go nam eawsze plemienia, narodi: wychowanego 
w. kłamątwie i. iałszn, zaprawionego de' grabie- 
ży, ehctwego zaboru i srogiego: aż do okrucień- 
siwą. „Jednem słowem, charakter paniery, ogła- 
dzamej powierzchownie: formami cywilizacji eu- 
ropajskiej„ Mamy jednak dodać «jeszcze słów 
kilka go do anirno przez tenże dziennik 
listóy polskich. 

«Żę nikt u nas wkraju nie ładzi się, aby ay: 
stem moskiewaki, względem nas przyjęty; móg: 
się kiedykolwiek zmienić, że żaden dziennik mo- 
skieryąki, nie: może rachować: na naszą dla siebie 

mpaiję, tego nie potrzeba zdajb się powtarzać. 
pea: jednak pierwszego listu dziwić muszą 
GRO: i budzić podejrzenie o jego wiarogo* 
ności 
«że sig mogą znajdować w tułactwie polskiem 
niektóre eksoentnyezności, co w tęsknocie -po utra- 
oonej oczyźnie, miotans gwałtownemi uczuciami, 
chwytając. na eśłop wyrażenia soojalistów najniż- 
szego rzędu, stan pewien lub szczególne osoby 
obwiniać są gotowe, dziwić się temu nie można 
i niegależy. Wszakże g kę” żal i rozpacz z wy- 
ngena rozwagą razem śnie się mogły, uzná- 
BY, y. prawdę, że teraz, 
nych waśni i niezgód nie dowiamo być 
ba mami, bosone tylko wrogom naszym ko- 
rzyńć. przynoszą; nigdy zaś nie damy wiary, aby 
ktokolwiek =z najekseentryczniejszych Polaków 
mógł podobny pierwszemu z przytoczonych tu 
listów do Moskala pisać. 


y wrogi Ras gni- 


Kronika. 


t Zenon Fisz, znany w piśmiennictwie naszem pod 
paeudonimem Tadeusza Padalicy, zmarł wedłng 
wiadomości z Warszawy, na Ukrainie. 


— Wieczorek w kasynie mieszczanskiem na po- 
żegnanie Starego rokn odbył sie przy tłumnym, jak 
zwykie, ndziale członków i ich rodzin. Tańczono i ba- 
wiemo się iło raas. O północy w chwili gdy r. 1868 po- 
grakal się na zawsze w otchłań wieczności, napełniono 
kielichy, s prezes -Hasyna,p. Baiutowski odozytał nastę- 
pujący wiersz, żul r aja na prędce przez p. 
Starkia : 

Północ hderza * We falach wieczności 
Ginie rok stary— i gisą z nim społem 
'Wsaystkie zawody, troski i przykrości, 
Które nam rzneał zmiennem losu kołem. 


Nowy przed nami w tej chwili rozkwita, 
Nowy. zagadek pełen i tajemnic ; 

I styszę, Jak się kaźdy w duszy pyta: 

Cóż nam wyniesiesz ty z przyszłości ciemnic ? 
Czy mamy wierzyć, że nam będzie lepiej? 

Czy fidsza droga krzyżowa się skończy? 

Czy wiara w przyszłość, która dzis nas Krzepi, 
W tobie pod szczęścia sztandarem nas złączy?! 
Czy ty do tego jestes powołany, 

By złączyć wszystkich nas w jednej rodzinie: 
I tych œo orzą nadwiślańskie łany, 

I tych gdzie Warta. i tych gdzie Dniepr płynie, 
1 tych co płaczą na Sekwany brzegu 

1 tych co hrodzą w sybiryjskim śniegu 9 1 


Wigrzajmy, że tak bedzie pó, pomocy bożej, 

Że Polsce rok ten bramy wolności 6%worzy. 
Że szozęśliwszym nam będzie niż zgasły rok stary, 
I na czeńć matki Polski wznieśmy te.puhary | 
— Podziękowanie. Nie dość, że Wny p. Hers, je- 
neralay dyrektor kolei Karola Lndwika, na ntrzymanie 
szkółki, na dworcu kolejowym we Lwowie od trzech 
lat założonej. 400 zir, co rok z własnej wydaje szkatn- 
ły, łe nadto ofiarował on jeszcze W b. r. 800 złr. na 
kolędę da dziatwy szkolnej i jej nanczycieli. 
Podając ów nailadowania godny fakt do wiadomo- ` 
bci pabłicznej, składamy temu szłachetnemn i escigo: 
Gnertu dobryczyńcy fajszczerszą podziękę zA popiera- 


Właściciel: Jan Dobrzański, | Redaktor odpos Jan Dobrzański, 


zo 
£. Stycznia 1869. 


mie oświaty aione i pamięć szozodrą dla nas, nan- 
Czycieli i dziatwy szkoły rzeczonej. 
Przyczem winniśmy również W. Ursprungowi, dy: 


rektnznwi kolei, i ppe Ira" cwi. 
dowi Hepptuu i Erdtowi, wynurzyć wdzięczność, iż z 
całą zajęli się gotowościąę zaknpnem odpowiednich na 
Koiędę dla dzieci podarków': 

Wojciech Michaa, nauoz'/0iel dyrygujący ; ks, Uryst, 
katecheta; Julian Prugar i Wł. Romański, nauczyciele. 

— Brody d. JI. grudnia» Wydział powiatowy To- 
warzystwa wzajemnej pomocy Oficjalistów , £aprasza człon- 
ków wspierających i rzeczywistych powiatu brodzkiego 
i kamioneckiego na walne Zgtomadzenie dhfa' 14. sty- 
cznia 1869, do zamku brodzkiego, w celu obrania wspól- 
nego delegata do Rady nadzorczej! 

Józef Wysocki, zastępca przew. 

— Przedwczesna wiosna. Łagodne powietrze, ja- 
kie n nas panuje od dwu blizko tygodni, wywabiło z zie- 
mi pierwioanki i pęcze wierzb, takzwane u nas palmy, 
które nie zawsze zobaczyć można w kwietną niedziele. 
Lękamy się tylko, aby niebożątka nie przypłaciły cięż- 
ko w maju tę swoją grudniową pochopność, 

— Z Paryża donoszą, że panuje tam ciągłw burza 
z nlewą. Sekwana wezbrała bardzo znacznie, A w nie- 
których okolicach, w samym Paryżu nawet, wystąpiła 
z brzegów, Filary mostów stoją całe pod wodą. "To 
samo na prowincji rzeki Cher, Vienne, Indre i Loire 
grożą wylewem: 

Ogromna burza srożyła się również w Anglii d. 27. 
grndnia, a w Lancashire obaliła dom modlitwy, gdzie 
zebranych było około 400 osób, 'i widle’ a nich ponio- 
sło ciężkie skaleczenia. Wszystkie okręta, przybyłe w 
osiąinich dniach z Ameryki, donoszy także- 0 strasznych 
burzach na Atlantyckim oceanie. Straty mają być bar- 
dzo znaczne. 

Łagodne powietrze i eiepłe deszczę ostatnich dni 
pobndziły prawie w eałej Enropie roślinność do życia. 
W Wiedniu sprzedają 'fołki, w Belgii wszystkie drze- 
wa okryły się kwiatem. 

— Ropczyce d. 29. grudnia. Wczoraj nąd.nięczorem 
mieliśmy tu nlewe z grzmotami i błyskawicami, a w 
okolicy było kilka uderzeń piorunu. Noc wypogodziła 
się prawdziwie letnio. 

=. Sprzeniewierzenie. Temi dniami uwięziono su- 
dytora jednego ze stojących tn pułków za sprzeniewie- 
rzenie depozytów sądowych. Przyznał on się Bam do 
tego czynu, gdy nakazano mudytorjatom pułkowym 'z 
końcem zeszłego roku wszystkie akta i depozyta, tyczą- 
ce się spraw cywilnych, oddać krajowfm sądom wojsko- 
wym. W depazytach ma brakować kilka tysięcy zir. 

— |[K.) Fraemyślany dnia 28. grudnia. Każdy roz- 
wój praey organicznej w naszym kraju jest bez wątpie- 
nia zadatkiem lepszej przyszłości. Do takich widoków 
śmiało zaliczyć wypada Stowarzyszenie wzajemnej po- 
mocy prywatnytk ofiejalistów, któryeh liczebhość jest 
tak znaczna, oddziaływanie na ekonomię krajową tax 
ważme i ściśle złączone z kaźdem tętnem żybia narodo- 
wego, iż zaprawdę grzechem byłoby nie dołożyć može- 
bnych starań do doprowadzenia go do tych warnnków, 
któreby prawdziwie niżyły losowi tej licznej warstwy 
polskiego społeczeństwa. 

Gdy w każdej mniej więcej miejstowożeł Kraju sto. 
wArzyBzenia powiatowe Z dość pomyślnemi skutkami 
oddawna pozawiązywały się, w tutejszym powiecie do 
piero teraz zaczynają sprzyjać okoliczności ngtalenit 
zawiązku. Odwleczenie to przypisać wypagą winie 
samych ofiejalistów, gdyż na razie nieżby; dokładnie 
pojęli oni doniosłość sprawy Btowarzyszenia i leżący 
w niej własny interes, = Z5 przewodem jednakże kllkn 
osób prawdziwie dobrej woli sforsewano, Że tak muszę 
powiedzieć, liczniejsze zgromadżenie oficjalłatów, 4 na 
odbytem w dnin 19. bież. mios, posiedzeniu w sali obrad 
Rady powiatowej, przeprowadzono bardzo korzystny dla 
stowarzyszonych wybór Wydziału powiatowego, składa- 
jącego sie z 4 delegatów i prezesa; mianowicie: p. Bro- 
nisława Witosławskiego w charakterze prezesa, dr. Al- 
bina Waligórskiego i p. Franciszka Romalskiego jako 
deiegatów, którzy to panowie dają najdzielniejszą rg- 
kojmię, iż sprawa ta zostanie nwieńczonę pomyślnemi 
rezultatami. 1 jnź dzisiaj, tak złożony Wydział wziął 
się raźnie do dzieła. Porozpisywał w 150 egzemplarzach 
zaproszenia do brania udziału, wyznaczając na dzień 8. 
stycznia w sali Rady powiatowej ponowne wa: 3 zgro- 
madzenie z odwołaniem się do obowiązków c.ywatel- 
skich, aby jak najliczniej było reprezentowanem. 

Biorąc zatem miare Z obwonych najsaczytniejszych 
usiłowat nowego Wydziałn powiatowego Stowarzysze- 
nia prywatnych ofiejalistów, apodyktycznie twierdzić mo- 
tna, iż chyba złe fatum nie da osiągnąć pożądanych 
celów. To też trudno nie wyrzec: Szczęść Boże wen 
wej pracy! 


(L.M.) Z "Tlumaecktego. Spodziewałśtty ię. że 
Wydziały powiatowe, gdy się jnż rstałą, pomyślą coś 
o drogach komnałkacyjnycb. Oczekiwania nasze jednak 
«spełzają na ziezem. Do najwięcej zaniedbanych nsleżę 
drogi Ladzkie t Komarówka w powiecie tłnmackim, a 
Lazarówka i Korościstyn w powiecie buczackim, 

Wydział powiatowy tłamacki polecił wprawdzie je- 
dnemu z pp. wydziałowych jeszcze w r. 1868 na wiosnę, 
by zwidził powyższe drogi , lecz polecenin temu do- 
tychozas jeszcze zadość nie nczynłomo. Upraszamy prze- 
to tego szanownego pana, by się pofatygował i prze- 
konal o tych haniebnyeh drogach ; ostrzegamy go tyl- 
ko, by nocg nie pnszozał się w tę podróż. 


— Szamil. Donoszą, że stary lew Kaukazu opnścił 


d. 7. grndnia z. r. Kałagę i udał się s rodziną swoja, 


do Kijowa, gdzie mu dozwolonym został atały pobyt. 


— W Kownie panuje między ubowsę Klass ludaości, | 


mianowicie między żydami okropny tyfus. Powodem je- 
go ma być wielki niedostatek. 


— We Wiedniu: wyszedł szemstyzm pensjonowa- 


uych ofeerów armii zdstrjackiej, połączony z kaieada-' 


Trzem na r. 1869, nakładem istniejącej tam ajencji woj. 
ukowej. 


Ostatnie wiadomości. 


Minister rolnietwa mianował br. Konstantego, 
Reja koncepistą  ministerjalnyn w ministerjum, 
rolnietwa. 

Wiódeńska Debatte robiąc przegląd wypadków, 
w wewnętrznej polityce zaj, zasziych w roka 
1868, pisze między „unemi: Mamy o, zapisania. 


Refaktos odpowiedzialny * 


Czerszykkowi; Edwar- 


Blatog Kostecki, 


Pa 
także niektóre opłakane fa, , da; kt 
czamy zaniechanie podróży c: jarskiej 


ch gali- + 
o Galicji < 


i konieczność zaprowadzenia JANU W), jątkowego + 


w Pradze. Potrzebujem z Polakami i 
chcielibyśmy ją sAwrzdiia Ć sobot. Z Poliaka- 
mi niewątpliwie wkrótee i stdnowczo się pojedna- 
my, a z Czechami musimy sobie radzić jak mo- 
żemy. Stawiają oni żądania, które podkopalyby 
odstawy państwa, i z tego powodn nie mogą 
yć spełnione. Ale choć nie uda się zgoda z 
Czechami, zostanie nam ta pociecha, że dąsanie 
się jeduego szezepu nie zatrzyma rozwoju pań- 
stwowego i nie zakłógi wewnętrznego pokoja.* 

My zań mamy tę nadzieję, że zadośćuczynie 
nie skromnym żądaniom Galieji utworzy między 
Czechami stronniotwo, z którem akłady będą 
możliwe. 

Oesterr. Corr. donosi, że ułożony przez „Ha 
snera projekt ustawy dla szkół ludowych przed - 
łożony już jest cesarzowi w osin- uzyskania 
pozwolenia na wniesienie go w Radzie państwa. 

i Wedłag 7agołattv p. Banhans nie zostanie 
szefem sekcji w ministerstwie spraw wewnęńrz- 
nych. Odmówił on przyjęcia tej posady, jak jedni 
twierdzą, s powodu zbyt małej pensji, jaką mn o- 
fiarowanc, woding unych zaś z powodu, że Czesi 
bardzo ehtodr' przyjęli wiadomość o tej jego 
nominacji, która miala być koncesją dla nich. 
P. Giskra ma być "ad z tego, że rzeczy taki o 
brót wzięły, bo; pomysł mianowania p. Baaksdsa 
wyszedł był od br. Beusta. 

Zapowiadają ponownie, że nstawa o- sądach 
przysięgłych w sprawach prasowych będzie mo- 
gia wejść w życie z dniem 1. kwietnia, bo Izba 
panów weżmie ją w tym miesiącn pod obrady, 
a zaraz potem minister przedłoży: ją koronie do 
sankeji. Komisja Izby panów w. skutek presji ze 
strony p. Herbsta, miała się wsąć do tej ustawy. 
Jest to; poprostu reklama dzienników wiedeń- 
skiol na rzecz liberalizmu p. Herbsta, tak moeno 
asomironowaAEgo, jego postępowaniem w Cze- 
chach. 

Magyar Ujsak seta list Kossutha , w któ- 
rym uderza na rząd za zawarcie ugody i zała- 
twienie sprawy tytnłowej. Kossath mówi, że do- 
piero wtedy wróci, gdy monarcha odda Węgrom 
ich państwowe stanowisko. 

Gazeta Wiedeńska ogłasza-zawarty z Szwaj- 
cacją i ratyfkowany już traktat, tyczący się re- 
gulacji granicy między Tyrolem a Szwajcarją 
koło przesmyku Finstermiinz. 

Monitor nie będzie już więcej tytułem organu 
ready francuzkiego, ponieważ trybunsi usnatsjon 
tytnł za własność prywainą. rządowy 
dziesinik będzie nosił napis Urzędowy dsiensik fran- 
cuskiego oosarstwa. 

Niewiadozio jeszeae, czy Prusy będą praed- 
stawiane na-konferencji przez hr. Solmsa, 
kiego innego dyplomatę. Przedstawiciela "Tarcji i 
Mosi nie otrzymali jeszcze instrukcji: 

aryża telegrafnją do Debatty, że Grocja 
będzie przedstawiana na konferencji przez zwego 
nowego posła w Paryżu, który ma być bardzo 
zdolnym dyplomatą. Amerykański otrzy 
mał polecenie wspierać go urzędownie 
wszelkiemi siłami. (?) Margr. Lavsiette 
będzie prezesem konferencji. Posłowie austrjacki 
i angielski mieli jnż otrzymać instrukcje. 

Ż Aten piszą pod dniem 26. gradnia rës, 
że w prowincjach nadgranicznych «panuje pokój 
Do Lamii i Akarnanii wysłano konnieę z działami. 
W całym kreju czuć się daje wielki brak pienię" 
dzy. Minister Enansów chce się podać do dymisji. 

Na przekor wieściom o upadku powstamia na 


Kandi, donosi Korrespondenoja Havasa, że Kandjo- 
ci walczyli temi dniami szczęśliwie s aałiańsk je- 
mi wojskami koło Herakliona , RA AE: i A- 
mariony., 


Telezramy „Gazety „para 


Paryż dnia i. stycznia (wieczór 
Według doniesień prywatnych, cesarz rzekł a 
recepcji noworocznej do Ciała dyplomatyczne- 
go, że z przyjemnością konstatuje ducha poje- 
dnawczego, który ożywia mocarstwa i pozwala 
zagadzać wynurzające się  ciągie trudności: 
Cesarz spodziewa się, że rok 1869 będzie mógł 
rozwiać 'obawy i pokój ustalić. 

Florencja d. 1. stycznia (wieczór). 
Król rzekł na recepcji noworocznej do deputa- 
cji pariamentu: „Położenie jest spokojne; wra- 
zie jednak, gdyby sią znohmurzyło, bądzie ar- 
mia E rm c rękojmią interesów Włoch. 


"TU: 


Z 
Kursa z dnia 4. stycznia 4869, godzina 
4. min. —. popołudniu. 

Mi br fo czkś begonio i 61.10. Akcje kre- 


'dytowe 246 ae bankn anglo-anstt. 210 —, Akcje 
zslaładn anrd Abym, je kolei Karota La 


dwika 218,59. Kolej połwiniawa 20530. Kolej -alfoidzka - 


paggawa 308.10. Kolej Rudolfa — —. 
—. Napoleohfor 9.5414. Usposobienie 
4, „Akej banku narodowego 674.—. Losy 
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Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa. . «0 god. 5 minut 10 rano. 


. „0 „ BD „ 20 wieczór. 
. z Krókowa” PRT „© „ %'rano, 
" u e.. r 8 . 4 wieczój 
jj Przychodzą do Lwowa .0 „ 8 „ 40 wieczór 
P 4 .0 . 8 „ 82 rano. 
Ą do Krakowa .o .2 „ Mpo 
.0 . 6 , 16 rmo 
Pociągi kołei žel. Lwowske-Czerniewieckiej. 
Odehodzą ze Lwowa «+ .« . og.10 m. — rano. 
4 5 e.c. + 0 „18 „ — wieczór 
R a Czerniowiec ,. 0, 6 „ 25 ram. 
A $ e... Oa 6 a 77 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa. .; « 0+ 5 , 
s E =.. oè Og Bop = «dyr, 
F do Czerniowiee « 0, 8 „ — 
3 z senu Oa 8 „ t4 wie Ar 


Druk Kornela 'Pillera, 
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(Nadesłane. ) 


Wychodząca w Wiedniu Neue freie Pres- 
sæ zawiara w numerze porannym z dnia 25. 
grudnia 1868 pod rubryką Mittheilungen aus 
dem Publikum następujący artykuł, który tu 
5 dla objaśnienia asskniującej się publiezno- 
ści naszej, podajemy w dosłownem tiu- 
maczeniu : 
„Panie Redaktorze | e 
Nie rozumiem sę ani krzty na dzien- 
karstwie, nigdy bowiem nie troszczyłem 
| tę o gazety. Jestem przemysłowcem, oho- 
Mize koło swego interesu, czytuję wprawdzie 
codziennie gazety, lecz tylko depesze t :le- 
graficzne, sprawozdanis giełdowe i spra- 
wozdania «x targn na przędzę. Wszystko 
reszta, O czem piszą dzienniki ma dla mnie 
t mało, lub niema wcale żadnego interesu., 
Od pewnego czasn jednak mnóstwo dzien- 
ników nasylano mi do domn, dzienników, z 
których nie snam ani jednego , a tem mniej 
abonuję. Najczęściej odsyłałem je nietoz- 
pieszętowane napowrót ; lecz im więcej 
zwracałem takowe, tem więcej nowych na- 
pływało. Wreszeie było mi tegu już za 
wiele. Wydałem służącemu mojemn, który 
mi codziennie liaty i dzienniki z poczty 
przynosi, anrowy rozkaz, by z wyjątkiem 
/ jednej gazety, którą od wielu lat preno- 
*"mernję, nie przyjmował woałe żadnych 
dzienników. N 
Doczekałem się spokoju. Lecz temi 
auami hales rozpoczął się ms nowo. Od- 
Jryto nowy sposób przemycenia mi w dom 
enników, niezamówionych przezemnie. 
ED otrzymuję takowe w opieczętowanych 
Gpertach, które wygłądają całkiem jak 
zwykłe listy, a w zeszłym tygodnin otrzy- 
małem nawet dwa takie listy, które były 
rekomendowane i oddane na pocztę za 
rocepisami. Otwieram te listy.i znajduję 
w każdym z nich znown gszotę, której na: 
zwisko nigdy w mojom życiu niesłyszałem, 
mórej jeden artykał był zakreślony nmy- 
To zwróciło moją uwagę. Patrzę i 
ze w obu dziennikach dwa odmien- 
*=nły, z których jeden i drugi,wpra- 
imiennemi słowy, ale jedoo i to 
Tsz: podejrzenie i Ooszczerstwo na 
_ ystwo asekuracyjne Asienda Aszsicu- 
"ow Tryoście. i 
Jaieważ jednak przypadkowo jestem 
| nrateb legnż Towarzystwa —od 24 lat 
Jem jestem nbezpieczony w tem Towa- 
„wie, a doznawszy już kilkakrotnie 
T A ysnać maszę otwarcie, iż ze strony 
Bizo tiklado zawsze byłam traktowany 
bardzo taprzejmie i rzetelnie — przeto ka- 
¿dy pojmie łatwo, że niemiłe wycieczai 0- 
bu tych dzienników nie były dla mnie obo- 
jętnemi. Przeciwnie wziąłem się do rzeczy 
na serjo, i starałem, się przeto w tej spra- 
wie 1 RAEC |ps050 źródła i jak naj- 
lej załnformować. 
ï 7 jakże sądzisz panie redaktorze, jaki 
—ritat odniosły te informacje ? 
- B oamprzód z głębi dascy wygłosiłem 
znane słówko, Które ejeiec Grenier 
Jós} nawet do rzędu wyrazów parla- 
arnycb, a następnie uba te dzienniki, 
e widocznie obciały mi dać dobrą radę, 
iłem do kosza. 

"I nieżawodnie, panie redaktorze, każdy 
fony ezłowiek na mojem miejscu byłby to 
* samo nezynił. Ao tach) pan 
mitaa asn + sas e wa, n 
AC" bodstaw używano EE AE TE 


rū z przesyłaniem dzienników a- 


Ze 


e wątpienia wiadomą będzie panu 
4 że większa częńć austrjackich za- 
x asekuracyjnych zawarła pomiędzy 
 makzwany konkordat, który niema in- 
scein, jak tylko aby uniemożebnić 
K konknrencję pod wzgiędom zniże- 
mia wemii, wskutek czego naturalnie nio 
cierpinikt inny, jak asekurująca się pu- 
bliczmść. Asenda wszakże dawno już wy- 
stapiła z tego sojuszu konkordatowego. 
«lab af dowiaduje, to Przyczytą tego wy- 
piona Arwndy mają być doświadczenia, 

e poczyniła pod tym wzęlędem w An- 
lii. Trzeba bowiem wiedzieć, że Arienda 
est jedynem w  Austrji Towarzystwem 
asekuracyjnem, które w Anglii bezpośre 
dnio robi interess, i to jak słyszę, bardeo 
doskonała, ponieważ właśnie posiada asn- 
fanle najwiękazyech angielskich zakładów a- 
sekucacyjnych. Rosnmie się samo przezsię, 
że z tej przyczyny Asiendu nsiłnjętakże ile 
możności wycofać się ze swoich austrja- 
ekieh ubezpieczeń odwrotnych, gdyż wła- 
śnie nsilsozzą | najrzetelniejszą aseknrację 
odwrotną unajduje w Anglii. To wystą- 
pienie s konkordatu, to zerwanie zupełne 
sprz  rrałemi tradycjami, w których oig- 

6 jes „2 wegetują asoknracje austrjackie, 
,  jøst pow dem, dlaczego niejedna z austrja- 

s- ckich koleżanek robi Azjendsie najostrzejsze 

„aty, Większa ozęść bowiem austrjackich 
rzystw asekuracyjnych takie ma je- 
p zdanie o konkordacie asekuracyjny m, 
9, ieprzymierzając nieboszczyk Metter- 
u. 0 świętem przymierzu, tj że będzie 
trwa. wiecznie, podczas kiedy Azienda, ma 
na tyle przenikliwości, że od roku jnż prze- 
widnje rychły koniec tego konkordatu, 
który się stał niepodobieństwem. 

W wslce tej między starodawnym kol- 
tunom A nowoczesnk jLUĄJ Age 
ń wojuj rzeciw 7 io, I to 
kogiami Me nawet środkami. 

8 _ utrzymywać, jakoby 
_. Purencyjne zakłady w 
, aly sobie przeciwko 
sig bowiem pomie- 
Cize szanowne wyjątki, 
re takie manewry kon- 
wychodzą właśnie od na- 
\wnictwa, lecs tylko od pod- 
“n orgBnów, jako to: od ajentów, 
*ytarjuszów itp. lecz faktem jest za- 
„e, że w anstrjackich sprawach asekura- 
jnych konkurencja nie gardzi częstokroć 
zgodziwemi nawet środkami, byle tylko 
nąć swój cel. J 
Najzwykiejszym środkiem pośród tych 
zystych manipulacyj jest ten, że w pier- 
a lepszym pamfleciarskim dzienniczkn, 
ycb w pierwszym rzędzie należą pe- 
ienniki asekoraeyjne, dla których 
bydne postępowanie stanowi jedy- 
ość egzystencji — rzuca się naj- 
_ ve podejrzenia i najniesnmienniejsze 
Ja przeciwko zakładowi konkn- 
2, który się stał niewygodnym. 
—. używaną jest osobliwie na schył- 
y więkaza część znaczniejszych 
asskuraeyjnych przychodzi do 


sty 
jak 


Pie 


3 
waż 
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tedy zupelnego prawie prze- 
b ta rzecz jest tylko proce- 
Ji. postanowiłem mimo to, 
bwo spokojnie, albo aseku- 
dziej. Udałem się tedy 
" 2rzynależy, i gdzie mo- 
n, że mi czystą prawde 

przekonalem się zupeł- 


GAZETA NARODOWA z dnia 1. Stycznia 1869. 


mie na własne oczy, Że Azienda na calko- 
wiaie bezpiecznych stoi nogach, ł 29 stra- 
ty, o których mowa w dziennikact wspo- 
muianych, w najmniejszym nie zost:ją sto- 
sunku do zysków, jakie ten zaklat robi. 
Tyle dla zaspokojenia wsz/stkich 
asekuratów, którzy podobnie jak j. zosta- 
li zaniepokojeni sposobem całkiem bez- 
zasadnym. Ź uszanowaniem. 1113 1—1 
Wiedeń, w grndniu 1868. 
Jeden s udespieczonych w sakładsie Azienda 
dAasicuratrice w Iryeście 


Na Krytyczną Gramatykę Języka Polskiego 


ks. Franc. Ksaw. Malinowskiego 
złożono dotąd jużto całkowitą jażto częściową przedpłatę za 337 egzemplarzy- 


bi t Phala A iski sża r f 
ie tej różne ziemie ł kolonie po Md R ZWANE. 457 Królestwo, 37, Emfgracja 19. 


Warmija 1, Rzym 1, Kopenhaga I, Lindau 1. 
nie stoji w żadnym stosunku ani do maja- 


dziś: W księztwo Poznańskie egz. 
Galicja 18. Szlązk pruski Ó, austrjacki 1, 


Przekonany, że eyfra, Galicję reprezentując. 


tkowych, ani do umysłowych zasobów tego 


jakie w prowincji tej od niejakiego czasu budzą sprawy ojczysto-nank 
niu wreszcie, że powodów tej oziębłości szukać należy głównie w tym, 


podpisany, byty KAPELMISTRZ 13. pul- 
ku huzarów. po znienieniu muzyki przy 
kawalerji osiadł w Brzeżanach i uformo- 
wał muzykę prywatna z dobornych siedmiu | 
muzykantów składającą się, x którą jest 
gotów na każde Żądanie, tak przy koucer- 
tach, sabawech publicznych, prywatnych i 
weselnych służyć — przyczem oznajmia, iż 
z tańcami, uwerturami nlubionemi krajowe- 
mi, i najnowszemi utworami muzycznemi 
jest zupolnie obznajmiouy. 
1115 1—3 


Maciej Knipl. 


W licz- 


ardzo miały udział; i tak zamówiły do 


kraju; że ona nie może być miarą zajęcia, 
owe; w mniema- 
że nie dość roz- 


powszechniono zapowiedź naukowej pracy mezo ziomka, donoszę, że prospekta, dotycz3- 


ce wyżej wspomnianej gramatyki leżą w każdej księgarni i każdej ; 
oena egzemplarza ną gapisz welinowym naznaczona na zir. T, na papierze zaś zwy- 


czajnym na złr. 6. 


Ponieważ gorący i dotąd nienstajgoy ndział samegoż Księztwa daje pewną rękoj- 
mią, że wydanie Gramatyki niechybnie przyjdzie do 


niema! redakcji, i że 


skntkn, dla tego autor, przychylając 


się do wielostronnych życzeń, zniżył dla wszystkich nauczycieli i kandydatów stanu 
nauczycielskiego cenę przedpłaty na 2 pruskich talarów, wszelako kwotę tę uależy 
słożyć ma raz jeden i najdalej do końca miesiąca stycznia, gdyż z wydaniem l. ze:zy- 


tu lista prenumeracyjnz sę zamknie. 


Siedem dotychczasowych pokwitowań a zebranych 


pieniędzy ogłosiły uprzejmie szanowne redakcje Dziennika Poznańskiego | Gazety Toruńskicj. 


W Poznaniu dnia 26. grudnia 1868. 
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s  PIWOWAR 


2—3 
uzdolniony poszukuje odpowiedniej posady. 
Adres w Administracji Gazety Narodowej. 


Precz z bolom zębów |! 


7. zębami A E F 
Eio- Paryż: 10.000 fiskonów §7 opuchnię- 
~ nami odbytu na miesiąc w ciem 


1052 _ Najsilniejsze bole zębow  1—w 
wszelkiago rodzaju usuwa w przeciągu jednego roku 
bezzwłocznio slynna paryzkie lekarstwo na a” 


LITON: į 


l flakon na rok dla najliczniejszej rodziny. 
Jeneralny Skład dla Galicji u L. EKENREKGERA, 
aptekarza we Lwowie Pocztą: opakowanie 10 ci. 


Z wrzodami jlDostac można orzez wszy: gSroilek nie- 
stkie znaczniejszo apteki. | zrównany. 
Cena 70 cnt. niezawo'lny. 


Zaproszenie do przedpłaty 


Dziennik Poznański 


wychodzący w Poznaniu. | 
Przedplata kwartalna wynosi w 
monarchii Pruskiej 3 tal. 1 srg. 
3 fen, w Austrji G zir, w Niem- 


1—32 


czech 3 tal. 12 srg. 


Zapowiedzianego dzieła 


Wskazówki 


dla 
gospodarstwa wiejskiego 


przez Ignącego JSołdraczyńskiego, wyszła z 
drukn pierwszego tomu część pierwsza. 
Przedpłatę na całe dzieło, objąć mają- 
ce 100 arkuszy druku, przyjmnją wszystkie 
księgarnie krajowe i zagraniczne, w kwo- 
cie 10 złr. 3261 6—6 


Na krytyczną Gramatykę ję- 
zyka polskiego 
ks. Franc. Ksaw. Malinowskiego | 
prenumierowali dotąd z Galicji 
i Szlązka austrjackiego : 
1. P. Milikowski księgarz ze Lwowa. 
(6) egzemplarzy. 
2. P. dr. A. Małceki prof. ze Lwowa, (1) 
3. Biblioteka Sieniawska. ('/) 
4. J. ks. Enbos z Przem -śla. (1) 
6. P. Mieczysław Podczaski z Pogorzyć 
pod Chrzanowem. (/,) 
'Toesrzystwo Naukowe Krak. (1) 
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6. 

7. P, Jędrzej Rydzowaki Czł T. N. (1) 
8. J. ks.Karol Teliga, kan., Czł. T. N, (1) 
9. P. Feliks Szlzcbtowski Czł T.N. (1) 
10. P. Franc. Paszkowski Czł. T. N. (1) 
11. J.O.ks. Jerzy Lubomirski C. T. N.(1) 
12. P. Marceli Jawornitki Czł. T. N. (1) 
13. Źwierzchność gm. miasta Wojnicza (1) 
14. J. ks, Matuszyński z Kaoimowa pod 


Frydkiem. (1) 
Posnań d. 29. grudnis 1268, 
Z polesenia autora 
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Dr. Rzepecki. 
Samy tabularna zabszpióczone 


pUSzuBują V.ą GL nabycia. 


Dobra Latoszyn i Swidlnica. 


z zakładem kąpielowym mineralnych wód 
siarczanych, ćwierć mili od kolei żelązu: j 
i stącii w Dębicy. 

Dobra JASLANY i PLUTY 
pod miastem Mielceq w bliskości kolei 
Żelaznej i stacji w Dębicy, są s wolnej re- 
ki do zprzedania in wydzierżawienią. 
Poazukuje się leśniczy,  tndzież 


dyrygent tartaków, i kontrolor do 
państwa Ochotnicy w obwodzie Sandeckim. 
Ekonont znający się także na gorzelnie- 
twie, z dohremi Awiadectwami, może zna- 
leżć nmieszozenie. 
Bliższą wiadomość ndzieli: 
Dr. Adam Morawski pod nrem 358 
miasto wa Lwowie, 38100 5-6 
Dr. Juliusz Brzeziński w Tarnowie. 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
wyssły t rosesłane zostały wesystkim księgarniom 


F. Tymolskiego 


najnowsze TANCE karnawałowe 
praez orkiestry lwowskie grywąne, 
ułożone na fortepian. 
Dsieło 106. Polonez. Witaj nam nadziejo 
błogs! Cena 36 cent. w. a. 
107, W szale młodości. Mazury, 59 e. 
108, Halaj dusza, Mazury, 50 cnt. 
109. Knsicielka. Polka-Maznr. 36 ct. 
110. Lotem Sokola, — Spieszna 
Polka, 36 cnt. w. a. 
|. Tażsama księgarnia ntrzymnje zawsze 
jak najzupełziejszy skład wszystkich ulu- 
bionych tańców inuycb kompozytorów, jak 
Fausta, Gungla, Godefreya. Schnberta, 
Stranseów Ziehrera i inuych. 3298 3—5 


"go" E 


ną 


Właściciel : Jan Dobrząska, _ 


Dr. Ludwik Rzepecki 


nanczyciel przy szkole realnej - 


dr. medycyny, chirurgii i akuszerji, uni- 
wersytetu Bazylejskiego i Krako wskiezo, 
oraz i okulista. znmieszkn! w Rzeszowie 


l. 157, Nowe miasto. 3315 4—6 


ASEM W 


duszność, chrypka, katary zadawnione 
i wszeikie cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują w jednej chwili po użyciu 
Rurck antinstmatycznych dr. Levassenr, 
aptekarza, 19, rue de ia Monnaie w Paryżu. 
Dostać można we Lwowie w sptece 
p. Piotra Mikolasza, w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego, 3134 5—9 


ADAM ZAGORSKI 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego środka po- 
chodzi z jego włatności doświadczonych, 
sprowadzania na powierzchnię ciała zapale 
nia i rozdrażnania najżywotniejszych części 
organizmu wevnątrz. Najznakomitsi leka- 
rze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 
kałary, grypę, zapalenie gardla, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (bron- 


Niżej podpisany poleca łaskawym względom Szanownej publiczności 


HOTEL EUROPEJSKI 


j 3343 1-1 


do wypalania cegiel, 


patentowane dla HOFFMANNA i 


oszczędzają dwie trzecie częńci paliwa, i przy nalożytenm postępowaniu wydtją ogień da- 
leko jednostajniejszy, uiżeli piece dawnoj kons3irukcji. Można przy nich używać wszela- 
kiego paliwa; 4.0 takich pieców znajduje się już w użyciu w rozmaitych krajach. 
bliźszych wiadomości, Opisów, rysuuków, zaświadczeń itp, udziela bezpla tnie 
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Doskonały bulion wołyński 


suszony groszek cukrowy rosyjski 


otrzymali i polecają 


MARKIEWICZ i WOJCZYŃSKI 


ne Lwowie w Rynku pod l. 161. 1111 1-2 


w STANISLA WOWIE. 


Stancje od WO av€. do E młku”. 
Wozownie i stajaie w jak największym porządku i pod kluczem. 
Kuchnia bardzo starannie prowadzona. 


Z uszanowaniem 


z m 


å 


D. Maksymowicz 


dzierżawca hotelu. 


KREGOWE 


wapna. towarów gii- 
i gipsu, 


PIECE 


nianych 


LICATA, 


Fried. Hoffmann, 
budowniczy i przewodniczący niemieckiego Stowarzyszenia kn fabrykacji 
eegieł, wapna, cementu itp. Berlin, Kesselsirasse Nr. 7. 


Wino węgierskie “~ 


Na 


otrzymawszy w komis sprzedaje, poręczając za jego czystość i dobroć, 


Dom Zleceń Rolaików w Czerniowcach. 


chites), reumatyamy w lędźwiach iner- | 1, Wino stołowe z r. 1862 wiadro 18 złe 
wąch biodrowych itp. € ° . . . p 1 5 
a Apae Aa oA l odeszówe użycie wy- 2e n n wytrawne » E A h n h 19 >» 
rea Ro zostawia żadnego śladu prócz W dudelkheh 
wierzbienia. 
Dostać można wt Lwowie w aptece p. 50 sztak wyborowego . . . ` . . , ; 38 „ 
Piotra Mikolasza; w Zrakowie w apt, p. | 50 Sztuk b. wysokiego gatunk R a ; > F r 42 + 
Branona Miczyóskiego. 1110 11—24 | 50 sztnk Deserowego w półbutelkach S 5 36 p 


Wien, 


z tączky srehrni w pudelku 30 cat. 
z 
rjjne przez Filgera w iormacie 4kuwyu, 


prawdziwie mistrzowskie dzieła, o ile stur 
czy zapasu. po I alr. 


7 Tylko R ent koszuje 10 
EAA j cnł. koszuje 100 sztuk bardzo 


taan kari wizytowych na papierze 
„dk - akierowanym luh hrystolowym wraz z 
imieniem i adres1. jeżeli sią ma nową maszynę do wy: 
rahia nia kart wizyltuwych Maszyna ta wraz ze czeion 
kami farh) i notrzubneni pezyczydami kosztuje tylko 
I złr. 5 ct. z łatwym przenisem pnstępowania, Papier 
na 100 sztuk kart, 3 cn Można także zamawiać kariy 


ed 
el 


takich 100 bez różnicy tekstu kosztuje 65 ct 

„Czy pogoda, czy deszcz, widać to na 
roślinnym zegarze harometrowym w kształcje natural- 
nego zegara penduławega za szkłem. Zegar ten wska- 


zuje ni 6 godzin naprzód wszelką zmia ii 
kosztuje 60 ct, U ? zmianę powietrza i 


wiar 


Zamiast 


iasku do zas wania 
lub KA ypy 


nowa gąbka alrameniuwa, która 


altrament. Gąbka laka może kilka miesiecy służyć i 
kosziuje tylko 75 ct 

Promień słoneczny w kieszonce. Tal 
można słusznie nazwać nową latarnię kie- 
Sąvnkow:). Jest ona wprawdzie mała, ale wie, 


+ 


ki jest obszar, os którym panuje- Lot, nin ta 
jest bardzi Mmocnę=kojnsky cj. „TEK od taha- 
terki podbiżnej. i daje <i niejsze światło aniżeli wiel. 
ka latarnia, z tyły hoawient ma osadzone wklęsie zwier- 
ciadło metalowa ( eflktora) a na przodzie nolerowane 
marno szkła zwierciadlane, Niezhędną przeto staje mię 
przy wychodach nocna porą: jedna sztuka z eleganc- 
kiem urządzeniem I złe 50 cnt. 
Skrzynka z narzędziami, 
rająca kolckcję narzędzi z bukszpanu ła 
dnie zrobionych. takież piłki, dłuta, awi 
p dry. młotki itp. Narędzia te przydatne są) V 
osobliwia przy każdcm gospodarstwie ńoniowem. by ze 
samemu przedsięhrać drobniejsze naprawki. Znajduje się| pra 
przyteni także płynny klej stolarski. Skrzynka taka w|" 
mlarę wielkosci kosztuje ct. 50, añ, złe. 1, 2, 3, 4, 5, 10 
Biżuterie czarne zżetu, lawy, rogu i drutu 
Rroszka ct. 20, 40, AN, zir. 1. Para kólczyków ct. 44, AQ. 
złe. Ł Łaucuszki do zegarków ct. 15, 30, 60, bez ró 
żnicy czy krotkie. czy długie. 
Tylko 45 ot. kosztujo jedna para ladnie pod- 
dak yach rękawiczek zimowych pa” luh 
amskic| c a dzieci ikatniej i 
SL000. AOCAJE 1. zieci delikatniejsze szwedzkie poļiem 


. Flakoniki eksplodujące hędące wiolka 

niespodzianką dla kobiet, służą w towarzystwach do 

przyjemnej zabawy Powąchane wydają łoskot podohny 

do strzału, połączony z sztucznym ngniem. Napelnio- 

ne miłą perfumą, i owinięte żartobliwem dewizkami, 
po 63 ct. sztuka 

Ozdobą każdego pokoju i sa- 

lonu jest mechaniczna fontana z rośli- 

nami egzotycznemi a la Versailles 1.50. 

ewolwer patetowany 


złr. ŁRU, dwustrzałowy 4 złe, 


giam dobrowolnym 1i złr.: 
stożkowu do tego 2 złr ; pistołety, ter- dk 
cerołe jednorurkowe złr I 28. LAD: pisto-l y 
lety. tercerole Irurkowo złr. 290, 3.80. Rożki na proch| +7 
miedziane z wizyrką 60 cnt, rożki na prach z rogu| w» 
120. 1.80: srótnice ct. 30, 60, złr. 1, i wszelkie przy- 
bory myśliwskie za bezcen. 


a 


Posyłamy gratis każdy przedmiot, przez kogobądź i gdziebądź ogłoszony. 

» T. T. Publiczność nprasza sie w w jej włas ym interesie jak naj- 
uprzejmiej, aby ze zleceniami swojemt wszelkiego rodzaju udawała się 
wprost do podpisanego domu bandlowego, gdyż wtedy tylko możemy dać 
$ gwarancję dobroci towaru. 


zum FKrystall-Palast, 


Towar dobry i rzetelny, a przytem tak nadzwyczaj iani. 


Za przesyłką gotówki franko, Inb za przekazem pocztowym, powyższy 
dom handlowy w Wiedniu spełni z wszelką gotowością każde siecenie. 


Niepojęta riecz dla wszystkich że ele Przepyszne sztuczne ognie pokojowe |magiczniejsze sprawia wrnżenic. iłe że duchy te ruszają 
pancki. achroniatyczny binokl, dając: się za-|strzelające luh nic, Sprawiają wielki efekt. osobliwie |sie- Przyrząd taki kosztuje złr. 1.50. 

stosować do każdegu oka, kosztuje tylk I złe. |przy iluminacjach, tesirach dumowych itp., 60 gatun- 100 sztnk igiel grakiej wivlkości 10 ent. 

m cat. Dalowil na miię odleglosci et, 50, RN: f kow do wyboru. sztuka po a. 10, Ii. 20 ct. Głownie 


na dwie mile zlr. 1, 2, 3. — Szkła do rozniecania ognia| wzinianki goducimi są rakiety z deszczem gwiazdzi- 
stym, które zapalone daja blass bardzo silny nakształ! 
wystawy w nowym domu artysów słonecznego i zieją gwiazdami w tysiącznych barwach 
wiedeńskich przepyszno wielkie obrazy gsc- Sztuka 20 ent. 


mi zlolemi. 
pomoc magnesu poruszają SiĘ jaa ŻYWE: 
kwaria takie kosztują ct. 60. BA i zir. 1. 


10 i złe. L 


twarzy ps zir. |, 
Przyrząd do 
wizytowe naksztah litogralowanych, bez maszyn. Kart |dnej s-katutce. 
rączkę do pióra, pióra, lak i scyzoryk, tylko I złe 

Pudełko z kadzidtem salonowent an c 

Najnowszy wynalazek. Fotograi. przyrzad 
za pomoca którego każdy może zdej;nować lotugralie 
1 sztuka z przyborami MO ct. 

Ładne torby damskie ztr. 1, 2. 3. 

t Portmonetki z jednej sztuki juchtu, cut. 50. 
przyłożona na pismo, niczmazując takowegi, wysysa|50. złr. 1-50 z ļadnem okuciem 
ć „„rzeblenie knucznkowe do fryzowania| a 
115. 20, 30 et Ji „aż 
~at _ 

Szczoterczi de zę6ów In. 5. m. 30 «i 
Én 
tylka po 2 zir. 

Największą sztnką w świecie jest rak. 
zwane perpetuum mobih, które raz w ruch wprawione 
przedstawia kilkaset żywych ohrazów plastycznych. 
wnet skaczących ,, wnet tanczących 
jest całkiem nowy i nastercza rozrywkę dorosłym i 
zawie: |dzieciom; 1 sztuka złr. 1.65. 

Qgloszone w tym dziennika i pre- 
miowane na wyslawie paryzkiej mikroskopy a- 
merykanskia J. klsona v Nowym Jorku. kosztują 
sztełażami po ©0) ct., w farmie bryloków ze złotą 0- 


wą 1 zir. 
po 69 cent. 


l sziuka z 6 arjami i z przyrządem do dawania 


13 złr. 


Olówki mechaniczne wr: zo scyzory- 
prawdziwie angielskim i kapsutką metałowj za- 
wierającą zapas Ołowin. 60 ct. 


Eleganckie kufereczki. zawierające : mo 
strzela|życzki, 
na 100 krokow i kosztuja: jednostrzalowy|szpilki, przyrząd do robienia 
Gatrzałowy|knawiczek, nuż do prucia, haczki da haczkowania. nici. 
systemu Lefauchaux, odlylcowy z nacią- | jedwab, wzory do znaczenia bielizny i haltu. bafiki, 
nahoje| wszystko lo kosztuje tylko złr. 1.50- 


MS" Usluga rzetelna i akuratna. 
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Brkanerstraesc Nro. 4. 


Stadt, 


Cudowny ptaszek 2; cut. 


Zegary rzeźbione w kształcie dom- 
kow szwajcarskich: prawdziwie mistezowskie 
jwyrohy, | sztuka po ztr. 3. Takież samo 
większe, urządzone du bicia godzin, złr: 6. 
4 kurantami 0.50. 
Prawdziwie angielskie srebrne ze- 
garki hieszankowe ze szkłem krysziałowam. 
wskazówką sekundową. wraz z łańcuszkiem 
ładnym t medalionem, wszystko to w pięknem pude- 
łuczku. kosztuje tylko 12 złr.: takież tame, przedniej- 
szu, z weraiym niklowym 15 złr. 

Zegary salonowe. dobrze chodzące. z gwarancją. 
= kompletne 1.50. z dzwonkami 350, z budzikiem 1 90. 


isnnia kieszonkowy w la- i 

zawierajacy atrament, D Ciekawe, zabawne i dowcipne gry towarzy- 
Stie: Znana ruleta (rouge et noir) 40 i 60 c. 
Hexe als Wahrsagerinn 50 ct. 


Akwarja szklanne, napełniune rybka 
łabędziami. kacznami. którć za 
A- 


„Lalki krzyczące i chodzące po 
SA; MĘZKIE grające i ruszajjce glowa po 


żeńskie z przyrzpdem da wykrzywiania 
d. 


niascozniczkę. 


= Karty kabałowe a la Lenormand M ct. 
Karty pasjansowe dla dowiedzenia się o łosie swoim 20 c. 
Pvtania i Er: ah zabawne 10 ct. 
Głacke und Hammer 10, 15. 30 cnt. 
Kompletne gry loteryjne 20. 40. 60 ent. 

a szachy złr I, 1.50, 2 
Domina ct. 13, 30. 40. BN. złr. 1. 
gier po cnt 20. w), złr. I do 5 
Czarodziej sam przezsię. 7a po- 
moca następujących przyrzadow każdy jest w 
stanie wykonywać największe i najhardziej 
tajemnicza sztusi, ktore dla widza są niepo- 
jętą zagańką: bardzo zabawne rzeczy w kál- 
«ach towarzyskich, jako to: 

Rrzuehomowca in ct.: flaszka niewyczerpe 
na 10 ct; maszyna ahy pieniądze znikały 30 ct: przy- 
rząd ahy szpagat pocięty łączyć w całość 0 ct: sapa 
gat biały zamienić na czerwony. żółty i inny 00 ct.: 
przyrząd aby z jęczmienia w jednej chwili zrobić mą 
kę 70 ct.: przyrząd aby jaja znikały i pokazywały się 
czerwona 50 cnt. 

Aby na dłoni trawa rosła, przyczem każdy ma ic 
rzadką satyslakcjs. że slyszy jak mu trawa rośnie. Je- 
dna sztuka 20 cnt , 

(ate skrzynki z przedziwnem przyrządami 8Łaro- 
dziejskiemi zir. 1.50: takie same bardzo wielkie zm. 

Do kałdego przyrządu załączony jest dokładny 
przepis postępowania. 

Najmodniejsze krawaty 20, 30, 40 ct. 

Szarfy jedwabne w najcięższym gatunku cut. 80, 
alr 1. 1 50. 

Modne maszerle ct. 10, 15. 20, 30. 40. : 

Pudstawki na zegarki, z aksamitu i jedwabiu ha- 
ftowane 45 cnt. 

Kieszonkowe zegarki słoneczne. ua sekunde WE 
łowane. wraz ze szniirziem i kompasem tyiko JU 

Miniaturowe zwierciadła kieszonkowe ze szkła ap- 
tycznego 10 et. 


12 sztnk mydła głycerynowego ct. 60, 
80. złr i 20. à 

12 sztuk mydełek migdałowych c. 66. 80. zł. 1.20 

Cnd prawdziwy. Łyżki z mewtu Rrittania 
wygladają tak jakby były srebrne. a koszluj? zm etk 
łyżek stolowych 1-30. 12 łyżeczek do kawy 90 cl, cho 
chclka 45 ct „.chochl» 90 ct. t 

Otówków tuzin 5, 10, 12. 15 i 30 ct, 
Hacaki do piór tuzin 0, 8. 10 i 42 et. 
144 piór stalowych 15, 20, 30 i 60 ct. 


bath 


„uzaych innych 


> 

Puzierka męzkie i damskie 
w kształcie kufcreczka ładnie okutego, za- 
wierające szzotki dwojakicgo rodzaju. grze- 
hienie, pilni: do paz iogci i t. p.. kosztują 


Wynalazek ten 


Takież sama z ciekawemi obrazkami 


Przepysznej metodjony z trąh- 
kami itp. do zabaw damowych, grają naj- 
nowsze kompozycje żtraussa, Ziehrera, 
Ofienbacha, | sztuka z: 4 arjami 1.50. 


Blondin. Skoczek mechaniezny. tan- 
czy bez cudzej pomocy i bez halausu 
najpiękniejsze tance, I sztuka 1,48. 


Ciekawą jest rzeczą widzieć. jak 
małe cudo niuchaniczne, postawione 
na ziemię. samo skacze prze: obręcze, 
1 sztuka RQ ent. 

lusterko, na 


rstek, igielnik ze 100 iyłami. 


dziurek, do zapinania rę- 


Przyrzady do wywoływa- 1 laska lakn 4.3. Io ct. 

nia duehów. aktem jest. że za Pieczątki z 2 cylrami rzniętemi 70 ct. | 
pomocą tego optycznego przyrząd 3 

można naio jawienie WE zni- 100 sztuk papieru listowego wraz ze 100 

kanie duchów. co na palrzącym tem kopertami 10 cnt. 


"BE 


M Drak Kornela 1 


R > rog AS ai 
r 


«a 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
opuścił prasę i rozesłany został wszystkim 
księgarniom 


PIELGRZYM 


po ziemiach polskich 
Kalendarz na rok 
L869. 


. Rocznik. -drugi 

Zyczłiwe przyjecie jakiego doznał 
pierwszy rocznik Pielgrzyma, spowodowało 
wydawcę do tem troskliwszego wydania 
rocznika niniejszego. Pozyskawszy dla 
Pielgrzyma współpracownictwo znakomi- 
tych pisarzy, nie szczędził wydawca ani 
trudu ani kosztów, ażeby ten kalendarz uczy- 
nić książką zarówno przyjemna jak i poży- 
teczną. 1105 4-9 

To też znajdzie łaskawy czytelnik w 
Pielgrzymie obok części czysto kalendar- 
skiej tj. dokładnych informacyj co do tele- 
grafów, kolei, poczt, stemplów i wnóstwa 
wiadomości, w codziennem Życiu nżytecz 
nych, także prace następujące : 

1. Pielgrzymka po ziemiach polskich 
(Wielkopolska, Poznańskie) p. Ł. Tatomira. 

2. Kilka rysów ze statystyki oświaty 
p. Karola Widmana. 

3. Obrąz ruchu przemysłowego w 
Galicji, p. Adama Kowalskiego. 

4. Przegląd stowarzyszeń, p. Tad. Rom. 

6. Zasmainicze ustawy państwa Wegier- 
sko-Auatriackiego w ogóle a ustawa © 
małżeństwie poszczegolnie. 

6. U zasadąch konserwowania ży- 
wności i zastosowaniu ich w nowszych 
czasach, p. Ignacego Jakubowicza. 

7. Z księgi przysłów polskich, zebra- 
nej przez Apolinarego H..... 

b. Stan obecny kolei żelaznych na 
powierzchni ziemi. 

9. Drobiazgi gospodarskie i zabawne, 

Mimo tak obfitej treści, mimo objętości 
przeszło 12 arkuszów w ćwiartce, 

cena Pielgrzyma na r. 1869 

wynosi tylko 40 centów 
Nsbywający tuzin otrzymają znaczny rabat. 


m. Szczególną zwracamy 
uwage! = 


Nie spokulując, an: ua puiistawie bezcennych 
w zawodzu kupiuckin medalow z wystaw, ani va 
tytut nadwornego liwerauta, ant na sławą uabylą 
natrętneem iaż da sinvesziości przesadnomi re 
slamtm dzieunikarskiem, nikom ! powodzenia nie 
zaztroszcząć, luez postępując sobie jedynie pra- 
wdzlwie po obywatelsku, rzetelnta i 
uczciwie, zalecam szanownym panom mni od 
bt wielu istaicjący i w każdej porze roku dubrze 
zaopatrzony 1040 10 - 24 


Magazyn sukni 


w Wiedniu, Stadt. Rothenthurm- 
strasse (Hotel zum österreich Hof.) 


z zapawineniem, że suknie, znajdujące się U mnie 
na skladzie, tudzież sporządzona w 
mojej pracawii, 
materyj lskkch, zleżałych , poskupywanych wsze» 
dziu za betceu, przestarzałych, po największej czę” 
ści tylko przez połowy prawdziwych i haweliij po- 
latszo wa rych. kturo na RE oko ludzą, lecz wszy- 
stko baz wjiątku robi się najsumieue 
niej 2 małeryj 


nie robi} się z ladajakich 


najlepszych. najpra- 
wdziwszych, najqustowniejszychi nsj- 
modniejszych, tudzież tak ró do har- 
wy jak tcodo jakosci n=ztywalszyrh 
Ł tegu powodu towary moja m^gę Słusznia pora 
wiat tylko z wyrobami owych najpierwszych kra 


wcuw, ktorych lirmy podolnie jak i moj 
wprawdzia nigdy nie umieszczały insuralów po 
gazetach. lecz mimo to mają ad dawna slawę i 


dobre imię. Wəzystinn przeto, ktorzy sobie ży- 
czą dostac czegoś du'rego, mogę zalecić moją 


pracownię. 
Jarduty zimowe . „ od 30 do 30 zir. 
Palta . . ©. e. —%80 — 48 , 
"AP i surduty salonowe 34 — 45 , 
Zakiety > . . . „ od 18 — 40 , 
Sardutv myśliwskie „ — 16 — 28 ,„ 
Szlafroki . . . . „ — 12 — 45 , 
Spodaie (czarne, salon.) — 12 — 18 , 
dto aimowe , , — 12 12 , 
Kamizelki w różn. wybo ze) 5 — 20 , 


dto białe . . od 43 — 80 , 
Futra do chodx1 i podróży wszelkie- 
go rodzaju po różnych cenach, 

Na żądanie rozselam także próbki materyj 
i robię w ogóle wszelkie gatunki odzieży no- 
drożnej, myśliwskiej, ul cznej isalo- 
nowej podług miary jak umjrychlej i przesylam 
za gatuwkę lub przazazem na in ejace. 

Do zamówien listownych proscę dołączyć jako 
miarę szerokość piersi, objętość stauu, resp. kroku 

Suknie, które się nie przydają lub nie podobają, 
zamieniam z wszelką gotowoscią i bez żadnych 
trudności. Adres: 


GEORG JERABEK 


Herrn-Kleidermacher ia Wien 
MAGAZYN i SKŁAD: 
Stadt Rothenthurmstrasse 


Hotel „Oesterreichischer Hof.“ 


Cerri ix 


|. E wm | 
swieżo znizony 


1587 14- 100 
skladu fabrycznego. 
optycznych wyrobów 
J. FEIGLSTOCK 


rzedtem Neuhńfer % Felglstocx w Wiednia 
verliingerte Kiirntnersfranse Nr. 51. 
vis-a-vis dem nauen Oper nhausa. 


okulary w stal lub rog oprawns z najlepszemi pe- 
1 riskobicz wini szałami, Wyjrikte lub walst Zir. 1-20 
l okalary zwans. Favisible . | 0, złr. 2.50 
lokulary złote złr 6.-— 
d okulary złote bez oprawy . . zir. 4.50 
l okulary srebrne . wr" zir. 3.50 
I lornetka iogowa. . . ztr 1.— 
1 loruatka szyldkretowa. ztr 4. 


1 EG (Pinca-nez) wkauczucowej oprawie z!r. | — 
ett j 


1 o > w szyldar 'towej a de 9 
1 detto s w slalowsj 4 Ate 150 
1 detto  tnvisibla pubów — zlr. 4 — 
1 detto w srebro Oprawuy , . . . . zle. 3.50 
1 detto w ztato oprawng  , . . . . . str 1h. — 
porspaktywy teatralie. achratnatyczie 


czacno lakierowane od złe 


detlo w oprawca Stuczańj ed zir, 9 (3 
dettu w opraw. Z kosai siou. od zir. 1% a 
Dalowidy najlepszego gabuwiu ily (E _ 
Farspektywy polow» i artyleryjskie 
po złr 24.-- a 24. 


Mik roskopy, lupy, rajscajgi. płynomierze, 
termomstry. barometry itd. atd 
po najniższych cenach 
Zamówienia z prowincji uskuteczniajj się natych- 
miast za pubraniem pocziawam, a nieodpowiednie przed- 
mite hgw wynaniana us tune. 


Skład glowny 


SYROPU PAGLIANO 
z Flnrencii. jedynie w aptece A. 
BERLINERA we Lwowie. 
Cena fln8zki1 złr. 20 ct. Przy wię - 
kszej ilości znaczny rabat. 


Oprócz tego utrzymuje także ns, 
składzie 1095 8-—3 _ 


Papier dla pp. fotografów? 


w najlepszym gatnnku. 


GAZETA NARODOWA z dnis 1. Stycznia 186€ 


cA <2_7W. WB | 


ces. kr. wylącznie uprzywilejowanych 


LAMP FEBUSOWYCH | 


eJ. „HaskOlskiC©GgoO > 
plac Marjacki 1. 361 we Lwowie. 

Lampa tego rodzaja wywrócona, gaśnie zwolną ; należy ją przeto u- 

ważać za jedyną lampę bezpieczeństwa. 

Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso- 

kim a 1 cal szerokim konsumuje na godzinę materjału paluego za 1Y, kr. 

a zatem o 4.0, mniej, niż lampy naftowe. 

Dymienie, kopeenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się nigdy. 

Każdą lampę ołejną lub naftową można zaopatrzyć tą konstrnkcją nową. 

Materjału palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże | 

1101 15—2a 


r 


k. nadw. fabrykanta lamp Zygmunta Reisnera z Wiednia znajduje się u 


mym handlu. 


RES” Uwiadomienie GE 
co do pielęgnowania zdrowia i piękności włosów !! 


Dla dobra wszystkich tych, ktorzy w skutek podeszłego wieku ołysieli, lub którym włosy mocno wiya- 

dają z powodu chorobliwego staun. ogłaszamy utniejszem stodek, którego stynność z powodu epoki sta- 

nowijcej skuteczności na porost włosów przekroczyła granico Kuropy, i została stwierdzona tysiącznemi 

Jest to zaszczycona przez J. c. k. Apostolskj Mosc Najjaśniejszego Pana 
wyłącznym przywilejem 


EWALINA 


pomada wzmacniająca porost włosów 


i zadawalniającymi rezultatami. 


wyrobu 
której regularue używania w jak najkrótszym czasie przeszkadza tworzeniu się łuski, tudzież Siwiznie 


i wypadauiu włosów, wzmacnia podatawę włosów, pobudza peryferyczną cyrkulację, 
sprawia tym spossbem natnralny rozwój cebulek włosowych. a przeto odrost włosów, i przy- 
wraca włosom naturalne ciemne, młodzieńcze zabarwienie. 


Dla usunięcia zaslarzutej łystny i do rychlejszego usunięcia uporczywcego tworzenia 
R się łuski, należy używac w połączeniu z pomadą wzmacniającą podług przepisu także: 


EWALINĘ, esencję do porostu włosów i brody. 


P Kilkatygodniowa proba z temi srodkami wyruguje niehawem nienaturalne ozloby fryzjerskie. a 
g utod: niefalszowane włosy posłużą za swiadectwo nadzwyczajnej skuteczności tych srodków 


Esencja 

Ewalina do porostu wąsów rozwija jnzu 17-letnich młodzieńców zarost, a tysiące mło- 
zieży ma zawdzięczać swe piękne pełne brady tylko używaniu esencji Kwaling do porostu włosuw 
p tuy: 1 sloik pomady 80 cnt. i zti. 1.50 w. a.) 

1 flakon esencji złr. 130 i 250 w. a. 
Pol adresem Charles Maliy w Wiedniu, Getreidemarkt 1. wywiniają się ale 
Fana tak w sprzedaży hurtownej jak i drohiazgowej tylko za przesłaniem gotówki lub za przekazem 
E pocztowym 


wraz z przejisćni UŻYCIA. 


i Składy sprzedaży drobiazgawej znajdują się 
Wo lwowie u Vdalta Berlinera apt. WOłomiuncu u A. C. Ledcrra 
" „ Piotra Mikołasza apt. er - „ Ant. Jul. Maudry 
„4 Ruckera apt. „Przemyślu u Kd. Machaskiego. 
łe llerroka kupca „ladowcach u ign. Sch ircha. 
Hermanna. „Taruowie u W. T- 4. Wielogorskiega 
„Tarce u A. Czyrniansk 3go. 
„Wadowicach u Zoli? Uhnma apt 
,ŁZaleszezykach u Mz. Kodrębskiego. 
Złoczowie u Wolii Korkesa. 
„0. Frienchechta 
LIN 2--8 


W Bielsku u 4 
„Brzeżanach n Barucha Fadenhechta 
„Czerniowcach u łgnacego Scimircha. 
„(irybowie u Alojzego Muszynskiego 
„Krakowie u Jozela Jahna. 

Ę ý u Leona Fein tucha, 

»Nowym Sączu u $. Lichtranna. 


TON | | | m = RÓ 
Konkurs. i QUILA J A v-2 


Pczy niniejszej trywialuej szkole dziew- kora z drz wa amerykańskiego, najle- 
czat imienia „Elżbiety“ upróżnioną została pszy środe. do prania wełny, materyj 
posada nauczysielki, uposażona płacą sta- jedwabryg: i wełnianych, jest na skła: 
łą 2w0 s. loggia 140 złr. i kwate- | dzić w aptere pod Gwiazdą 
rowem zlr. ikolascha. 
Konkurs do tej posady otwarty do dn. Pigra pu 

1. lutegu 1869. 

, Bp. kandydatki, uviegające się o to 
mic sce, zeclicą podania swoja opatrzyć w 
dowody, wskazane rozporządzeniem Rady 
8z”oinej krajowe; z dnia 21. marca b. r., i 
w sposób tamże oznaczany przesłać nA rę- 
ce lutejszego magis rątu. 

Przy tem obsadzeniu zarazem załatwio- 
ne bedg stenowczo prośby, do masistratu 
lab do Rady miejskiej wniesione, a dotych- 
cz43 niezwrózone, tych pp. kandydatek, 
które w ciągu lata b. r. starały się o jakie: 


kolwiex miejsce przy tutejszych miejskich 


szkołach panieńskich. 3344 e—3 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
dnia 22. grudnia 1868. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyrob towarzystwa w Ameryce połućiiow e 
Liebig's Fiutract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dia słabyeb, osłabio- 
nych rekouwałescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktn są 
zawarte wszystkie cześci, w gorącej 
wodzie rozpnszczalie, Z 35 „funtów 
mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży | 
transport w puszkach kamiennych po 
Ją, "4 Í Y/, funta do apteki pod 
„Gwiazdą“ 10991 1—9 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


*"V—aavi tych pożycza 


w Wiedniu 

cają się 1 proce = 
Pozwala: 

u mnie do nabycia 


Jestto nieoce 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 
uporczy- 
wszym za- 
twardze- 
niom, żółci, 
zamuleniu 
żolądka, za- 
paleniu ki 
szek, bole- 
àciom żołąd- 
ka, wyrzu- 
tom naskór- 
nym, gość- 
eowi  (reu- 
matyzmowi, 
podagrze, 
brakowi regułarności mlesięcznej w wie- 
ku krytycznego przejscia panien i w 
ogole przeciw wszelkim slabościom zZ 
nieczystośel krwi i nepsutych humorów 
pochodzącym, 
Prawdziwe pigułki Cauvina konser- 
wują się hez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna pay sotowcie 
fe umyślnie zastósowane do klimatn Polski. 
Dostać można we Lwowie wa 
P. Mikolascha i 


100t 14 —9 


Równocześnie zawiadamiam, iż kupony, na dzień 1. sty 
przypadające, srebrem wypłacalne, jaś Obecnie wypłacam. 


Filia Banku angielsko-austrjackiego we Lwe 


podaje do powszechnej wiadomości, że 
począwszy od dnia 1. listopada 1867 


-- =. —.- ~. m w wm 7 -p 


4 we Lwowie Rynek główny pod 1. 50. 


otrzymała w główny skład dla Galicji wschodniej 


Iliustrowany powszechny Kalendz=z 


na rok 1869. 
nakladem CZYTELNI LUDOWEJ 


wyszły w Krakowie, cena 65, mniejszy 25 c. 
Treść: 

Część I. Swięta ruchome. — Święta zwyczajna rzymskie, ruskie i żydowskie. — Luna- 
cje. — Odmiany powietrza. — Pory wschodu iząchodn słońcą, oraz długości dnia. — 
Astronomiczny perządek roku. — Suchedni i posty. — Ubjaśnienia zaćmień słońca 
i księżyca przez Wł, L. Anczycz. — Bieg roku w 12 obrazkach — przypomnienia 
gospodarskie = przysłowia i przypowieści wierszem i proza. Zebrali Wł. L, Anczyc 
i Jan Gregorowicz 

Tabeika stemplowa. — Zbiór przepisów pocztowych — wraz z wyrachowaniem o- 
płat do wszystkich krajów. — Przepisy dotyczące depesz telegraficznych, wraz z wy- 


towania opłat tak w kraju, jak i sa granicę. — Spis dziełek pożytecznych 
a ludu. 


Spyfartha i Czaj Kamae 


„ 
3 
.$ 


Część lil. Krótka wiadomość o zamieszkałych ludach na Węgrzech, ich zwyczaje i © > 


czaje, p. Wł. L. Anczyca z 5 rycinami. — Niespodzianks królewska na dworze : 


fana Batorego — albe Mikoiaj Gomiłka Krakowiania, pierwszy kompozytor mel zę 


kościelnej w Polsce, p. J. K, Turskiego, 2 rycing. — Kacper Karliński. Obrazek hie_ 

ryczny p. Adama Wiślickiego, z ryciną. — Pieśń z Mogiły (wyjątek x pieśni Janusza, 
Część IV. Kilka rad i uwag pożytecznych, zastósowanych do większych i mniejszych 

gospodarstw wiejskich p. Wiktoru Bylickiego, a mianowicie: O chorobach- koni i by- 


+ 


-A 


- 


v 


dła, oraz radykalnem leczeniu niektórych chorób, jako to: parchów, świerzbu, rąci-a O 


cznika, liszajów, pęknięcia kopyta itd. — O ulepszeniu budowli wlejskich, z 2ma drze” 
worytami. — O zaparzaniu karmu dla bydła za pomoca zimnej wady. — O pojenii 


wski sposób wygubienis wołków z pszenicy. — Sposób, aby rosnąca 8>3ne 
czoną do bndowli, uczynić wszędzie równo smolną, ' 


EL A N D E IL 


skład komisowy z ces. król. nadwornego handlu 


PIOTRA HEFERA w Wiedniu, 


zaleca wyborne gatunki z tegorocznych zbiorów 
2901 10—10 BĘ se bia: : 
prawdziwej chińskiej karawanwej 


RE EE WE BE AJEEW j 


funt ciężkiej wagi wiedeńskiej po złr. 3, 4, 4.50, 5i P> 


Wodę Anaterynową do : 


Olej rybi z miętusa 
iwieżo z Norwegii snrowądzony. Fla- 
czka 80 et., za opakowanie 20 et. 


Płyn na odmrożenie, 
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Flaszeczka 50 ct., za opakowanie 15 et. 
W aptece pod „Gwiazda“ 1094 10—24 

Piotra Mikolasza. 


ALGOPO ZE 


wypróbowany środek do rych i 
rzenia bolu zębów, flakonik pa y 


apteka we Lwowie pod Si 
orłem ZYGMUNTA RUC 


że ponieważ bank narodowy na 4, ,* ` 


80°/, ich wartości giełdowej, przeto w taki_.**s.e 


. no ick konjłał przynosi 1S/,. 

1-Wóstatnich czasach bardzo ożywióny jest popyt i odbyt nietylko 
e, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsteriamic. Tam też wypła- 
bie zwrócić nwagą Szanownej publiczności, iż te obliga ©0888 EE" 


m Ab 
3% 


4 


e 


4 


z 


a + 


Władysława Boczkowskieg, 


przy placa św. Ducha we Lwowie, utrzymujący giù: kA 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 47 ct. t Iko 
1075 1 | Po A | - oS 


Fa 3 


SĘ, 


4 
4 v 
> Ka 


E 


inwentarza, oraz budowli przykrytych koryt przy studniach, — Praktyciny wuskie 


4% - - 
4 
s agi 


ALIER "R PRNO A 75% R aa 


° ° 1 1" 8 © 
Węgierskie Obligacje kolejowe, 
) 
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie 
do lokowania EApPitałóÓw. k 

Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupelnie wolna od po- 
datka i przynosi rentę 6 złe. srebrem. Ponieważ taka obiigacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6'/, sreb., a z uwsględnieniem ażja7'/,. 

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, I wając pierwszeństwo na tychże intabulowane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność. 

Oprócz tego rząd król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów. 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań bęg* 
spłącane po 120 złr. srebrem za sztnkę. - 
Uwzględnić wypada także i to, 
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